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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P r e n u m e r a t a  m i e j  s e o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,60 ZI.,
w Agenturach miejscowych miesięcznie 2,66 ZI, przez pocztę przy zamówieniu 
przez ekspedycję naszą 2,76 Zl„ wprost ua poczcie Inb u listowego kwartalnie 
8,68 ZI, miesięcznie 2,86 ZI, dla W. M. Gdańska 2,60 Gnid., Gd. — pod opaską 
w Polsce 4,20 ZI,. do Gdańska 4,46 Guld. Gd., do Francji 15 fr. (z wysyłką co 
drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 ehil., do Stan Zledn. 80 cent. W razie nieprze­
widzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
btroule 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 00 gr, wśród tekstu 00 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 
3-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd., wśród tekstu 0,60 Gnid. Gd., za tekstem 0,40 
Guld. Gd„ dla Niemiec dochoozi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% nad­
wyżki. Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki. — Baehunki są natychmiast płatne. —• 
Admlniatr. nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. Grudziądz, środa, dnia 17-go marca 1926. Telefon nr, 50 i 51.

O brzeg Bałtyku.
IS T O T A  S PO R Ó W  W  GENEWIE.

Zamiary Niemiec. — Srwecjai, iJtwa 1 Finlandia. — 

Dążenia Rosji — Na dalszą meta

Grudziądz., 16 marca 1926 r.

Jeszcze dzisiaj ujawniają się w  Genewie poglądy, 
które nader powierzchownie traktują toczącą się na jej 
terenie walkę dyplomatyczną. Krążą opinje, Jakoby 
Niemcom 1 Polsce chodziło o  zachowanie autorytetu 
własnego. Dopiero ostatnie telegramy donoszą o  pe­
wnym  wzroście uświadomienia, a pogłębieniu myśli, o 
zrozumieniu tego, że delegacja niemiecka przybyła nad 
brzeg Lemanu z  zamiarem pokojowego odwetu, przed 
którym właśnie broni się Polska, żądając przyznania 
ł jej równocześnie i równorzędne z  Niemcami miejsca 
stałego w  Radzie L. N.

Nareszcie zaczyna w ięc ustalać stę pogląd, iż  Niem­
cy  zgłosiły  swą chęć wejścia do L. N. w  zamiarach 
sprzecznych z  charakterem i zadaniami tej instytucji, że 
występują zaczepnie, a natomiast Polska zajmuje stano­
wisko obronne i jej sprawą jest sprawą europejską, jak 
to słusznie podkreślił p. Skrzyński w  wywiadzie, udzie­
lonym jednemu z  pism angielskich.

Do ogólnikowych powiedzeń na Zachodzie należało­
b y  jeszcze to dodać, iż  N iemcy nie zamierzają odwetu te­
raz przeprowadzić na całej linji, ale stopniowo, etapa­
mi iść chcą do celu. Na tern właśnie polega największa 
z  ich strony niebezpieczeństwo dła na® i dla Europy. 
Przedewszystkiem  chodzi Niemcom o utrwalenie I roz­
szerzenie się Ich nad Bałtykiem. W  tym celu chcąc z y ­
skać sobie sprzymierzeńców, knują zdradzieckie piany 
% hakatą Gdańską, Z  Litwą Kowieńską, ze  Szwecją i za­
rzucają sieć swych intryg na Finlandię.

Berlinowi chodzi o to, alby za wszelką cenę pod­
w ażyć stan posiadania Polski na wybrzeżu Bałtyku, 
aby ją odepchnąć od morza, pozbawić kontaktu i komu­
nikacji ze światem, zachwiać naszą siłę obronną, zruj­
nować nas pod względem gospodarczym.

Jeżeli to wszystko weźm iem y trzeźwo pod uwagę, 
to nie możemy tu, na Pomorzu z takiim jak Warszawa, 
albo jak p. Skrzyński w  Genewie spokojem, spoglądać na 
zaciekłe, systematyczne I ceiow e podkopywanie nas 
Przez Niemcy, podkopywanie, przeprowadzane z se- 
itricką perfidią a pruską bezczelnością, zarówno na tere­
nie międzynarodowym, jak i na całej linii pogranicza, a 
nawet u nas na Pomorzu.

Niewątpliwie bardzo to miło czytać pochlebne 
Wzmianki o poprawności polskiej, o  wzorow ym  takcie 
naszych delegatów  wypowiadane przez prasę zagranicz­
ną (naprz. według doniesienia wczorajszego, wlecz 
j^urjera Waraz.“ , koTespodent genewski ,Journal des 
^ebats“  podkreśla, że stanowisko Polska nie przestaje 

przedmiotem komentarzy jaknajpochlebniejszych 
niej). Ale pamiętać należy, iż już nieraz nas w  ten 

KPosób chwalono, a potem, następowały krzyw dy jedna 
drugą, jak oderwanie części Śląska Górnego i  Cie- 

^yńskiego, Jaworzyny itd.

Powinniśmy sobie przypomnieć w ieszcze słowa: 
^Ciebie, Polsko, błyskotkami łudzą!“  i dziękując za 
j °*hplimenty, upomnieć się o realne dowody przyjaźni 

sprawiedliwości, o  realne, w  faktach wyrażone uzna- 
e Praw i uwzględnienia potrzeb naszych.

i  Dlatego też przy całem uznaniu d a  w iedzy i do- 
^ adc?,enia, dla zdolnośd reprezentacyjnych p. Skrzyń- 
jj le£o, raz jeszcze tu o większą stanowczość polityki 
^ ’Zei zagranicznej upomnieć się musimy, raz jeszcze 
^ ta r z a m y , że jak sprawa Polski Jest sprawą Europy

(słowa p. premiera) tak znowu sprawa Pomorza jest 
sprawa Polski (słowa p. Prezydenta Rzplitej).

* '

T a  większa stanowczość nieodzowna jest też w  sto­
sunku do Rosji, która z  jednej strony okazuje gotowość 
do przyjaznego współżycia sąsiedzkiego, a z  drugiej 
ujawnia podobne do niemieckioh tendencje w  kierunku 
pomniejszenai w pływów  polskich nad Bałtykiem. Na to 
nikomu pozwolić nie możemy i tej ceny za porozumie­
niem z Rosją zapłacić niepodobna. Bałtyk, to nasza 
najważniejsza granicą i naturalne oparcie. Nawiąza­

nie bliższego stosunku z  Sowietami nie może się odbyć 
kosztem naszego wpływu na morze, a przeciwnie stan 
posiadania Polski, właśnie w  tym kierunku musiałby do­
znać ugruntowania I rozszerzenia

*

Tak na najistotniejsze cele I zadania naszej polityki 
zagranicznej zapatrywać się musi każdy, kto pod uwagę 
nie doraźne, zawodne korzyści bierze, ale na doświad­
czeniu historii się opiera i  dalej w  przyszłość patrzy.

S. M.

Wojska włoskie w Oazie 
Dscharay.

Należąca dawniej do Egiptu oaza 

objęta została w posiadanie przez 
Włochy.

State miejsce dla Polski
albo zerwanie rokowań z ITemcami.

Kraków, 15. 3. (A W .) O godz. 2 nad ranem na­
deszła do redakcji „II. Kur. Codz.“  depesza z  Genewy, 
następującej treści:

„P o  dłuższej wieczornej rozmowie z  Briandem prem 
jer Skrzyński wrócił do siebie o godz. 22. Rezultat nie­

dzielnych konlerencyj, które nie przyniosły ważniej­
szych zmian w  sytuacji, da się ująć w  następujący spo­
sób: albo Polska wejdzie odrazu do Rady Ligi na miej­
sce stałe, albo rokowania z  Niemcami zostaną przer­
wane.

Veio Francji przeciwko Niemcom.
Sześć  p eó stw  sa ©sfrccEesssem k an d y d a tu ry  n iem ieck ie j.

Paryż, 15. 3. 
Według sprawozdawcy „Eebo de Paris“ , Briaud za 

jął wczoraj Wieczorem następujące stanowisko: Jeżeli 
do wtorku nie ̂ będzie osiągnięty kompromis, to oała 
sprawa przedstawiona zostanie ogólnemu zgromadzeniu 
Ligi i Francji* odzyskawszy swobodę działania, zgłosi 
rezolucję, wyrażającą form alne weto przeciw ko kan­
dydaturze Niem iec do rady L igi.

Korespondent „Matm‘ a“  pisze: Jeżeli Rzesza od­
rzuci załatwienie sprawy, to rada L ig i powinna uchwalić 
wniosek, odraczający całą kwestję włącznie z przyjęciem 
Nieroieo do L igi. Taki wniosek, umotywowany w dys­
kusji na ogóinem zgromadzenia, ma, jak się zdaje, za­
pewnione poparcie Francji, Włoch, Czechosłowacji, Bra- 
zylji Hiszpanii i Urugwaju, a więc wystarczającej więk- 
szośoi.

Dalsze intrygi Berlina.
Chamberlain zachwiany? —  Szwecja nie chce rezygnować.

Londyn, 15. 3. (Teł. w ł.) Znaczna część prasy roz- Angielskie koła rządowe sa z  powodu tej akcji g©r-

poczęła bamranję pizocW ko C h am terta taw i Szeray i T s S d a y  E ipress" zaprzecza stanów,
się tendencje, aby Chamberlain w  razie meprzezwycię- C20 p0gjosce, jakoby Szwecja oświadczyła gotowość u- 
żenia zatargu genewskiego podał się do dymisji stąpienia z Rady Ligi Narodów na rzecz Polski.

Znowu wielka katastrofa ua niemieckim Śląsku.
Trzech górników zasypała maca kamieni. —  Zasypanych ziemig górników w ko­

palni Kar s t e n  Centrum dotychczas jeszcze nie wydobyte.
Katowice. (A W .) Z G liw ic donoszą, iż  w  ponie­

działek rano na kopalni Concordia, należącej do. Huty 
Domersmarka w Zabrzu, w ydarzyła się katastrofa za­
sypania trzech górników przez większą masę kamieni 
Prowadzone w  ciągu całego dnia prace nad ich odkopa­

niem nie dały jeszcze wyników. Prawdopodobnie nie­
szczęśliwi ponieśli śmierć.

Co do katastrofy na kopalni Kareten-Gentrum obok 
Bytomia — o której wczoraj pisaliśmy — dodać należy, 
iż dotychczas nie wydobyto jeszcze ani jednego z za­
sypanych górników.



u u e o s p o m u r ś k i Tf-go map.' 1925 t.

Niemej groźbą dla pokoju.
W  Genewie rozpoczął się dyplomatyczny odwet.

P a  tyż , 15. 8. (Tel. w l.) Prasa francuska stwieidza, 
iż  nieprzejednane i w yzyw a jące stanowisko delegacji 
niemieckiej naraża instytucje l i g i  Narodów na przesile­
nie, a mozolnie podtrzymywane dzieło pokotu na za-

odnieść w  Genewie zw ycięstw o dyplomatycznie ta® ja­
skrawe, alby w ejśek ich do instytucji międzynarodowej 
stało się dla nich początkiem ery  stanowczego odwetu 
za klęskę poniesioną.

Sto dostąpi godność
K ra k ó w . (A . W .) Prasa krukowi ka podała przed

kilku dniami, iż najpoważniejszym kandydatem do go­
dności prymasa Polski jest ks. arcybiskup metropolita 
krakowski Sapieha. Dzisiejszy „G los Narodu" potwier

-----------------------------------------------------------------------

r prymasa Polski?
dzając tę wiadomość przynosi dalsze szczegóły w  tej 
sprawie. Metropolję krakowską obejmie prawdopodobnie 
biskup przemysłu fcs. Anatol Nowpk, którego miejsce 
zająłby ks. biskup podluski Fizeździecki.

Nowy ambasa
N fr^ io ja ln y  przyjazd do W arszaw ]

W  tych dlniaeh przyjechał do W arszaw y p. Laroche, 
mianowany przed paru tygodniami ambasadorem Fran­
cji przy rządzie polskim.

P . Lartiohe przyjechał nieoficjalnie i  na razie nie­
oficjalnie też pełni swe obowiązki. Poprzedni ambasado 
p. Panafieu niedawno uległ wypadkowi złamania nogi 
i nie mógł opuścić dotąd swego stanowiska.

Przy jazd  ao W arszaw y p. Laroche już teraz jest 
wydarzeniem politycznem rerw szorzędnej doniosłości. 
P , Laroche jest jednym z najwybitniejszych dyplomatów 
francuskich. B y ł dyrektorem dyplomatycznym na Oual 
d‘Orsay, brał czynny uddrial w e wszystkich rokowa-

dor trampki.
7 amhesndor i  Frai»c|i p. Laroche.
niech, jakie Francja od kilku lat prowadziła, ł jest mę­
żem zaufania zarówno Brianda, jak Poinnarego. W  tak 
ważnej chwili, ja t  obecna, gdy w  Genewie ważą się lo­
sy L igi Narodów, gdy się rozstrzyga, czy Liga pójdzie 
pod komendę Niemiec, czy  leż  ochroni swa niezależność 
czy wreszcie Polski z  Niemcami będzie równouprawnio­
na, Francja nie chciała, by jej ambasada w  W arszaw ie 
pozostawała bez odpowiedzialnego kieiownictwa.

Opinja polska w idzi w  tern dowód, że traktat polsko- 
traiieuski przynosi coraz ściślejsza koordynację poli­
tyczną dwu państw-, z  których każde, pracować chce nad 
utrwaleniem pokoju i równowagi politycznej w  EuropR

Rakowski o sytn
Białogród. (C fiP S .) Sc wieeld przedstawiciel w  Ju­

gosławii, Rakowski udzielił wywiadu specjalnemu ko­
respondentowi zasczebskiego „Obzoru“ ‘. Na pytanie, 
jak zapatruje się rząd sowiecki na misję dr. Hincucza w 
Rzym ie, odmó\ril Rakowski odpowiedzi. ’ W  sprawie 
wstąpienia Niemiec do L igi Narodów oświadczył Ra­
kowski, że Rosja zażądam od Niemiec podpisami umo­
w y, uzupełniającej do traktatu ranallskiego. aby w  ten 
spusób uzyskała gwarancję, że Niemcy nie wezm ą u- 
dziaiu w  żadnych operacjach, skierowanych przeciw 
Z. S S. R. N 'em ty zgodziły Się na żądania Rosji. Na

lacjl politycznej.
pytanie korespondenta, co sądzi Rakowski o  wzajem­
nym stosunku jugoslowiańsko-rosyjskim, odpowiedział: 

„Rząd jednego z  zaprzyjaźnionych z  Jugosławią 
państw oświadczył nam, że S. H. S. czyni przygotowa­
nia do uznama Rosji sowieckiej. Sprawa ta została je­
dnak narazie odktżona ad kalendas grecar“ .

W  sprawie bałkańskiego paktu gwarancyjnego o- 
świadczył Rakowski, że pakt ten mógłby t y ć  ewentu­
alnie skierowany przeciwko Turcji lub Rosji Sowieckiej; 
nie byłby jednak wówczas paktem, gwarantującym po­
kój, lecz oznaczałby stałe niebezpieczeństwo wojny.

'Hord?rstwa m
Na posiedzeniu komisji sejmu pruskiego mającej żba 

dać sprawę moiderstw politycznych, popełnionych 
przez czarną reichswehrę, przesłuchiwany był kom|sarz 
policji Stumm, który oświadczył, że, jak wynika z do- 
cnodzeń policyjnych, czarna reichswehra była subwen­
cjonowana przez organizacje przemysłowe i zw iązek 
agratjuszy, naprz. oddział w  Kistrzynie subwencjonowa­
ny był przez hamburskle przedsiębiorstwo „Emaillier- 
W erke“ , należące do koncernu Stirneaa.

Dyrektor tych zakładów z ło ży ł był w  pollen zezna­
nie następujące: „W  r. 1922, jak w idać było z  dzień-

nej reiohswebi f\
ników ówczesnych, istniało wielkie niebezpieczeństwo 
napadu Polski na Górny Śląsk i na wschodnie kresy Nie­
miec. Pon iiw aż Kist^zyó leży  tylko o 80 kim. od gra­
nicy polskiej, mieszkańców jego ogarnął wielki niepokój. 
Dowiedziawszy się, że tworzą sii tam organ"zacje woj­
skowe, zgłosiłem się dobrowolnie i zostałem przyjęty 
do t z^- K-Truppe, czy li drużyn robotniczych.

Do finansowego popierania czarnej reichswehry dy­
rekcja zakładów „Emaiffier- VVerke“  czuła się moralnie 
zobowiązaną. W ładze wojskowe okręigu kistrcynskiego 
by ły  o wszysnkiem powiadomione".

0}iłhQoi nieniieocy ii
Z lh żony do kół komunistycznych berliński dziennik 

„Weffc am Abend“  donosi, żr wielu wydalonych z Polski 
optantów, po przybyciu do Niemiec, padło ofiarą wadli­
w ej organizacji ogólnego "Wiązku optantów oraz nie­
uczciwości niektórych jego urzędników i pośredników. 
Ustawa niemiecka o odszkodowaniu dia optantów prze­
widuje, że za straty, poniesione przev. optantów, rząd 
wypłacać będzie: za straty do wysokości 2.&Ó0 mk. ~  
100 proc. det 30.000 mk. - 10 proc., a pow yżej 30.000 
mk. — 6 proc. Sama ustawa jednak i sposób stosowa­
nia w  nraktyce nie są. znane wszystkim optantom, a 
zwłaszcza tym, którzy ze względu na brak środków nie

iarą Dienciioi7C§ol,
by 'i w  dostatecz nej styczności z  Berlinem; w  zw iązki’ 
z  tern znaczna ilość optantów powierzyła prowadzenie 
swoich praw pośrednikom; którzy sprzeniewierzyli 
znaczną część otrzymanych odszkodowań. W edług in­
formacji pisma, około 30 pośredników jest poszukiwa­
nych sądownie z  tego powodu, nadtc jeden z współpra­
cowników ogólnego związku optantów, zajmujący się 
sprawami odszkodowania, sprzeniewierzył ostatnio” oko­
ło 100.000 mk. powierzonych mu z funduszów rządo­
wych na rzecz optantów i został przed kilku dnami 
aresztoy any (P A T .)

§ t r a s z n a  p o m y ł k r  w

Dzieciom zrmja&ł szezeoic
W iedeń , 15. 3.

W jednym z przytułków pod Wiedniem zmarło 
(Sześcioro dzieci w kilka godzin po zastrzyku jęciu im 
nzizepionki antydyfterytowei.

Y i e $ c ik s k i© t t  ł^bcBTSK^.
>nki wstrzyknięto trrieiznę.

Sekc.a wysazała, że śnrerć dzieci nastąpiła ska« 
kiem pomyłki państwowego instytutu seroaerapeutycz- 
nego, który zamiast szczepionki, przysłał jakąś niezba­
dana jeszcze truoizrę.

W s t r z ą s a j ą c e  z a m o r t f i » ?

Morfł oopetniono w celach rabur
K rak ów , 14 3.

W  Wadowicach woj. krakowskie dokouauo na Michale 
Branku (lat 50) i jego  żonie Wiktorji (la t 55) mor­
derstwa. Po lic ja  znalazłc zwłoki zamordowanych w sieni 
domu, z ztifeneblo wanemi ustami i ranami na g łowie, 
pocnodzącemi od uderzeń tępem narzędziem.

Mieszkanie zamordowanych bandyci zdemolowali,

r a n i ©  p a r y  m i a M m k i e j .

ik^wych, — Zbrodniarze zbiegli.
noczem zbiegli w niewiadomym kierunku. Morderstwo- 
dokonane zostało prawdopoaobnie na tle rabankowen 
Braafeowie żyli samotni, nie mieli dzieci i nie trzymali 
żadnej służby. Dum ich, w  którym dokonano owego 
morderstwa, położony jest w odosobnieniu.

Energiczne ś‘edztwo w kierunkn pochwycenia spraw­
ców prowadzi eksoozytura śledcza w Wadowicach.

f r z e g i ą d  p o l i t y c z n y .

R O K O W A N IA  CZESKIE ZE SŁO W AK AM I.

Nieprzejednane s+anowisko na-odiowych demokratów 
w: sprawie uznania de jurę Rosji sowieckiej, skłoniły

Sv,ehlę dó podjęcia rokowań ze słowacką part ją ludową 
w  sprawie wejścia tejże dó więk =zoś d rządowej, Roko­
wania te, prowttdzot. i  między Klimka a Hodżją, weszły! 
już w  śtadijum oficjaine.

Obecnie w  Jonie rządu rozważany jest memoriał 
Słowaków, zaw ierający warunki, pod jakim: ludowcy

słowaccy skłonni są wejść dc rządu. Rokowaniu te 
spotkały się jednak z energiczną reakcją ze struny cze­
skich sociaj-demokratów. W szystkie pozostałe stron­
nictwa, nie wyłączając narodowych demokratów, opo­
wiadają się jednak za współpracą z Iła to lS fe ó ji S łow a ­
kami.

Co się tyczy  memoriału ludowców srowackioa, za­
wiera on przedtwszyotkiem żądanie wzszerzenia kom­
petencji ministerstwa dla Słowa rzyzny, któreby zostało 
im oddane oraz utworzeni? ziemskiego urzędu dla Sło- 
waczyzny.

S O W IE T Y  a  p o l s k i  BASEN AM UNICYJNY.

„Ru i" donosi, że-poseł sowiecki w  W arszawie W oj* 
kow z m ży! w polskierr mimster,łun. spraw zagn m ęż­
nych notę, protestująca przeciwkr budowie polskiego 
basenu amunicyjnego na Westerplatte w  Gdańsku. W  
nocie tej rząd sowiecki oświadcza że budowa buseuu 
polskiego w  Gdańsku wzmocni zbrojenia państw bał­
tyckich i przekreśli istniejącą nad Bałtykiem równo­
wagę. (Rps.)

M
& j E & . c y m 5 2 i m %  j p i ć

na próbę przez dwa tygod nt. codziennie 
K a ih re  n e ra  k a w ę  s to k o w ą  K n e ip p a ,

„ a potem ^ydać wlasuy.
BSTOk 6095? W  t r e ś c i  —  r»,ecw  a lę  m ie ś c i

Irssolini i Polska.
VWrażenia p. m in istra  A . Zaleskiego, o. posła pol­

skiego p rzy  Kw irynale).

Po czterech latach posłowania w  Rzymie puwrócił 
do Polski p. August Zaleski, b. poseł polski przy Kw i­
ryn ale.

Przedstawiciel nasz nie onrnąi sposobności, aby 
p. Zaleskiego nie zagadnąć na temat stosunków włosko- 
polskich

Jakie sa nastroje wśród narodu i rządu włoskiego 
w stosunku do Polaki ?

— Nastroje jaknr jlepsze. Prawa Polski do miejsca 
w Radzie L igi oparł Mussolini na szeroko umotywow** 
nych pi zesłankach. Jest On zdania że narody, między 
którymi po wojnie powstały wspólne punkty tarcia* 
powinny to tarcie wyładować na terenie Ligi, mając 
w jej Radzie swycn przedstaw jcieli, iżby jedni nie roz­
prawiali bez drugich. Ten pogląd Massoiinićgo i entu­
zjazmem podziela naród i prasa wioska, ^rasa metyłko 
rządowa lecz i opozycyjna, ani jodńem zdaniem nic 
wyraziła jakichkolwiek zastrzeżeń, co do praw Polski 
do miejsca w  Radzie L igi. Pozatem włoska polityka 
zagraniczna, jak i nasza, kroczą jednemi drogami dó 
jednego celu. t. j. do ugruntowania pokoju r  Europie, 
do zatarcia śladów, jakie 'Wielka wpjnj pozostawiła 
wśród skłóconych naredow,

—  Ozy Polska może liczyć na Włochy, jeśli chodzi 
o pożyczkę?

—  A leż tak! W  sprawie tej toczą się zresztą 
rokowania i nie wątpię, że będą zakcńtzone pomyślnie, 
Włoskie sfery finansowe, postępując zresztą zgodn e ze 
swym interesem, mają zarazem poparcie op irii szerokich 
warstw n*rodi, włoskiego, odnoszącego się do nas naj* 
życzliwiej. , ;
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GENEW A PR Z YB R A N A  ODŚW IĘTNIE 

Radośni© powiem ają chorągwie dOmow w  Genewie, o b ^  

jętne na tocząca się wiafe, fi miejsca w  Radzie i M  N®ł -
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odbędzie się we wtorek, dnia 16  marca 1 6 2 6  r. o gudzinie 7  mej wieczorem w lokalu p. E o r l i k  a 
(D w ór Artusa) przy ulicy Mickiewicza 31 na przeciw księgarni p. Rriedtegc.

rteierat na tem at: „Ma wielkiej drodze narodów'*wygłosi naczelny redaKKU „Głosu Pomorskiego' 
P ł M  a c h a 1 e w o k i.

0  liczny udział członków uprasza

2 ł B Z ^ D
Kola Polskiego Stronnictwa ChrześC. Demokracji.

Wykrycie niebezpiecznej Jaskini komunistów.
Olbrzymia drukarnia fcomunisfyeznr or rękswE* policji .. :na; Aresztowanie

30 -  a ro tow cóa .
| się przy ulicy Nalewki 11, gdzie zn&lezioro do uysią-W arsz^wa dnia 15 marca 1926 r.

Nocy dzisiejszej policja polityczna w ykryła  n ie­
legalną drukam i'- komunistyczną, w której znaleziono 
moc wydrukowanej oibuly komunistycznej, s otowe 
matryce, kbsze 1 t. d.

G iowny skład bibuła iromunistyGznei znajdował

ca kilogramów już wydrukowanych antypaństwowych 
odezw.

W  związku ż  tą sprawą arosztowi.no przeszło 30 
osob, w  tej liczbie znanych działaczy komunistycznych. 

Dalcze aresztowania, trwają.

Włościanie łódzcy okradają skarb państwa.
W ojew oda  narowshi rozpooząf energiczne itreki celem nka/uiia — Mlie
b<ądąc. be^rnbr tnymi, nieuczciwi wieśniacy pobierali zapom ogi tyciiże- —  W o je

wódzli o ponieść aitraty m 8P t^jircy dotydh,
Ł ó d ź , (A . W .) W ybrana niedawno przez m agi­

strat komisja dla sprawdzenia list bezrobotnych do­
bierających zapom ogi gotów kow e jak i  żjwnościowe, 
stw ierdziła  5 tysięcy w ypadków  nadużyć ze strony 
okolicznych włościan, którzy, posiadając własne 
grunta i  zabudowania, pobierali zapom ogi na równi 
£ .taktycznymi bezrobotnym?.

Pon iew aż m agistrat na cele pom ocy dla bezro­
botnych zaiii«łgiiąl dwukrotnie pu&yczkę rządową w  
wysokości 200( 00 zł oraz zaangażował własne fun­

dusze miejskie, wystąpił teraz do ministra pracy o 
zw rot S0000 zł, jako równoważńika za straty ponie­
sione wskutek nadażyo.

N iezależn ie od tego p. wojewoda Darowski po­
stanowił wszcząA energiczne kroki w celu zabezpie­
czenia btiat skarbu państwa i  ukarania winnych, 
gdyz, jak się ozazalo, włościanie wypisywali sODie 
wzajemnie fa łszywe zaświadczenia o bezrobociu, które 
późnie podpisywali w oj to wie wzam ian za> obietnicę 
popierania ich kandytur przy wyborach g  ninnych

KomprsiyGzny jad asfcu.wa
iiodzi : Zagłebaa Dąbrowskiego

Wszystkie zebrania, podsycane zbrodnrną aftiticją, kończą sr, jchwćZeiEom a 3-
mcnstracyjnycb rezolucyj- 

S osn ow iec , A. W. Od dłuższego czasu żywioły 
wywrotowe prowadzą energiuzną akcję wSród bezrobot­
nych, celem sprowokowania mas 1 wywołania ekscesów.
Po występach w Zawierciu, Łodz;, Kaliszu i  Częstocho 
w ie żywioły te prowadzą usilną akcją podburzającą na 
terenie Zagłębia. Dotychczas odbytych kilka zebrań < 
kończyło się tylko uchwaleniem demonstracyjnych i 
rewoiucyj. I

Na poniedziałek zwołano również więc bezrobotnych 
w Będzinie. Ponieważ właściciel sali odmówił jej wy­
najęcia, bezroDOtni zgromadzili się na ulicy, słuchając 
uwijających się w tłumie agitatorów. Polioja zmusiła 
tłum do rozejścia się.

Tragiczny most nad mesą ¥iviUa w
Paaw ie 3Pfl ofóf ppidlo o fia rą  kat&^Jrofy ^dejow eji

V ■

Sad Jose. A. W. #  niedzielą ira  linji ko> 
lejowej między stacjami Aiajuela i Cartago 
wykoleił s-ą na noście nad rzeką  Viv:!ią 
pociąg, w którym znajdowało s*ę ohpło

tOOO wyciecckorców I pasażerów. J^den 
wagon runął do ranki Liczba rannych ’ na­
bitych oceniana jest na 300 mtób.

LU D W IK A  W ESTKIRCH . 8)

i i iGdy spadnie maska
(Tłum. z nien. Stella Kozłowska.)

Schlingen wslal nagle i nieznacznie wyszedł. Rutte- 
tu  zauważy w szy to przyłączył się do niego, właściwie 
tylko dlatego, ponieważ ińdotk Edyty ścisnął mu serce. 
W  jasno oświeconym haH‘u zauważył na jowialnej, za- 
fw ycza j nieco ironicznej twarzy przyjaciel? poważną 
Stopkę i ue mówiąc ani słowa wyszedł za idącym szyb- 
Óenu kroki na krytą werandę S dalej je&zoze mimo ulew­
nego deszccu na terasę, ra której w  porannie staj z 
hdyts. óchlinger podszedł do parapetu i wychyliw ­
szy sie spoglądał na oświetlone nieustającem Swiatiem 
Płyskawic ściany górskie i leżącą przed sobą głębię. 
Nagle cofnął się.

— Gt tam! — w  głow ie jego wyczuć byto można 
P o ra żen ie .

— Go takiego?
h. Patrz tam! Pociągną Ruttenaiu‘a do parytetu i 
^ k a ca ł ręką w dół-

— T o  białe, tam w  dole?
— Gdzie iesi most?

»  Nagle spojrzeli sobie w  oczy, z których w yjrza ło  
r2eraZ( nie

l .0  k i fa  metrów ron iżtj hotelu i w  zawrotnej wyso- 
hósci- ponad- strumieniem bełkoczącym w  glęboidm skal­
ać?1 Parowie, wznosi! się niewielki most z drzewa, 
ja| muęfóliy na przeciwległą przełącz. B ył to jedyny 
^cznik ze światem dla dom ... Który w eiasne-m półkolu 
S ^ c?°ny niedostępnemu ipadzistęmi skałami, jak kęp- 
Zj..,®23totek tulił się do ściany górn ie j. Mostek ten 
-Q, ' NJe można też było dojrzeć ciemnej głębiny pa­
l e k i ’ ^ ie,liac hucząc ' śu ięcąc białą pianą w świ-e- 
<j 7 błyskawic j tuż pod stopami stojących rwały sie wo- 
tie ; Henia. Nieco w yże j u za omu skały kotłowały

^ąb tow n ie , w ytryskiwały Jukiem w  powietrze, jak- 
rzucić się na nią i zmiażdżyć ■- niby potwór 

%  biegnący na tysiącach nóg, tysiące wyciągają- 
ar®bn po zdobycz

— Co to znaczy? — wyszeptał Ruttenau, jofając się 
w  tył.

bchlingen schwycił go- za ramię.
— Młynarz tanu na dole pozamykał wszystkie sta- 

widla, aoy uratować swój młyn. Jeżeli ich nie otw o 
rzy, albo strumień sam ich nie zerwie, może być z  na­
mi źle.

“  Sądzisz, że woda dosięgnie domu?
— W  niecałych dziesięciu minutach.
— Ależ, w  takim razie musimy natycnmiast
— Tak.
Bez tchu, przemoczeni do nitki wbiegli do domu. 

Szukał: nanny Richepi.. Nic znaleźli jej. Nie byłe cza- 
su zatrzj-mywąć'się. Wpadli do salonu i po cichu, skry­
cie, powiedzieli,.majorowi, co y/idzieli.

AJe radczyńi poachtvyciła wyszeptane słow« W  Je­
dnej chwili wszyscy wiedzieli: „Moda wzbiera! Woda 
zmyje hotei!“

Podniósł się krzyk, jak na tonącym okręcie. „Wu'aa!“  
— „Strumień!" — „Dojdzie aż do nas!“  — .Dalej, przez 
most!" ~  „Mostu juz niema!" vNu dach!" — „Dom 
się nie ostoi!" “  Nagle przypomniano sobie o w łaści­
cielce, z zadowoleniem, że można uczynić kogoś odpo­
wiedzialnym.

— Panno Richepin! Panno Richepml — Dzwonek 
rozlega^ się bezustanku,

Panna Richepin przyszła. Białe loczki drżały u jej 
skroni. W iedziała już. de wzruszenia nie mogła w ydo­
być słowa. B y ło  to zresztą shyteczme, Rzucono się 
do niej

— Droga! K.órędy wydostać się można na skały! 
Guzie droga, która możnaby się uratować?

Wstrząsnęła głową. Niema żadnej. Nawet gwnea 
nie weszłaby na skały, tylko na skrzydiłaoh mioźnaby się 
na nie dostać.

Obsypano fą w yrzn tanŁ . Pani von RuPenau przy­
czepiła sir do jej ramieaih. major uo dmgiegc. K rzy­
czano jej do lewego, krzyczano dó prawego ucha.

“  T o  jest morder-^woj Zwabić tu na górę tyle lu­
dzi wziąć od nich dużo nieniędzy 1 pozwolić im potem 
.'opić się, jak szczury w  nułapce! C zy  pani wie, że za to 
jest kara, źe będzie musiała odpowiadać przed sędzią

Dpadefc klasy średniej.
Klasa srednh znalazła si ? po wojnie w  fatalnych 

waruiiktt-h ekonomicznych. Inflacja rozsadziła jej spo­
istość i w ięzy  wewnętrzne, k ryzysy dokonały reszty. 
Zjawisko ło wystąpiło na jaw prz,edewszyatkiem w kra- 
jacn zwyciężonych później nieco wszędzie, gdzie zapa­
nowała inflacja, 4 w  końcu nawet w  krajach żw yc ię- 
sfcicn, gdzie kryzys gospodarczy podziałał z siłą nie­
mniej destrukcyjną, niż inflacja, deprecjacja pieniądza 
i pracy.

W szys% ie grupy i sfery mogące być zaliczone do 
klasy średniej ncierpiały jednakuwo: mieszczaństwo,
urzędnictwo, wotoe zawody, inteligencja, sfery wojsko­
we etc. Osłabienie i stopniowy rozkład klasy średniej 
przykuwa dzisaj uwagę nietylko w  Europie środkowej, 
ale i na Zachodzie, we Francji, w  Belgji, w  Holandjk na­
w et w  Anglji “  w  tych kiajach, które z wojny w ysz ły  
.ekonomicznie obronną zaa się ręk; i gdzie klasa średnia 
.tdg-ywała i odgrywa niepoślednią rolę czynnika poli­
tycznego i społecznego

Coraz częściej, we Francji np, już masowo, klasa 
ś edmia w  osobie poszczególnych jej grup zaczyn? się 
deklasować: przedstawiciele wolnych zawodów, leka­
rze, inżynierowie, wojskowi, adwokaci, rejenci etc. prze­
rzucają sie do zawodów  i izem ios} zupełnie im obcych: 
stają się szoferami, konduktorami, blacharzami, subjek- 
tam' woźnym i...

N iezw ykłe wrażenia sprawiły np, przeprowadzone 
óśtatnió w Paryżu ankiety śród eksternów Ecole Mili- 
taire oraz literatów. Okazało się, iż przyszli oficerowie 
i sztabowcy w  ogromnej większości wykonywuj? zaw o­
d y  nie mające nic spólnego z ich fachem: zarobkują,- ja- 
kc szoferzy, sanitariusze, woźni, reporterzj’ .etc. Ankie­
ta zas śród literatów francuskich ujawniła zupełne roz- 
bice, pogrom ekonomiczny, któremu opiera się z p t- 
wmem poy’odzei iem droona garstka wybrańców i t~ za 
cenę pracy, wobec której ustawa o  8-godzinnym dniu 
roboczym jesr krwawą ironią, jak wyraziła się rani U  
Delarne Mardrus. głuśna powieściopisarka. Jak we 
Francji tak i w  Belgji, a wreszcie w  Holandii kryzys 
ekonomiczny wyważa z  posad i z  zawiasów klasę śre­
dnią. Stałe bez robocie w  Anglji, a obecnip zaostrzający 
się kryzys eksportowy wywołują pte-wsze objawy tej 
samej choroby, która toczy organizm klasy średniej na 
kontynencie W  dezorganizacji tej klasy kryje sie źró­
dło, wzmagającego wciąż ruchu faszystowskiego, które­
go nigdzie nie można uważać jedj nie za skutek propa­
gandy zewnętrznej- Faszyzm wioski byl i iest w sa- 
T.ym swyir rdzeniu samoobrona licznej ' potężne; wr 

W łoszech klasy średniej przed klęska rozbicia i n fkcji 
z  jednej, przed groźbą rewolucji z drugiej strony. T e j ' 
pierwszej przyczynie zwłaszcza należy przyphidŚ 
wzrost w p ływ ów  faszyzmu we r-fanem gdzie depresja 
p rzezeń  najszersze warsrw j' mieszczaństiya, tal; samo 
zaś i w  Belgji, gdzie k iyzys  i polityka ijszczediiościow- 
rządu koalicyjnego tworzą duże grupy niezadowolo­
nych. szptk3T?cvrh w  faszyzmie, obrony i ratunku.

V  O B F ITY  PLO N  ŚMIERCI,
Buenos Aires, 15. 3. Na okręcie „Belyedere*, wio* 

zącym 200 pasażerów z Triestu dic Argentyny, wy- 
bucma gwałti wna pidemja hiszpanid

Gdy okręt przybił dc portu vj Buenos-Aires, ua po­
kładzie jego znajdowało się tylko 170-ciu pasażerów.

30-tu zimarłycl. w  drodze, znalazło grób na dnie 
oceanu

ZGON W O D ZA  DRUZÓW .
Paryż. (A W .) W edług nadeszłych tu wiadomość, 

przywódca Druzów sułtan Atrasz, ranny samolotową 
bombą francuską, zmarł wskutek odniesionych iam. P o ­
twierdzenia tej wiadomości z innych źródeł narazie 
brak.

kryminalnym tam na dole, a do tego i przed Panen. 
Bogiem w  niebie?

Panna Richepin zanosiła się płaczem.
Ponieważ nie miała juz anigiej lęki, za którą mógł­

by ją schwycic, profesor uczepił się ramienia, nieuiośnie 
potrącając. Głupotą tej osoby byta zbrodnicza. Chciał 
wiedzieć, co przey idywo.ła w pedoo lyeh y/ypadkach i 
coraz gwałtowniej trząsł swą ofiarę, aby z mej to w y­
dobyć.

Bauds wmięszała się do jprawy,
— To twoja wina! — wolała. — Tylko twoja! Już 

przed tygodniem chciałam wyjeżdżać, al& ty byłeś nie- 
nasycony tego „rajskiego" spokoju. Rajsk, spokój! P e ­
w n ie ! Spokój grobu! — ■;

— Ćicho, kobiety! To  nie należy do rzeczy !
— Nie naieży? Jeżeli nas gubi twój upór? T y  nigdy 

nie słuchasz. Gdybyśm y był’ wyjecnali, jak ja chcia­
łam:

Fiieinior puścił właścicielkę hotelu i rzuci’ się na 
Baucis.

_  Czło-wiek logiczny trzyma sie faktów — ryczą, do 
iiięj — nie tego coby mogło być,

— Jeżeli riyoja logika nie ulatuje nas od tef wody, 
to możesz |ą komu odstąpić ~  skrzeczata Bau-cis — Wo- 
góle — Skóro śmierć nam w  oczy zagląda . . . —

Słowa jej płynęły niepowstrzymanie. W yoom inda 
Filemanow: cały rejestr grzechów trzydziesiol et niego 
małżeństwa (Jmiała go dobrze na pamięć, wszystkie 
wielkie i małe przestępstwa.

— Jeżeli sądzisz, że mi kiedykolwiek imponowałeś 
swoją uczonością! — rzuciła mu na końcu triumfująco.

Z koiei jego opanowała ^'•ściekłość. Przekrzycza ł' 
żonę, obrzucił ją wymówkarib, rozgoszczony tą nagłą, 
nielogiczną przemianą

Nie widzieli i nie słysze l‘ nic, Stali pośród bezradnie 
b itgającycl naprzeciwko .sienie, z błyszczauerni oczyma, 
gestykulując żyw o rękoma i krzycząc sobie-w  rozpło­
mienione twarze wszy-st-rie uraiźy nagromadzone przez 
przeciąg lat trzydziestu i dotąd wzajemnie tajone.

Pani von Ruttenau mówiła ciągle jeszcze do oszo­
łomionej panny Richepin. zarzucając ją potokiem w yrzu­
tów, niewyczerpanych, jak ow e potoki deszczu, lejąre 
sie na dwat***-
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Eto rzekomym mężem V*i5łwjl ttilołajównej.
Na żądanie duńskiego dworu królewskiego zbiera 

oo& ja ouikareszteńsKa materiał informacyjny w spra­
wie pewnej Rosjanki, która w  B^i linie oświadczyła, że 
jest córka Mikołaja II. Jak wiadcmc, twierdzi ona, że 
uciekła z  Rosji do Rumunii z żołnierzom Czajkowskim. 
Policja Turnuóska stwierdziła obecnie, że  w  Buk: resz­
cie jakiś Czajkowski faktycznie mieszkał, i że  praeowa’ 
iako robo tnik w  jednej z tamteiczydh fabryk. Jogo praw­

dziwie nazwisko nie było jednak Czajkowski, lecz Ro- 
bada, B y ł synem zamożnego Mołdawianina z  okręgu 
orgejewakiego. Podczas wojny światowej w alczył on 
na froncie tureckim, a y  ęzasje przewrotu bolczewickie- 
go znajdował się na Uralu, Mieszkańcy oKrygu < rge- 
jewskiego zeznali, że często spotykali Robadę-Czaj- 
kowskiego w  Bukareszcie w  roku 1919— 1920.

Córit* cara, czy oszustka.
W  swoim czaisic w yw iod ła  w  Berlinie w ielką sensa­

cję pewna Rosjanka, która twierdzua, że jest eorką cara 
Miko'aja, wielką księżna Anastazją Mikołajewną- Mpo- 
w :adsła ona, że została w  Jekatierinburgu uratowana 
pizez pewnego- żołnierza.; który odwiózł ją -de Rumunji, 
gdzie się z  nią ożeni},, po pewnym, jednak czacie znów  ją 
opuścił. W  Bukareszcie .rodziło się jej ponoć ozieckp, 
które wzdął z  sobą mąż jej, gbłftiferz Czajkowski. — W  
niemieckiej prasie komentowano bardzo żyw o  tę sw a 
w ę, a rozmaite autorytety ośw iadczyły stanowczo, ż e  
kobieta ta nie jest có^ką cara Mikołaja. Zagadkowa hi­
storia na tym się jednak nie skończyła. Tajemnicza da 
ma, cierpiąca w  wysokim stopniu na lOzstrój nerwowy, 
opowiada często rozmaite szCŁegóły z życia  carskiej 
rodziny bezpośrednio przed jej zamordowaniem. Cha­
rakterystyczną przytem jest ta okoliczność,, ze mzy c 
powiadaniu o wypadkach poprzedzających wykonanie 
wyroku, staje się ona niezmiernie zmieszaną, a często 
nawet traci pi zytomuość. Rozmaite twierdzenia taje­
mniczej Rosjanki zainteresowały w iwyśbkim stopniJ 
emigrację rosyjską, a obecnie w  Rumunii, gdzie chwilo­
wo Rosjanka ta mieszka, prowadzi się nawet w sprawie 
tej szczegółowe dochodzenie. Poniżej podstemy nie­
które bardzo ciekawe zeznania tej pseudu-księżny:

Kiedy do pokoju, w  którym zgromadzona była cała 
•ca/ska rodzina, przyszedł oficer i odczytał wyrek 
śmierci, uczynił Mikołaj gest, którym chciał zaakcento­
w ać swój protest; - -  lecz w  tej samej cnwili zo­
stał zastrzelony. B yło  to jakby sygnałem dla pozosta­
łych żołnierzy, którzy niezwłocznie rozpoczęli dziką 
strzelaninę, przyczęm  celowali głownie w nogi. f y i r  
objaśnia chora swe liczne rany na nogach. Podczas 
strzelaniny straciła ponoć przytomność, a gdy znów 
przyszła do siebie, znajdowała sie w  domu jakiegoś żoł­
nierza. . O owym późniejszym życiu opowiada chora 
Szczegóły, które często zdają się być zupełnie niepraw- 
dopodobnem:. Dużo mówi również o swym dziecku, 
bezpośrednio nized przyjściem na świat dziecka mie­
szkała ona w Bukareszcie w  bliskości imentarza. Dziee 
ko zniknęło wkrótce po narodzeniu w tajemniczy sposób 
wraz z  je j mężem, żuM erzem  Czajkowskim.

Dochodzenie policji bukareszteńskiej nie przyniosło 
dotychczas żadnych pozytywnych wyników Stw ier­
dzone, że w  czasie podanym przez Rosjankę zapisany 
w  metrykach urodzeń 20 Aleksandrów, pozatem nie 
stwierdzono żadnych szczegółów. Obecnie postano­
wiono fotografię nieznajomej pokazać królowej Marii, 
która wielką księżnę Anastazję bardzo dobrze znała, — 
Również w  Berlinie prowadzono w  sprawie tej szczegó­
łow e śledztw^. Ponieważ twarz nieznajomej pełna jest 
blizn; od ren, pochodzących rzekome z  Jeka Her.nburgu, 
trudno jest bardzo stwierdzić jej tożsamość I  iczni mo­
narchiści rosyjscy, którzy znali osobiście r u dżin? car. 
ską. de mogą powiedzieć nic stanowczego. Żadnego- 
skutku nie odniosła również konfrontacja nieznajomej z 
byłą wychowawczynią księżny Anastazji. Nieznajomej 
zadawano często pytania; dotyczące nabozmitszych 
szczegółów  z  rodziny carskiej na które po większej 
-części dawała odrowiedzi zgodne z rzeczywistością.

Obecnie oczekuje się, ze zagadka nareszcie zostu de 
wyjaśniona. Do redakcji „busa rabskiego Słowa“  w ,10- 
szymowie Zgłosił cię bowiem pewien kupiec, nazwiskiem 
Bosz-ujer, który twierdzi, żę podczas wojny służył jako 
sanitariusz w  pnoiągu wielkiej księżnej Anastazji P o ­
nieważ Boszoier Anastazję często widywał, twierdzi o.,i 
że  stanowczo ją pozna na pierwszy rzut cka. Urż^dy 
rumuńskie prawdopoao-br.ie zarzątfzą konfrontację Do- 
szoiera z tajemniczą Rosjanką. (CEPS.)

Cosmiis doby tóitisMi.
Wróć licznych ru ięćzyn a. o do w •• ów — czerwonych, czar­

nych, zielonych, złotych etc. — najdoskonalej hiteiuatioualnym 
jest kameleonowy snob „mode/r style**. OJ'cżyzim jego od­
znacza się bezkresną rozciągliwością granic. Miejsce no- 
bytu zmieiiia on każdej' pory roku, każdego nieom t! miesiąca, 
posłuszny mwtue, reklamie, sensacji. New - Yurk, Cannes, 
Londyn, Helonau, ŚtójW  Stambuł. Florencja. Tanger, St. Mo- 
ritz •.. wszędzie, gdzie rozpiera się mastodontowy Paiace- 
Hotei, czuje się ofi w  domu. Ten bowiem architektura lny re­
kord komfortu stanowi jego ulubiony „home“ .

Żelazo, cement: stal 1 granit są zakładowym taplałem 
budowlanym stolicy snobizmu, na którego pejzaż składają' się 
porfiTy, marmury, lustra, mahonie/aksamity j jedwabie, u- 
rozroa*cone aiabcskanti złoceń Egzotyczny pierwiastek ro­
śliny wprowadzają kępy palm, zasadzonych w kwietnikach 
perski uh dywanów.

Ludność takiego państt-wk: dzieli się na dwie kategorie 
— cichy tłum zautematyzow ane; siużby i wędrowne płemię 
żerujących trutnlów. Do pierwszej należy armia pracowni­
ków notelowycn, sprawnie spełniająca rozsazy sztabu admi­
nistracyjnego. Kucharze, cukiernicy, palacze, lokaje, poko­
jówki, kelnerzy, praczki portierzy, windziarze • •. A wojska 
pomocnicze? — buchalteizy elektrotechnicy, fryzjerzy, ma- 
sażystki, sprzedawcy gazet, papierosów, przewodnicy dzien­
ni i nocni.. , .

Druga kategoria odznacza się jeszcze większą różno­
rodnością typów, posiada bogatszą skalę dyskretnie Stoso­
wanych kontrastów Kssążęta krwi, lłt-zne Ofiary iock-oufu 
antymonarchicznego, królowie sportów, koronowani na 
championatacn wszechświatowych, magnaci przemysłu, w po­
cie czota wyoa,ący swe Ł"iljony, artyącl, — rekord-mani na 
giełdzie sceny, ękranu i. sztuki Czasem błyśnie wykwintna 
fizjonomia hocnstaplera, czarującego na ponętną zdobycz do- 
larowegu posagu- Nieraz zarysuje się muskularna pustać 
ambitnego młodzieńca, wprawnie obtańcowującego zwiędłe 
dekolty podzyfycli lecz bcsfaf^Si Aspazji. Przelotnie zama­
jaczy r.awet uiechwyina sylwetka eleganckiego szczura ho­
telowego, polującego wytryi henn a łakomie opasłe portfele.

Panem et circenscs z natrętnym uporem domaga się nie­
nasycony snob. Zaspokoić te żądania niezawszr jest łatwem 
zadaniem. Ciekawośęf jego gastronomicznej staj" bowiem na. 
przeszkodzie chorobliwe zazwyczaj wydelikacenie organów 
trawienia. Zmusza go to dó częstych pokut 'łjetycznych, o 
których obetnie bardzo rozpowiada z rezygnacją- Jednym 
z celów jego życia jest leczenie, to też sala restauracyjna 
przypomina potroszę aptekę — na stołach pełne różnokoloro­
wych flaszek, pudelek i stoków-

Za to umysł jego posiada właściwości strusiego żołąd­
ka. Żarłocznie chwyta on wszelką potiawę polityczna, nau­

kową, religijną, społeczną, artystyczna, sportowa. Musi ona 
być jednak podlana Ostrym sosem sensacji, lub też posiadać 
rzadki smak nowalji. Międzynarodowa konferencja dyp lom a­
tyczna, głośny proces kryminalny, prelekcja egzotycznegtt 
teozofa, oiir.Jpjada popisów sportowyer, póicaz znakomitego 
wynalazku, vemissage obrazów surrealistycznych — snob 
m-uisij Dyc ws-zędzie ODecny- Znajomość z Mussr-Unim, ouzan le 
Lengfen, Cźiczerinem, Picasso, Einsteinem, Dempsayem, A- 
muńdsPiRem' etc. uważa oh Za swoje zadanie1 życiowe za naj­
godniejsze zazdrości zalety bliźniego

Do jego atrybutów należy dosyć rozpowszechniona man.ą 
kolekcjonowania — muszą to jednak być jakoś bardzo specjal­
ne przedmioty, trudne do zdobycia i drego opłacane- Zajęcie 
tc ri© wpływa bynajmniej z istotnego zamiłowaniu, lepz jes, 
jeim/m ' ł  łatwych syosobów zwrocetłia na siebie uwagi. A 
na tern snobowi niesłychanie zależy. To też istnieją wyłącznie 
nim żyjący handlarze auten.ycznj-ch i prawie autentycznych 
osobliwości, tak, jak istnieją icrawcy, szewcy, blelizmarze etc. 
spekulujący tylko na pióżnośtf snobów.

Nie znaczy to, że jest on pozbawiony wrodzonej inteli­
gencji. Ale umysł jego ma własności nie filtrią lecz gąbki, 
napęczmiałej bezkrytycznie i w pospiechu wchłonięta-mi wiado­
mościami j ocieKająoej mętną cieczą chaotycznego dyletanty- 
zmu. Snob nie kumpłikuje sot,;3 życia stałością przekonań — 
zmienia on je stosownie ao środowiska w którem chwilowo 
przestaje, do najmodniejszych uaseł chwili- Czasem posłusufe 
się najskrajniejszą ideologie jako fajerwerkowym efektem, 
przysparzają cyn, mu choćby przelotną popularność. To ież 
chodzi on na kazarie kościelne, chwali się moskiewskimi pa­
pierosami, orrzymanym5 od sowieckich dyplonmtów, figmuje 
na listach składliowych organizacji faszystowskich i tłómaczy 
facnowo rożnie? Obrządków woiuomuiafSkich

Mą on serce czułe na wszystkie cierpienia I niedole świa­
ta, o ile tylko nie wpływają na tryb jego osobistego żyda 
i nie mącą pogodnej atmosfery Falace - H o t e l u . . Z -  K.
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POMORSKIE TOW PRZEMYSŁU 3HEM1LZ, .POMERANIA  
SAZINIERł WOLSKI , SYN  w GRUDZIĄDZU.

W A L K A  O KO ŚCIÓ Ł W  MEKSYKU.

Meksyk. (Pat.) Funkcjonał jusze państwowi usiło­
wali zamknąć kościół katolicki koło miejscowości Ja- 
lisćo, napotkali jednakie na opói tłumu, złożonego a 
mężczyzn, kobiet i, dzieci. W  czasie walki, jaka się w y ­
wiązała między tłumem a funkcjonariuszami pa&atwó- 
wemi, trzech funkcjonariuszy zostało zabitych, a wiehl 
manifestantów rannych. Zajście wyniknęło ż powodu 
odiuowy ze strony księdza zamknięcia kościoła w myśl 
ustawy, postanawiającej, żę w szyscy księża wiirn być 
Meksykańczykami.

EPIDEMJA G R Y P Y  W N O W YM  JORKL.

W raz z pc wroiem chłodów w  marcu, rrybuchła w  
Nowy m Jorku epidemia grypy płucnej. W  jednym ze 
szpila i tamtejszych na 50C chorych — 100 cierpi na gry­
pę. W  ciągi’ ubiegłego tygodnia zapadło na tę chorobę 
361 osób, a-z tej liczby 61 osób umarło. Jest to rekor­
dowa cyfra zgonów n? grypę od roku 1923,

W  Nowym Jorku obawiają się, że grypa dójażit tam 
dc takiego nasilenia, jak w  roku 1919, kiedy to grypa 
pozbawiła życia więcej Amerykan, aniżeli wojna.

M i e c z y s ł a w  r c s c i s z e w s k i .

Tryujil serca.
Powieść popularna na tle życia  fabrycznego. (36

— W  takim razie nie wypada mi nic innego, jak 
skłonić się. Ale nie są,iż , że utnie rozmroisz, próbu­
jąc mmc przestraszyć. T o  nie judem, dwóch lub trzech 
robotników bę iz ie  wydalonych. Całą fabrykę rozpędzę! 
Nie- mów mi o swoim dziadku, ani o  swoim  ojcu; nie 
mam honoru należeć do ich rodźmy. Jest om synem 
ojca Bąka, tego biedaka, który orał całe życie, ażeby 
was zlogacić. Słusznem jest, ze pronie swego mienia, 
bo, słuchaj, to wasa,e mienie należy równie do mnie, do 
mojej rodzimy Kapitał jest skutkiem pracy P rzypo­
minam ci o tern, ażebyś md nie robiła wymówek, żem 
się zibogacił przez twój posag. W yzyskiwaliście swoich 
robotników, obarczaliście ich pracą, wynagradzając ich 
dobrem słowem lub dobrym uczynkiem. O tak, tak, po­
mówmy o tej doh roczynnoś A, o waszych dziełach, o 
waszych odwiedzinach w  domach biedaków. Ja bo 
nie uznaję tych środków połowicznych. U  mnie wagę 
mr.ia decyzje ścisłe. Każdy, choćby to był najporząd­
niejszy z palaczy, zasilający :h nasze maszyny, ms 
prawo pretendować do sjtuacji, jaką ja zajmuję. Ale 
wymagam od podwładnych tego, czego wymagałem od 
samego siebie. Niech pracują niech zbierają kapitał. 
Żadnych tranżakęyj. Jeden szef, który radzi, i robotni­
cy, którzy słuchają

Oczy Piotra utkwiły w portrecie pana Dobranic- 
kiego.

— Patrz zawołał,, wskazując nań, niepomny sie­
bie, — oto autor wszystkiego złego przez swą słabość, 
którą zawinił. Mój dobroczyńca! No bo także? W y ­
pędził mnie do Ameryki, sknd nilgdybym nie wrócił, 
gdylrt;ś hr nie zachorowała Mói dobroczyńca, rad nie 
rad, burżuj, k tóry pogardzał ludem który uwaźaL że 
zrobi ci się ujma, gdy mnie zaślubisz! W zdrygam  się na 
te wsipOTT.nienfa.

Janka zen mdlała.
P io tr zadrwonił <

— Zajmij się pania! “  rozkazał wchodzącej poko­
jówce.

Cofną! się, przeszedł pokoje, nałożył futro i w y ­
szedł. Zimno mroziło mu twarz rozgrzaną. Popiegł 
Adam musiał jeszcze pracować w biurze. Światło pło­
nęła poza firankę. P iotr wpadł jak wicher.

— Trzeba to zaraz skończyć! — - zauoh/; — zona 
znowu robi mi wym ówki z powody Gawrońskiego. Mam 
tego póły! Już’ się i probCoZcz wmięszał Słuchaj! 
Podaj no mi listę robotników, których zanotowałeś.

Metodycznie Adam poszperał w  aktach; papiery le­
ża ły W porządku z nagłówkami adtninistracyjnemi, pisa- 
nemi rondem. Stojąc przed biurkiem, o które się opie­
rał, w  kapeluszu na tyle g łow y, zwierzchnik przeglądał 
listę. Adam p izypatryw ał mu się z pozt binokli.

— Nie znasz jeszcze najlepszej hiśtorji, — wyinówil, 
porządkując skrypta- -*■ PanoWi‘ robotnicy gromadzą 
się od pewnego czasu pod prezydenają wielmożnego 
imćpant V/obkiego i gotują się do strejku. W iem  o tern 
przez Górkę, który nam jest oddar.j

— Ach, chce im się strajku — zawołał Piotr — zoba-i 
"zym y ! Podajno mi częr-wony ołówek. Nazwiska za­
kreślone należy w yłączyć ź kontroli. Jutro wywiesisz 
zawiadomienie. Drzwi mają być zamknięte po dzwon­
ku, a za każde opóźnienie będzie grZyWna.

— Masz racię! Dopóki się nie pozbędziemy dawnych 
będziesz zawsze tylko synem ojca Bąka.

— lic z ę  na ciebie ~  odparł Piotr, wychodząc.
Przypuszczał, że go złość minęła, że zastanie; Jankę

przytomną. Powiedziano mu jednak że omdlenie trwa­
ło  dość długo i  że posłano po doktora. B y ł właśnie 
przy niej,

Pic*r zastał go w  salonie.
—1 Na razie, nie ma nic niebezpiecznego — oświad­

czył lekarz i  newneir wahaniem — Omdlenie było  w y ­
padkowe; nif-zawodnto pani doznała gwałtownej, bardzo 
gwałtownej emocji. Zmartwienie, spowodowane śmier­
cią ojca, dotknęło ją okrutnie: ma kompleksje bardzo 
słaba. Jej stan wymaga wielkiego spokoju i bezwzględ­
nego spoczynku. Jestem skłonny ao przwouszczcma, 
że  wycztp-pało ja zmiżenie przy kanniemu dnecka. Mu­

si stanowczo przestać karrulć. Dziecku wypadnie dawać 
letnie mleko. Mam nadzieję, że wkrótce poprawi się-

P iotr kochał ją zawsze, W  czułem usposobieniu u- 
dał się do ióżka chorej.

— Przebacz mi! —  westchnął.
Ona wyciągnęła doń rękę i rzekła głuchym głosem;
— Wiem, że jesteś dobry w głębi serca.
— Tak, tak ~  w y  bąknął, ażeby ja uspokoić.
Ale ta litość utrwaliła go tern barctzie- w postano­

wieniu występowania z całą surowością.
— Dosyć już i,ego •— zaijonk] u dowal Wolski, naza­

jutrz w ieczorem w gospoJziie. ~  P io ti Bąk nadużywa 
swoi w łaozy  A w ięc strej-k!'

Słowom tym wszyscy przyklasnęli. Pótetr wyb; a- 
ni zostali: Wolski Michał i Janek dla przedstawienia sze­
fowi żądań ogółu. M id i wystąpić we trzech, podczas 
gdy inni puzastaną gromadnie na dziedzińcu.

Górka, protegowany Adama, informujący gc o  za-' 
miarach kolegów, zwęszył ich projekt? 1 donlós. o terr 
współpracownikowi Piotra późnym wieczorem, b y ła  
to niedziela.

— Szybko się z: nimi załatw im y — zapewni? nowi 
dyrektor personelu. J? sie tegc podejmuję. Jutro bę­
dę na miejscu, ażeby ich przyjąć Nie ma potrzeny za­
wiadomienia szefa. Gdy przyjdzie do biura, sprawa bę­
dzie uregulowana. Co zaś do was, Górka, to dziękuję 
bardzo. Okazaliście mi przysługę. Nie zapomnę o niei- 
bądźcie pewni

Adam doznawał dumnej radości, że będzie mógł Po­
kazać swoja, władze Znalazł praktyczny sposób zro­
bienia majątku. Zależało mu na tern, ażeby robotnic? 
upewnili sie o jego znaczeniu.

Schodzili się g-upami *  poniedziałek. Otuleni 
mroku, zagęszczone mgłą, zbierali się z żujkami w  k’ 
staoh, z 'chustkami na s/y,ii, z  rękom? u kieszeniach. Tto 
pali podeszwami o bruk di a rozgrzewki. Światła V0'  
bliskiego szynki pełyskrwały żółta barwą z pozą szY* 
zamętnycn. Kilku ludzi piło wódkę dla nabrania bdw*' 
gi, poczem wracało na miejącu. Tw orzy li krąg naokoto 
■Wolskiego, ktÓTy prostował pć łgłosćm i  ndzieiil im 
statuicr instrukcji.

(C iąg dalszy nastąpi.]
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Literatura, nauka i sztuka.
Ludzie t̂amte I.
(Cykl opowieści M arii Dąbrowskiej. Nakł. Tow . W yd . 

w W arsz tw k , r. 1926).
Jest granica utewidzląlna, która oddziela Jw r Świa­

ty , bliższe, niż brzegi tej samej w ieazy, a dalekie, jak 
btzkońee dwócn przeciwstawnych sobk „stamtąd". Je­
dno „stamtąd", silą zaborczej mniejszości zdobywszy 
pełnię praw na' powierzchni, zapanowało w szechw ład  
nie w  zyd n  f literaturze: staiO się „tu" i „stąd". Drugk 
całą oibrzymiośrią wydziedziczonych iw s  kryło  się w  
swych niedostępnych głębiach pi zez wieki.

W strzą śnienia dziejowe nawet tam, gdzie nie zno­
szą granicy społecznej, przerywają ją w  różnych miej­
scach. Głębie wydobywają się t,a powierzchnię i roz­
syłają w  zmieszanych szumach groźną twardość, szorst­
kość i nioposkromienie, a zarazem taj, mną miękkość 
ikliwość i łaskawość żywiołu.

Akordem t* j najmiększej twardości, ..ajtkliwszc? 
szorstkości 1 łaskawego nieposkromienia, który rozc • 
brzmiał nagle w  nieznośnie ogranej — pomimo swego 
w ysz ufcarda — muzyczce ludzi „stąd", jest :iezwykła 
jcsiązica Marii Dąbrowskiej: ,Ludzie stamtąd".

Niepowiązane jej opowieści zrastają się, jak korze­
nie potężnego arztw a. zgięte i poskię cane, niedbałe o 
Jinję pędu, ani o  k izyw iznę zrostu: płyną w  nich moone, 
upojoiw sold ziemi — rodzicielki, śniegów, deszczów i 
los, kłębią aię ognie słońca lub piorunów, szamocą w i­
chry, rąodli cisza, łka wszystek ból natury, skupiony 
iw sercu człowiek:

Ludzie „staimąN to nie gospodarze ha swoim grun­
cie, w  swej odrębności wciąż jeszcze dla /lieszczucha 
artystycznie ciekawi, choć dość mu już znani, leca istoty 
z czworaków, parobkowie, bandosy, „dwopaki", lad naj­
czarniejszy, proletariat wiejski — dzikL zioła, 'kwitnące 
Wszędzie zawsze z siebn, wyniosłe a szydercze w  swej 
swoistości wobe j  tego, cc  jest wyhodowana, wypielę­
gnowane, wycudaczo le  i tak zupełnie dla nich obce, 
pańskie.

MiłośC, nie mająca żadnego powściągnięcia, głód 
ziem i pierwotny, praca bez wypoczynku, choroba okrut­
na i cierpienie, w ielkie cierpienie, wyrastające ze zw ie­
rzęcego oporu, b y  wznieść się do w yżyn y  najbardziej 
człow ieczej dostojności, tworzą treść, której szarość 
roztęcza się m eK  strzeżenie. S iły przyjazne i wrogie 
zmagają się ze sebą: trudno uchwycić, gdzie kończy 
się działanie jednej, a zaczyna diugiej. Ale w „duszy 
stamtąd" wszystko jest łunnonją — przez zw ycięstw o 
wewnętrznej niepoaziomosd.

7  natrięu.ej _ nienawiści rodzi się najnamiętniejsza 
m iłość M aiynta i Słupeckiego — w  tańcu. Łucja przeci­
na słowa rodziców, wyrzucających jej, ze się wydala 
za  „dziadofca", poryw czem wyznaniem: „Lo  wos dzia­
dek, a lo mnie św ięty" — lecz bez wahania zdradzi tego 
świętego, zapędzonego na wojnę japońską, z  pierwszym 
m ężczyzm  o którego się otrze, zdradzi później i z  in­
nym, e o n 7 zachłanniejsza i zaoiekiejsza w  tamaniu wia­
ry  małżeńskiej (.Lucja  z Pokucie").

Jozef Michaiszozak, zwany Szatanem, musiał w ieś 
Opuścić, bo niepodobnych jaitichś rzeczy  narobił. Jeź­
dził potem do Petersburga, był w  szkole sztygarów ; 
stali za nim tacy, co  mieli zrobić, że zostanie inżynie­
rem. O.. . jednak wrócił do swoich stron: nie umiał żyć 
bez tej, którą pokochał, w rócił — bez nadziei na jej mi­
łość, bez odwagi, nawet wyznania jej swej miłości. I 
oto do garbatego kaleki Dyonizcgo, wyrzuconego pSzą 
hawias wszelkich stosunków, zwraca się o  pośrednictwo 
**" tchórzliwie bezradnymi żebracze nędzny w  przepy­
chu swej młodzieńczej dumnej urody. (Triumf LyO,ni­
kogo").

W  obrazach Dąbrowskiej, wyszarpanych z życia, 
młodość oręż; sit w  oeznośredniośd swych uczuc i 
chceń. W szystko jest tu proste i pewne, jak kroki zdro­
wego m ężczyzny, lub zdrowej kobiety. Mus ciężkiej 
bracy nie krępuje sw ibody ruchów i woli. Dopiero 
kim, gdzie zaczyna się najmniejszy choćby przymUs w 
Upodobaniach, następuje spaczenie („Szklane konie").

W  ten świat jędrności i  tężyzny wdziera się cho- 
budząca ponad litość silniejszą odrazę- jak potwór- 

krzywda i bezsensowne urągowisko. Wstrząsająca, 
s'k{ ńczenie doskonała opowieść: „Noc ponad światem" 
rzeźbiarsko uwypukla wszystkie wydarzenia, zawarte 

zbiorku, rzucając je na tło fatalnych zaprzeczeń,

v  Obsypany cuchnącemu wrzodami, rozkładający się 
r azarz wiejski, stróż nocny Nikodem wysuwa się przed 
f ,ne postacie, jak najtragiczniejszy w  buncie okrzyk ży- 

U lraciwszy jedynego przyjaciela, jedyną przyw ią- 
kuą do siebie istotę, psa Lorda, który, przegryzłszy 
"dzew lały taócuch._ aby przedostać się do żółtej suki 

ny&arza, powiesił się ni sraiynf płocie, porzuca dwór, 
Ł i?le służył i rusza przed , łebie — niewiadomo dokąd, 

m też do Irngo, powtarzając zaczepnie, kłopotliwie i 
iiw - remnie: „Jo tyż  jezde człowiekiem — w isz?  Jo tyż 

ade człowiekiem. Jo tyż".

r r , G de ogólne tracą mglistość jedynie wówczas, gdy 
W g r y w a n e  są przez pryzmat własnych nieunicest- 
•^ n y .ch  i niezanieranych potrzeb. Kaczmarek swą 

i Donicy ierką m ierzy niesprawiedliwość ludzkich 
tóth  J*‘ Obliczając wciąż, jak nieskończone lata ma- 
ttytaf 1.’ n '2 2 ^dziną  pracować, by  grunta sobie kupić 
Za s«  bie, „gdzieby mogła być taka ziemia, coby nie 
L :.® 0'g3. była dla biednych ludzi' Tego  człowieka zie- 

' “eJ niewolnika i pana. kochanka jej, nigdy niesytego

życiodajnego czarodziejstwa gleby złośliw ie tępy los 
rzuca — do miasta.

.Niech ta wszystko zabiorom. Niech ta ży ć  nie da- 
dzoun — cc zrobicm ? Zabróniom to drogi w e świat? 
Abo siebit samego człowiekowi zabiorom? Nie zabio­

rom " — m ówiła gorąco MaryuLs, („Najdalsza ttrogą"). 
Nie zabiorą f -  powta^z^ny za nią.
Głęboka intuicja poetycka ftietyflćo oddanie nan to, 

czegośm y dotychczas nie widzieli, lecz nakazuje ró­
wnież rozundeć to, co odsl«nia. M. P-a.

Fotografowanie w ciemności.
Po fcifculetnich usiłowaniach edettpliwyefa, uczony 

japoński, Jus er Sygye, należący do sekcji doświadcza! 
nej wydziału przemysłu w  Osace, wynalazł — jak dono­
si „Ji/urnai des Voyages“  — płytę fotograficzną, mogą­
cą oddać fotograiji us.ugi znaczne.

Jest to płyta najzupełniej niewrażliwa na wszelkiego 
rodzaju promienie, prucz ultrafioletowych. Nowość ta 
pozwala robić zdjęcia wśród ciemności zupełnej. Tak

npu, podczas wojny, w  noc najciemmiejs, , byłoby możli­
w e sjotogriuować obozy nieprzyjadelslde łub ruchy 
w< jsxa.

Oczywiście, wynalazca trzym a w  tajemnicy szcze­
gó ły  tego wynalazku, wiadomo tylko że  pierwsze pró­
by dokonane z  jego plylami, da ły wyniki najzupełniej 
zadowalające.

Współpraca mjslowa ^olsMaacpska.
Pod tym  tytułem zamieścił artykuł w  paryjkun 

dzienniku „L ‘Oeuvre“  profesor C. B cugle, niedawny 
gość stoncy Polski i Instytutu Francuskiego w  pałacu 
Staszica, gd zie  w ygłosił przed licznie zebraną publicz­
nością.

Uczony francuski zastanawiając się nad rolą stwo- 
i zon ego niedawno w  Paryżu M iędzynarodowego Insty­
tutu W spółpracy Umysłowej, zauważa, iż w  pracy i 
twórczości umysłowej cyrkulacja jest jeanym i  poastą- 
wowych warunków pruóukcji. Ułatwienia w  Sbmuni- 
Mcwaniu się potrięuzy soną uczonych, twórców, bada­
czy, dostarczanie :m informacji, wyw iadów, popieranie 
ich w ysiłków  ku skoordynowaniu badań i wym iany my­
śli — wszystko to jest niezmiernie cennym p izyczyn- 
ki-em Jo zbogacenia um yskw ośd  ludzkiej i ułatwienia 
narodom dzieła wzajemnego poznawania się.

W ysiłków* temu w  dziedzinie międzynarodowej w i­
nien towarzyszyć wysiłek w  dziedzinie twórczości i jej 
ekspansji narodowej. To też cieszyć się należy z po 
myślnego rozwoju. tej placówki kultury i twórczości 
francuskiej, jaką jest w  Polsce funkcjonujący w  W ar­
szawie Instytut Francuski.

„Miałem sposobność, pjsze prof. Bougle, przyuzeć 
się na miejscu funkcjonowaniu naszego Instytutu w  
W arszawie, w  pałacu wystawionym przez Staszica i 
ofiarowanym przezeń Towarzystwom  Naukowym Pa- 
lac ten wrócił do dawnej swej świetności po zdjęciu zeń 
„upiększeń", jakiemi ozdobni gc Rosjanie".

„Dyrektor Instytutu, p Feyel, pamiętajac o w szyst­
kich jego zadaniach, nie zapomina jednocześnie i o tem, 
że słowa przechodzą a ... książki zostają. Przyw iązuje 
przeto wielKą wagę do wzbogacenia biblioteki Instytu­
tu. Dążeniem {ego jest stworzenie w  Instytucie placów­
ki, -endez-vous. gdzieby się mogli spotkać przy pracy 
najlepsi nasi przyjaciele z iiad W isły ".

„Nie ograniczając swych zamierzeń tylko do chęci i 
celu przedstawienia przyjaciołom Polakom kultury fran­
cuskiej i zapoznania ich z  Francją, Instytu+ i jego kiero­
wnicy dążą również do zapoznania się z  kulturą 'kraju, 
w  którym pracować im wypadło".

Rćtae.
P A M IĄ T K I PO LSKIE  NA OBCZYŹNIE.

W ydzia ł prasy i propagandy M. S. Z. przystępuje do 
sporządzenia ewidencji wszystkich ważniejszych pol­
skich pamiątek na obczyźnie, rozrzuconych w różnych 
krajach Europy, a nawet poza nią. Chodzi tu o  wszelkie­
go rodzaju pomniki, nagrobki, obeliski, histoiyczne bu­
dowle itd., nie wyłączając również ruchomości P ro ­
jektowane jest również stopniowe przywracanie tych za 
bytków do dawnego wyglądu, powierzając stałą pieczę 
nad niemi odnośnym placówkom zagranicznym.

A U TO G R A FY  I M ANU SKRYPTY .

W  salach G. Petit, w Paryżu, odbyła się licytacja 
autogrpfów i manuskryptów słynnych pisarzy. Naj­
w yższą cene osiągnięto za maiiuskrypi Maupassanta 
„Une Vie“  — 68.500 fr„ rękopisy Baudelaire‘a n?był 
jeden ze zbieraczy za 62.000 fr. (w  tem 221 listów 
poety); z pisarzy żyjących rekord zdobył poeta Paul 
Valery, którego manusikrypt „EupaUnos" został nabyty 
za 21.000 fr. Rękopis „Pana Bergerąt" A. France‘a na­
był jeden z uotarjuszy paryskich za 27 0u0 ii.

DEKORAC JA AR TYSTY-JU B Ił .ATA.

W  ministerstwie ośw iaty odbyła się wczoraj uroczy­
stość udekorowania krzyżem  zasługi zasłużonego akto­
ra, nestora sceny polskiej W ładysława Kroguiskiego, 
art teatru Narodowego.

■STULECIE „O STATNIEG O  Z M O ITN A N Ó W ".

Starsza generacja dowie się zapewne z  pewnem 
wzruszeniem, iz tego roku p^ztmada stulecie Coopera, 
twórcy „Ostatniego z Mohikanów".

W  pamięcią ożyjep,D ługa Rusznica", „C hytry Hs“ . 
,,Pończocha_ skórzana" i tyle innych postaci, które pod, 
niecały onsi wyobraźnię młodzieży.

S T R E jK  STU D E NTÓ W  W  RUMUNJI

W obec przedłużenia się strejku studentów, uniwer­
sytet w  Bukareszcie będzie zauiknięty. Zamknięte bę­
dą również uniwersytety w lassach i Eluj w  razie, gd y­
by slrejk ogarnął również i te środowiska

SZUKAJA PUSZKINA.

Berlin. (CEPS.) Pewne wydawnictwo rosyjskie w  
Berlinie otrzym ało w  tych dnia' i i  od znanego w y­
dawnictwa nitmiecKiego, pod względem kulturalnym 
niezmiernie ciekawy list:

Jak Panowie prawdopodobnie wiedzą, przetłumc.. 
Clono dzieło francuskie „Dama pikowa" ną język nie­
miecki. Autorem pracy tej jest Puszkin. Jak nas infoi- 
mowano, książka ta wyauna została również w  języku 
rosyjskim. Ponieważ w  spisie książek dzieła tego nie 
znaleźliśmy, prosimy uprzejmie o łaskawe zakomuniko­
wanie nam, czy istnieje rosyjskie tlómaczenie tej książ­
ki, ewentualnie prosimy o podanie wydawnictwa, . tó- 
re książkę tę wydało. Za informacje te będziemy F a ­
nom bardzo wdzięczni".

List ten nie wym aga żadnych komentarzy- Zupelńie 
równoznaczner, i byłoby, gayoy w Rosji szukali Goethe­
go, pytając: „C zy  Goethego pczetłómacżono na ,język 
niemiecki". C iekawy ten dokument zachowany zostanie 
po wieczne czasy w muzeum Puszkina.

FLAU B E R T -  W RO G IEM  I I UETRACJL

W  parysKtoj sali licytacyjnej Drouot sprzedane lis1 
FIaubert‘a, w  którym pisarz protestuje gwałtowniepitze- 
ciw  próbom ilustrowania jego azieł. P isze on:

„G dyby mi ofiarowano nawet 100 000 frk., nie po­
zwoliłbym na ilustrowanie - mojej „Salambo". Na sutti ,̂ 
myśl o tem dostaję obłędu. Niech mi kto eokaże taicie- 
go bałwana, k ióryoy potrafił zrobić podobiznę Haniba- 
l a ! . . .  Nie po to trudziłem się nad opisem Kartaginy, 
aby pierwsziy lepszy mydłek zburzył mi iluzję jakimś 
niedorzecznie preeyzyjnyn rysunkiem".

t  LRTR/-KTACJE Z SZAL^PINE M .

Moskwa, (CEPS.} W  tych dniach p rzy lec ia ł do 
Moslrwy dyfektor moskiewskion i leninyadzkich teat­
rów akadetnicznych-i osv'iadcz;,ł, że p e  tratuje ze Sza- 
lapinem w  sprawie jego  powrotu do Rosji Szaiapin 
w yraził już zasadnie zo swą zgodę i obiecał, ze na je­
sień rb. przyjedzie do Rosji, gdzie wystąpi kiiKa Ia zy  
w  moskiewskim Teatrze wielkim i w  leningradzkira 
Teai-rze marjańskim

G O G O I W  FILM IE .

Moskwa. (CEPS.) Rosyjska w y tw ón ia  filmowa 
„Sjewzapkino" ma zamiar opracować dla kinematogra­
fów  znane powieści Gogola „Newski prospekt" i „S zy ­
nel". W  tym celu zbudowany zostanie Newski prospekl 
tak, jak wyglądał na początku 19-go stulecia

RFKO PIS  Z X. W IEKU.

Leningrad. (CEPS.) W  rosyjskiej bibliotece pu* 
blicznej znaleziono bardzo, cenny rękopis z X. wieku, 
Jest to dyplom niemieckiego cesarza Ottóna III. z dnia 
20. sierpnia r. 985. Odnalezienie rokopisu tego w yw oła­
ło wielkie zainteresowanie na zachodzie. Niemieckie to­
warzystwo historyczne zwróciło się do rosyjskiej biblio­
teki publicznej z prośbą o przysłanie dokładnej' kopji te­
go dokumentu.

DZIEW IEĆD z IESIą t PIĘ C i O LETN I A R T Y S T A

Moskwa. (CEPS.) Eto Moskwy przybył w  tych 
dniach 95-ietni starzec, na^wiskien. Kisilew w  celu pod­
jęcia starań o przyznanie mu pensji. Przypadkowo spot­
kał go peu l :n reżyser filmowy, który zantoponował mu 
odegranie roli starca w  nowym filmie „Pani SW in tno- 
w?,“ . Staruszek zgodził się na te pronozwcję i okazało 
się że jakkolwiek nigdy w życiu nie był w  kinemato­
grafie, posiad? znakomity talent artystyczny

Z r»oh» wydawniczego.
=  Niebawem ukaże się jako nr, 3 cyklu broszur, wy. 

danych przez Korporację studencką „PO M ERANIA" 
w  Poznanui, treściwa praca inź. Juljana Russla p. t.: 
„Ekonotnlezne znaczenie morza dla Polski" (z ilutstra- 
cjami). W ydaw nictw o te będzie mieć charakter propa­
gandowy.

Nr. 4 cykli zawierać będzie cenna rozprawę prof dr. J 
Bossowskiego, znanego kryminologa polskiego, p. t.: 
„Czynniki krymlnologlczne w  baśni I pieśni ludowej ka­
szubskiej". Broszura ta wzbudziła zrozumiałe zacieka­
wienie Dotychczasowo wydawnictwa (np. nr. 2 Proi 
Dr. Rudnidd: „Pom orze 1 Pom orza-:c“)  nabyć możnr 
w  'księgami św. Wojciecha, Poznań, P lac Wolności,
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Wiadomości sportowe
Pokłosie ostatnich zawodów bokserskich

w Grudziądzu.
Grudziądi, 16 marca.

Dnia 7-go fint w  „Hotelu Wamawskfen" odbyły się 
zawody bokserskie mkdzyklnbowe. W  zawodach brali u- 
tfzial zawodnicy z Bydgoszczy, Torunia, Chełmna I miejscowi, 
przyczem między, zawodnikami miejscowemi większość sta ■ 
nów1® wojskowi z Oficerskiej Szkoły Pilotów 1 z Baouti Szkol, 
nego Piechoty.

Zawody organizowane były przez Towarzystwo Powstań­
ców 1 Wojaków w  celu propagandy tego sportu. Organi- 
zacja samych zawodów, pozostawiała dużo do życzeida, acz­
kolwiek były wszystkie dane ku temu, ażeby zawody odbyły? 
się należycie, no I punktualność też nie powinna na tem 
Szwankować, co organizatorzy przedewszystkiem powinni 
wziąść poa uwagę. Następną bolączką było również to, że 
spotkania nie odbywały się w swojej wadze; do spotkań wy­
znaczało się zawodników w  ostatniej chwili, nie biorąc pod 
uwagę rutyny poszczególnych zawodników. W szatniach, 
przeznaczonycn eto rozbierania, brak było krzeseł, zawodni­
cy musieli się rozbierać siadając na podłodze, przyczem chłód, 
jaki panował w rozbieralni musiał się również dać odczuć 
zawodnikom. Sędziowanie w  ringu pozostawiało również du­
żo do życzenia, widać było stronniczość, jak również nie­
znajomość przepisów bokserskich, z czego powstały później 
różne nieporozumienia pomiędzy zawodnikami; zresztą zupeł­
nie słusznie. Sami organizatorzy zawodów nie zdawali sobie 
sprawy kto ma z Mm walczyć i dopiero w ostatniej chwili 
ustanawiano pary do ringu.

Nie będę dalej poruszał jeszoze innych bolączek zawo­
dów i mam wrażeni©, że zainteresowani wezmą to wszystko 
pod uwagę 1 w  przyszłości wady te naprawią, oby tak było 
i  będą nadal kontynuować swą pracę nad rozpowszechnieniem 
tego młodego n nas sportu.

Wielka szkoda, że boks u nas nie cieszy się jeszcze po­
pularnością i budzi małe zainteresowanie wśród szerszych 
mas społeczeństwa; przypisuję to jednak temu, że nieznajo­
mość jego jest tego pswodem- Mam wrażenie, że z biegiem 
czasu poglądy te się zmienią i boks wzbudzi ogólne zaintere­
sowanie, a jednocześnie z tem będą się garnąć do uprawiania 
tego sportu różne warstwy młodzieży.

Spotkania odbywały się w różnych wilgach, t. j. lekkiej, 
średniej, półciężMej i ciężkiej. Każde spotkanie składało się 
z  trzech rund po 3 m> każda. Sędzia w ringu p. ZiółMewicz 
.(Bydgoszcz).

I. spotkanie Ploskowski (Grudziądz) w. lekka — Adamski 
(Bydgoszcz) w. letka. Zwycięzca na punkty Adamski, szko­
da jednak, że Ploskowski trzymał się cały czas w defenzywle 
i mało przechodził do ataku, nie wiadomo, jaki obrót przyjęła­
by'wówczas walka.

Waga również była nierówna na niekorzyść Ploskow- 
skiego. Styl walki u Ploskowskiego dosyć dobry, widać 
znaczną poprawę od roku zeszłego, wytrzymałość na ciosy 
duża, zachowanie się w ringu ładne, co też było powodem 
oklasków, jakimi był obdarzony przez widzów, aczkolwiek 
walkę na punkty przegrał.

II spotkanie: pchr. Fika (O. S. K. L. Grudziądz) waga 
średnia — Pietryga (Bydigoszęz) waga średnia. Zwycięzca 
Pietryga powala swego przeciwnika przez knock out. Walka 
w  pierwszej i drugiej rundzie bardzo zacięta, przewaga po­
czątkowo Fiksa, technicznie Pietrygi. Styl walki u obu za­
wodników dość dobry, szkoda jednak, że pchr. Flks prędko 
wytknął się, nie oszczędzając się na ostatnią rundę.

III spotkanie: Sawicki (mistrz Torunia) waga średnia —  
plut. Przekwas (Baon Szk. piech. .Grudziądz) waga średnia, 
Zwycięzca na punkty Sawicki. Od pierwszej rundy walkę 
prowadzi przez cały czas Sawicki i widać mocną przewagę 
nad przeciwnikiem. Plut. Przekwas po pierwszej rundzie 
był już zupełnie wyczerpany, ataki przeprowadzał bezcelowo 
i większość ciosów poszła' w  próżnię, zasłona zwłaszcza gór­
nej części słaba, widsó brak treningu.

Do najładniejszych spotkań tego wieczoru należały dwa 
ostatnie. Zawodnicy wykazał; dużą rutynę i wprowadzili w i­
dzów swą techniką walki w  podziw, liczne oklaski słusznie im 
się należały. Byli to pięściarze nieprzeciętni i mający za sobą 
nie jedno zwycięstwo-

IV. spotkanie:, pchr. Klerriażyckl (mistrz S. P. Warszawa) 
— pchr. Ziólkiewicz (Bydgoszcz) waga średnia- Obaj za­
wodnicy wykazali ładny styl walki, techniczny poziom Walla 
bardzo duży, uniki u ZióHdewicza bardzo ładne, atak szybki 
chociaż nie zawsze skuteczny. Bardzo silne ciosy u pchr. 
Kiernażyckiego wskutek jednak szybkich uników przeciwnika 
przeważnie poszły w próżnię — walka nierozstrzygnięta.

V. spotkanie: plut Konarzewski (mistrz W. P.) — Lnbafi- 
sfei (mistrz Pomorza) waga półciężka. Zwycięzca pchr. Ko- 
naszewski — jego przeciwnik w drugiej rundzie poddał się i 
wycofał z dalszej walki. Przewaga duża przez cały czas 
Konarzewskiego, który swemi silneml uderzeniami oszołomił 
przeciwnika. Lubańskiemu należy się uznanie za jego wy­
trzymałość na ciosy, no i jeszcze'za organizowanie tej imprezy 
bokserskiej, która duła możność widzom spędzić w emocji ten 
wieczór- B. Korpalskj,

Lekka-atletyka,

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.

W  czerwcu Niemcy organizują trój-mecz lekkoatletyczny 
Węgry - Niemcy - Finlandia, z udziałem NurmTcgo- W sier­
pniu w Genewie odbędzie się trójmecz między Szwajcarią, 
Francją i Niemcami-
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HOFF, świetny lekkoatleta norweski,
obecnie obywatel amerykański, ustanowi! nowy rekord świa­
towy w  skoku o tyczce w hali krytej, wynikiem 4.075 mtr.

K o m u d k a t y  T -  S. „ 0 !im p ia .“
KALENDARZ SPORTOWY NA R. 1926 SEKCJI KOLARSKIEJ-

Sekcja kolarska Towarzystwa Sportowego „Olimpia" w 
Grudziądzu, zgodnie z regulaminem sportowym ogłasza kon­
kurs wycieczek turystycznych, z nagrodami w żetonach pa­
miątkowych- Za udział w  10 wycieczkach i przejechanie na 
rowerze najmniej 700 kun- uczestnicy otrzymują żetony złote; 
za udział w wycieczkach i przejechanie 500 klin-, żetony sre­
brne; za udział w 5 wycieczkach i przejechanie 300 kim. że 
tony bronzowe.

PRZEPISY OGÓLNE,

1. Wycieczki odbywać się będą w  każdą niedzielę, po­
cząwszy od otwarcia sezonu sportowego aż do i cg o zamknię­
cia, pod przewodnictwem kapitana lub jego zastępcy.

2- Po powrocie z wycieczki przewodnicy obowiązani są 
zapisać wycieczkę do specjalnej książki wyjazdowej.

3. Wycieczki mogą być urządzane w  jednym określo­
nym kierunku z ściśle .oznaczoną godziną wyjazdu przy u- 
dziale najmniej 4 uczestników.

4- Kierunek wycieczki może ulec zmianie, lecz bezwarun­
kowo przed wyruszeniem.

5- Uczestnicy wycieczki obowiązani są stosować się do 
ogólnie przyjętych zwyczajów i- rozporządzeń przewodnika.

6. Szybkość jazdy nie powinna przekraczać 15 kim. na 
godzpę, przyczem jeźdźcy słabsi w*nni jechać na czele wy­
cieczki, tuż za przewodnikiem.

7. Udział w  wycieczkach konkursowych mogą brać tyl­
ko członkowie.

8- Wszelkie kwestje sporne rozstrzyga zarząd, przy* 
czem w  razie przekroczenia regulaminu stosowane będą od­
powiednie kary.

9. Członkowie zawieszeni w  prawach nie mogą brać u- 
działu w wycieczkach konku. ,_-v/ych.

PROGRAM WYCIECZEK I WYŚCIGÓW NA ROK 1926.

1.8. 4. Otwarcie sezonu sportowego 1 wyścigi otwarcia 
tylko dla członków Towarzystwa. 25. 4. Wycieczka do Ro­
goźna. 3. 5. Wyścigi otwarcia na tarze. 9. 5. Wyjazd tre­
ningowy do Swiodą i Chełmna. 16. 5. Trening na tarze. 23. 
5. Wycieczka do Wąbrzeźna. 30. 5. Wyjazd treningowy do 
Tczewa. 6. 6. Bieg o mistrzostwo Towarzystwa na 50 kim- 
13- 6. Wycieczka do Łasina. 20- 6. Bieg o mistrzostwo Wo­
jewództwa Pomorskiego 100' kim. 11, 7. Bieg o mistrzostwo 
Polski w Warszawie 200 kim. 18. 7. Wyścigi o mistrzostwo 
Polski na tarze w Warszawie. 25. 7. Wycieczka do Byd­
goszczy. i. 8. Bieg o mistrzostwo Towarzystwa na tarze. 
15. 8. Wycieczka do Torunia- 29. 8. Wycieczka do Gródka. 
5. 9. Wyścigi torowe międzyklubowe. 12- 9. Wycieczka do 
Chełmży. 26- 9. Bieg kolarski na przełaj. 3. 10. Zamknięcie 
sezonu sportowego na tarze.

Towarzystwo Sportowa „Olimpia"
Sekcja Kolarska.

Tennis.

TUT1'’

TE R M IN Y PO LSK IC H  TU RNIEJÓ W  TENNISO W YCH.

P. Z. L. T . przygnał następujące terminy turniejów 
ogólnych na rok 1926 : 20—24 maja Warszawskiemu 
Lawn-Tennis Klubowi (M istrzostwo W arszawy). 2—6 
czerwca Akademickiemu Związkowi Sportowemu — 
Kraków; (M istrzostwo Krakowa). 9—13 czerwca Katowic
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ZN A K O M ITY  P L Y W a K  NIEMIECKI W  AM ERYCE. 

Rademacher, jeden z najlepszych pływaków świata, groźny 
współzawodnik Arne Borga i Weissmuilera, przebywa obec­
nie w  Ameryce, gdzie osiągnął kilica wspaniałych sukcesów, 

b'jąc wszystkich przeciwników.

kiemu Klubowi Tennisowemu (Mistrzostwo Katowic — 
Mistrzostwo Woj. Śląskiego). 16—20 czerwca Lw ow ­
skiemu Klubowi Tennisowemu (Mistrzostwo Lwowa), 
25—29 czerwca Akademickiemu Związków. Sportowemu 
—  Poznań (Mistrzostwo Poznania). 15— lS iipca K. S. 
„Cracovia“ w  Krakowie (Turniej ogólny w Krynicy). 
21—25 Iipca JKS „Czarni" w  Jasie (M istrzostwo Zach. 
Zagt. Naft). 28. V II—1. V III W KS „Leg ją " w  W arsza­
w ie (Turniej ogólny). 4 — 8 sierpnia Akademickiemu 
Związkowi Sportowemu — Poznań mb KS. „W arta“  
(M istrzostwo Wielkopolski). 12— 15 sierpnia Kołu Spor­
towemu w  Milanówku (Turniej ogóiny). 12—15 sierpnia 
Akademickiemu Związkowi Sportowemu — Kraków 
(Turniej ogólny w  Zakopanem). 25—31 sierpnia Lw ow ­
skiemu Klubowi Tennisowemu (Mistrzostwo Polski we 
Lw ow ie). 4—9 września KS. „Cracovia“ w  Krakowie 
(M istrzostwo Małopolski). 10—15 września KS. „Ju* 
trzenka" w  Krakowie (Turniej ogólny).

Z POBYTU FRANCUZÓW W AMERYCE

Rozegrany w Nowym Jorku finał o mistrzostwo Ameryk 1
między francuzami Lacoste i Borołrą, którzy w ćwieć finałach 
wyeliminowali Tildena i Richardsa, żkkdńczył się dężko wy­
pracowanym zwycięstwem Lacostda w stosunku 15:13 (!) 
6:3, 2:6 i 6:3.

W  meczu Francja Stany Zjednoczone wygrały Stany 3:2. 
Poszczególne spotkania dały następujące wyniki; Lacoste— 
Tilden 6:4. 8:6,6:3- Rfchards — Borotra 6:4, 4;6, 6;4, 6;2- 
Tilden — Richards contra Lacoste Britgnon 4:6, 6:2, 8:10, 
6;1, 7;5. Lacoste — Ridiards 6:3, 6:1, 6:3. Tilden — Borotra 
6:4, 8;10, 11:13, 6:1, 6:3.

Kolarstwo.
BIEG DOOKOŁA POLSKI („TOUR DE POLOGNE").

Na Wzór wspaniałego I sławnego „Tour de France", or­
ganizuje Poi. Zw. Toiw. Kol. olbrzymi bieg dookoła Polski 
W roku bieżącym odbędzie się pierwsza próba tego biegu, 
który po następnem rozszerzeniu i udosKonalenlu, stanowić 
będzie rokrocznie pierwszorzędne zdarzenie sportowe. Te­
goroczny bieg będlzie zawierał cztery etapy: Warszawa —
Poznań — Kraków — Lwów — Warszawa; odbędzie się 30-go 
Hpca,

To i owo.

Spojda, sympatyczny gracz Warty poznańskiej, w  roku 
bieżącym, w maju, obchodzić będzie dziesięciolecie gry n 
pierwszej drużynie Warty. Jest to jut&leusz bardzo rzadki' 
Zaznaczyć przytem trzeba, Iż Spojda uczy ooplero lat 25

+
Najbliższym przeciwnikiem Carpendera w  Ameryce, 

będzie prawdopodobnie William Stribbllng, roszczący 
nie bez podstaw pretensje do tytułu mistrza świata w 3 ' 
gi półciężkiej.

Stribbling rości równocześnie również um otywow*' 
ne pretensje do doktoratu naukowego. Jest bowień 
jednym z najwybitniejszych słuchaczy U n iw ersytet 
Qeorges‘a, i profesorowie rokują mu niemniejsza przY' 
szliość. niż kompetencje ringowe. „

Jeszcze jeden — jeśli są jeszcze potrzebne —  dowód, i* 
uprawianie nawet najbardziej intensywne, ćwiczeń cie* 
leśnych niekoniecznie powoduje przytępienie umysłu 1 
niekoniecznie osłabia zainteresowania intelektualne.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
1 sialiej sile eabywczej

naszej wsi.
Polska jest krajem rolniczym ł bogatym o  glebie na- 

ogół żyznej, o  ludności, która z  roku na rok staje się 
pracowitszą ł oszczędniejszą.

A  jednak w  roku wyjątkowego urodzaju, gdy zda- 
waćby się mogło, że majątek i dobrobyt ludności w iej­
skiej wzrósł, — ludność ta wstrzymuje się od zakupów.

Wszystkie gałęzie przemysłu i kupiectwa naszego 
tracą najpoważniejszego, bo najliczniejszego konsumen­
ta, którego siła nabywcza jest decydującą w  zachowa­
niu równowagi naszej gospodarki wewnętrznej.

W edług danych z roku 1921 dwie trzecie ludności w 
Polsce zatrudnionej jest w  rolnictwie i leśnictwie, w 
przemyśle około 15 proc., w  handlu 9,5 proc., w  innych 
zaś zawodach około 11 proc.

Aczkolwiek' większość naszych stronnictw politycz­
nych w  programach swych na, miejscu czołowem sta­
wia obronę interesów rolnitwa i .ludności wiejskiej, mimo 
przeforsowane ulgi, i. zwolnienia w  zakresie podatków, 
świadczeń socjalnych, kredytów, reformy rolnej — wieś 
nietylko że  Hie utrzymuje się na poziomie normalnego 
zachowania swych dóbr 'posiadanych, przeciwnie — 
w ieś ubożeje.

Jak więc tłumaczyć sobie ten stan rzeczy?
Zastanówmy się nad wydajnością samej produkcji 

W  Danji z jednego hektara roli pod uprawę pszenicy 
dają zbiory od 26 do 29 cent. metr., u nas dają te same 
zb iory w  Wielkopolsce i Pomorzu 18 centn. metr., w  b 
Kongresówce tylko 11,5 cent. metr., w  Malopolsce około 
10 cent metr. Porównanie to jest aż nadto wymowne.

Kraje o wysokiej kulturze rolniczej opartej na zasto­
sowaniu najnowszych maszyn, a przy racjonalnem użyt­
kowaniu tanich nawozów sztucznych wykazują dziś co­
raz bardziej tendencję do uprawy jarzyn i warzyw  
okopowych, do chowu bydła, przemysłu nabiałowego 
i  t  p., stroniąc poniekąd od uprawy zbóż, jako niezbyt 
popłatnej.

Z tego dostatecznie jasnem jest, jak mało dochodo­
w ą  bywa uprawa zbóż w  Kongresówce, Malopolsce, me 
mówiąc zgoła o Kresach wschodnich, gdzie sposób jej 
uprawy naogół daleko pozostaje w  tyle za omawianemi 
wzoram i europejskiemi.

W iele zachodów i pracy pozostaje nam, aby wieś 
uczynić silnym konsumentem, ilustrują dalsze zestaw ie­
nia.

W  roku 1925 eksportowaliśmy za granicę 27.000 tonn 
ja j, wartości 51 miljonów złotych, w  Danji wartość w y ­
wozu jaj w  roku 1924 wynosiła 151 mil. koron duńskich.

Z Polski w yw ieźliśm y w  r. 1925 około 116.000 sztuk 
bydła, wartości 20 inilj. z t„  z Danjl 170.900 sztuk za ce­
nę 139 mllj. zł. Podczas, gdy w yw óz masła od nas w 
ilości 500.000 kg. przedstawiał ubjekt przeszło 2 milj. zł., 
wartość masła, wyw iezionego z  Danji w  ilości o lbrzy­
miej, bo około 123 milj. kg, — wynosiła 668 mllj. koron 
duńskich.

W reszcie wartość 87.000 sztuk wywiezionej z  Po l­
ski w  r. 1925 trzody chlewnej wynosiła 74 milj. — maleń­
ka Danja z tego samego eksportu osiągnęła potężną su­
mę 552 milj- koron.

W ym ow a tych zestawień Jest mocno przekonywu­
jącą.

A  jednak w  Polsce posiadamy nieomal pełnych 14- 
iblk hektarów ziemi uprawnej, które to bogactwo natu­
ralne wynosi nas wysoko w odniesieniu do innych 
państw środkowo-europejskich. —

Gdybyśmy mogli drogą ulepszeń technicznych, jak 
również siłą propagandy, pouczającej chłopa, jak tę rolę 
najraęjonalneij uprawiać, podnieść wzrost kultury rol­
nej i wydajności zbiorów do tego poziomu, jaki spoty­
kamy w  Niemczech i Danji, cel zostałby całkowicie o- 
siągnięty.

Rolnictwo, a z  nim w ieś wzbogaciłaby się, szerząc 
automatycznie dobrobyt w  kraju na wszystkie klasy 
społeczne, budząc tem samem nasz przemysł ł handel 
z  letargu, w  Jakim się obecnie znajduje.

Niestety w  dzisejszych warunkach, nasiąkniętych de­
magogią partyjną, wieśniak więcej marzy o tem, jakie 
cuda spłyną na niego z  przeprowadzenia reformy rolnej, 
sądząc, że jedynie zwiększenie posiadłości jest tą upra­
gnioną drogą <to podniesienia dobrobytu.

Głód ziemi nie idzie w tym wypadku w  parze z  gło­
dem w iedzy fachowej owej podwaliny w  rozwoju każ­
dej pracy produktywnej.

Nie jest to jednak całkowicie winą wieśniaka — zło ­
ży ło  się na to bezsprzecznie wiele czynników o  cha­
rakterze li tylko destrukcyjnym.

Brak wszelkiej pomocy fachowej, brak akcji, zmie- 
'za iącej systematycznie i konsekwentnie, aby przy po­
mocy wykwalifikowanych instruktorów oświecić pro- 
®|ego mieszkańca wsi, jak tę rolę należy uprawiać, jak 
chować trzodę lub drób dla osiągnięcia w  pewnych wa­
runkach jaknafepszych wyników — Oto bolączka doby 
dzisiejszej i pewnie lat najbliższych.

Niechby kj-żde województwo w Polsce wystąpiło z 
pdobną inicjatywą, możnaby przy małych kosztach 
• O życiu  niewielkiej energii podjąć tę ze  wszechmiar

Całego krafu owocną pracę-

 --------

Bo jeśli dzisiaj większość oiężiaru utrzymania apa­
ratu państwowego spada na miasta, nie w ielki z  tego dla 
ludności wiejskiej pożytek.

Właśnie w  interesie miast leży  przedewszystkiem 
podniesienie dobrobytu wsi i w tem tkwi ca ły  rdzeń za ­
gadnienia, . , . . . . . .

Podnosząc i zwiększając wydajność naszej.gleby, u- 
lepszając hodowlę inwentarza żyw ego, osiągniemy w

pierwszej łtoj! ten wielki cel, Że jakość produkcji w raz 
z ilością zastąpić będą mogły tak często dla ratowania 
się od biedy stosowane zw yżki i tak już wygórowanych 
cen na mleko lub masło.

Podniesienie produkcji rolniczej u nas, która w  po­
równani! z  innemi krajami rolnlczemi jest nikłą, winno 
być najaktywniejszem zadaniem rządu i społeczeństwa.

A  per.

Zmiany w Ministerstwie Rolnictwa.
- W  organizacji-Min. Rolnictwa przeprowadzone będą { chowu koni, równocześnie istnieje projekt zwinięcia wy- 

w najbliższym czasie rozmaite zmiany. Istniejąoy Wy I dzia'u rybaotwa i  przemianowanie go na refęrau w wy­
dział stadnin przemianowany bęriz e na Departament' dziale hodowli.

Katastrofalne rozmiary besrohoc a w Niemczech.
Prasa berlińska donosi, że liczba bezrobotnych 

w N emczech, którzy pobieraią zasiłki —  wynosi 
2,056,8QY Do tego należy dodać leszcze przeszło 
dwa miljon? tych robotników, którzy tylko częścio­

wo są zatrudnieni, to znaczy, ci którzy pracują po 
lednym lub dwa dni w tygodniu. Tak więc katastrofa 
bezrobocia przybrała w  Niemczech niebywale 
rozmiary.

0 traktat handlowy z Rosją.
Z Warszawy donoszą: Termin wyjazdu, do Rosji I nastąpi na początku przyszłego miesiąca i w tym czasie 

delegacji polskiej do rouowań o traktat handlowy w obustronne rozmowy w tej sprawie rozpoczną się na 
dalszym ciągu nie jest nstaiony. Przypuszcza nie wyjazd ' dobre.

O połączeni© sn^rza x  Malty i*i©in.
Poseł sowiecki w W arszawie p. W ojkow  odwiedził I łączącego morze Czarne z Bałtykiem. Kanał mJaffly 

ministra Barlickiego celem omówieiua budowy kanału, być budowany wspólnem: siłami Polski i Sowietów.
— ■ i . ■ „■i,.- —    -  ............................ — — m—śmmmmimmmmgmmmm............  i — .......   . . i -  . i nn

d l a  G d a ń s k a  ł  o p a r c i a  g o s p ó d *  o P o l d W ę .
Ruch okrętów w  porcie gdańskim w  r. 1925 wzrósł 

w  porównaniu z r. poprzednim o 13 proc. W  ub- r. za­
winęło do portu gdańskiego 3986 okrętów o pojemności 
1896979 netto rejestr, ton. W  jakim stopniu wzrasta 

.obrót towarowy w  porcie gdańskim w  okresie powojen­
nym. najlepiej świadczą następujące cyfry :

Zawinęło do portu gdańskiego: 
w latach: ilość okrętów: pojemność w ton. rejestr-

1920
1921
1922
1923
1924
1925

1951
2631
2712
2913
3312
3986

987 750 
1.567.633 
1-423.132 
1.701.747 
1.634.970 
1.869.9,79

Rolnictwo.
— KU UWADZE PLANTATORÓW BURAKA CUKROWE-

GO- Przypominamy, że wykłady dla pomorskich plantatorów 
buraka cukrowego odbędą się w  Grudziądzu w czwartek, 
dnia 18-go marca br- o godzinie 1 I-tej rano w sali Bazaru 
(ul. Moniuszki 8). Wstęp dla wszystkich plantatorów bura­
ka cukrowego bezpłatry.

Pierwsza część wykładów, wygłoszonych 12-go marca br. 
w Inowrocławiu, wywołała ogromne zainteresowanie wśród 
plantatorów ziemi Kujawskiej i zgromadziła kilkaset słucha­
czów w wielkiej sali Motelu BasŁ Nie wątpimy, że j po­
morscy plantaorzy skorzystają z okazji i licznie przybędą 
na wykłady.

Następne wykłady odbędą się w  czwartek, dnia 18-go 
marca br. w Grudziądzu w sak Bazaru (ul. Moniuszki nr. 8) 
godz. 11 dr. Celichowski z Poznania — „Czy opłacą się sto­
sowanie nawozów sztucznych pod buraki cukrowe pomimo 
wysokich cen nawozów11; godz. 12-ta prof Piet ruszczy liski 
z Poznania — „Siew i pielęgnacja buraka cukrowego"; po­
południu o godzinie 3-ciej Skrzydlewski z Wójdna — „Upra­
wa buraka cukrowego**; godz. 4-ta prof. dr- Paftkowski z Po­
znania — „O zużytkowaniu odpadków przy przerobie buraka 
cukrowego — jako pasz**.

Wstęp wolny dla wszystkich plantatorów buraka cukro­
wego.

Z a r z ą d
Związku Stowarzyszeń Plautatórów Buraków Cukrowych.

— KRYZYS W PRZEMYŚLE ROLNYM. Rozwój kultury 
okopowych buraków cukrowych .1 kartofli dla podniesienia 
w ydajności gleby, posiada dla rolnictwa znaczenie niepo­
wszednie. Powierzchnia plantacji buraków osiągnęła Już roz­
miary przedwojenne, natomiast wydajność produkcji bura­
czanej wykazuje znaczny spadek 1 wynosi tylko 90 proc. pro­
dukcji przedwojennej. Spożycie oukru w kraju na głowę 
ludności jest nadzwyczaj niskie.

Stan gorzelnictwa rolniczego przedstawia się katastrofal­
nie. Obecnie pracuje .połowa gorzelń w porównaniu z okre­
sem przedwojennym. Produkcja tch wynosi ledwo 25 proc. 
produkcji przedwojennej, a ilość ziemniaków zuźytycfi na ce­
le gorzelnictwa wynosi w stosunku do całkowitej obecnie 
produkcji tylko 2,5 proc- Gorzelńictwo może mieć poważne 
znaczenie dla kraju.

Doniosłość zastosowania spirytusu zamiast nafty i ben­
zyny w przemyśle zwłaszcza do opalania motorów została już 
dawno oceniona zagranicą.

— JĘCZMIEŃ NA W YW ÓZ Produkcja jęczmienia w  ro­
ku ub- wyniosła 1.667.300 tonn. Po obliczeniu na wysiew I 
spożj-cie wewnętrzne pozostaje nadwyżka 137-300 ton, z 
czego dotąd wywieziono 107.500 ton. Pozostaje jeszcze do 
ewent. eksportu około 30.000 ton jęczmienia.

— O NAWOZY DLA ROLNIKÓW. Sezon zasiewów 
wiosennych wysunął ną porządek dzienny sprawę nawozów 
sztucznych dła rolników. Tymczasem brak kredytów utrud-

Jeżeli porównamy te cy fry z odpowiedniemi liczba­
mi r. 1913, okaże się, że w  1913 r. zawinęło do portu 
gdańskiego 2910 okrętów o ogólnej pojemności 924.837 
ton. rejestr., czyli że ogólny tonaż w r. 1925 w porówna­
niu z r. 1913 podwoił się, mimo ciężkiego przesilenia .go­
spodarczego, panującego w  Polsce.

*
— GDAŃSK W ROLI EKSPORTERA POLSKL Rozkwit

Handlowy i dobrobyt Gdańska opiera się obecnie całkowicie 
ńa stosunkach z Polską. Na eksport przez Gdańsk i Gdy­
nię ładuje się w Zagłęb'u Górnosląskiem zgórę 330 wagonów 
dziennie. Przeładunek na okręty wynosi w Gdańsku 451 
wagonów. Zapasy węgla czekających na przeładunek, się­
gały w dniu 10 bm. 1250 wagonów. W  porcie ładowało s!ę 
w, tym dniu 15 okrętów, 5 zaś oczekiwało miejsca w porcie.

ma polskim wytwórniom rozwinięcie produkcji, a rolnikom 
większe zakupy nawozów- Natomiast Niemcy-kołonlścj O- 
trzymają znaczne transporty nawozów pochodzenia niemi e&. 
kiege, na długi i dogodny kredyt Kredytu tego dostarcza­
ją dostawcy niemieccy, stwarzając w ten sposób konkuren­
cję rolnikom polskim.

Władze czemprędzej powinny uruchomić większe kredy­
ty nawozowe, ponieważ w gre wchodzi sprawa wyżywienia 
kraju.

S p r a w y  t e j r e e t f e .
— ZEBRANIE GRUDZIĄDZKICH KUPCÓW BRANŻY 

KOLONJĄLNEJ- Z inicjatywy Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych w Grudziądzu odbyło się dnia 13-go bm. w sie­
dzibie Związku Towarzystw Kup’eckich na Pomorzu zebranie 
przedstawicieli kupców branży kolonialnej należącej 'do To­
warzystwa Kupców Samodzielnych, Towarzystwa Kupców 
Detałistów i miejscowej organizacji kupców niemieckich. Ze­
branie miało za cel uzdrowienie niesłychanie trudnego poło­
żenia w jak:em znajdnje się handel towarami spożywczerni 
wskutek niezdrowej a częstokroć nieuczciwej konkurencji. Po- 
nieważ w interesie tak społecznym Jak I państwowym leży 
podtrzymanie źródeł podatkowych, jakie tworzą zdrowe przed­
siębiorstwa handlowe, postanowiły powyższe trzy organi­
zacje uzgodnić politykę cennikową, dążyć do unieszkodli­
wienia konkurencji nieuczciwej, bojkotować wspólnie dostaw­
ców i fabrykantów, działających na szkodę zorganizowanego 
kupiectwa. Konferencja wczorajsza badała koszty handlowo 
przy uwzględnieniu wszelkich ciężarów i świadczeń państwo­
wych, komunalnych i socjalnych I stwierdziła granicę koszu 
rów własnych, pcnrźej krórej uczciwie płacący podatki kupiec 
w kalkulacji swej iść nie może- Konferencja postanowiła e- 
wentualnie podjąć w tym sensie kontakt z Urzędem Skarbo­
wym. W  dalszym dągu przeprowadzono kalkulację cen mi­
nimalnych niejednych artykułów I wybrano stała komisję, ma­
jącą przyjmować wnioski j czuwać nad praworządnością 
branży spożywczej. Licznie obesłanej konferencji przewod­
niczył prezes Związku Towarzystw Kupieckich p. Marchlew­
ski. W  bardzo rzeczowej dyskusji, z której przebijała tro- 
sika o otrzymanie zamierających warsztatów pracy I siły po­
datkowej, zabierali głos PP- Pohl Józef, Radca Nowakowski, 
radni Podwójskl Dr. Rzepecki, Pobey, Doumont, Wyremba, 
Tomaszewski, radca Murawski, Struczyńskf, Sujkowski i In­
ni- Zebranie komisji wybranej, odbędzie się w następny 
piątek.

Sprawy finansowe.
— PROTESTY WEKSLI PRZEZ POCZTĘ- Związek Izb 

Handlowo-Przemysłowych zwrócił się do p. ministra przem- 
I handlu z memoriałem zawierającym żądanie rewizji wyda­
nego przez główną dyrekcję poczt I telegrafów, rozporządze­
nia, zakazującego urzędom pocztowym oddawania do pro te. 
stu weksli z sumą wystawioną w walucie obce). Związek 
motywuje swe żądanie trudnościami, jakie powstałyby w  sto­
sunkach kredytowych z zagranic# w  razie wprowadzenia w
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życie ws-wnaianego rozporządzenia; sprzecznością rozporzą­
dzenie. z odnośnym par- ustawy wekslowej, opiewającej, że 
jedynie diokur ent Zleceniowy musi być wystawiony w  zło­
tych polskich, natomiast dokument wierzytelności może opie­
wać na walutę oto*. Podlobno sprawa ta zostanie załatwio­
na przychylnie. \

EtodIks rrajowa
— bAflANIE GOSPulIARKT W LOlNICTWIE WOJ­

SKO *YEM wprowadzone rrzez korpus kontrolerów wojsko­
wych dobiega Końca W  dniach najbliższy cr. zostaną zenra ■ 
ne wszystkie materjaly I przedstawione <łc ćaopmjtrwania p. 
min. Spraw Wojskowych* — Dotychczas ą fl stwierdzono 
żadnych uchybień-

— PRZEMYSŁ DRZEWNY W  POI SCE Stan przemysłu 
drzewnego znajduje się w  baruzc słabym stosunku do ist­
niejących db rz j, „Ich mo^wóści rozwoju. W  stosunkach z 
licznemi państwami, itrrewo polskie jest jedynym artykułem 
znoszącym konkurencje. We posiadamy Jednak mimo obfi­
tości surowca, odpowiednich na skalę europejską zakrojonych 
zakładów w  dzf de przemysłu drzewnego. Nic dziwnego, że w 
ogólnej statystyce pierwsze mlejsuc tak pod względem licz­
by zatrudnionych pracowników, jak 1 bezwzględnej Hośd, 
zajmują tartaki Na cacy,,, obszarze Rzplitej było ich z po­
czątkiem ub. r. 778, a zatrudnia! / przeszło 43 tys- robotni­
ków. Są to jodnas wwfakl przeważnie drobne. Wielkich 
tartaków, mogących zatrudnić ponad 1000 robotników, wogó- 
le w  Polsce niema — Istnieją tylko dwa zatrudniające po 
500 robotników i 16 — po 300. Najpoważniejszym ośrodkiem 
przemysłu tartacznego Jest okolto Bydgoszczy.

K ro n ik ę  z a g r a n ic z n a .
— AMERYK IŃSK1 PRZEMYSŁ SAMOCHODOWY. Sta­

tystyka roku ub. wykazuje stopniowe opanowania wszyst­
kich rynków świata prze, amerykański przemysł samochodo­
wy. W  roku ut. produkcia amerykańska wzrosła z 3 milj. 
maszyn do 4 l pół mikj. maszyn przy ogólnej tendencji obni­
żenia cen na samochody. Eksport wzrasta i opanowuje 
nietylko takie kraje, Jak Chiny, Persja, Turcja, ale i kraje
0 ,oz wiiJętbj produkcji automobilowej. Niemcy $ą zalane 
amerykańsldemi maszynami, Amźlja trąd ryuek swoich oo- 
mtajów. Powodzenie przemysłu samochodowego powodttje 
decydujący wpływ Ameryki na rynki surowców niezbędnych 
dla produkcji samochodów.

Ubezpieczenie pracowników raysteyen
n  wypadek aezruhucia.

Zarząd Obwodowi Funduszu Bezrobocia W uradziąaizu 
Kon,unikujet że z dniem 24-go lutego 1926 r. weszła w żyde 
nowela do ustawy z dnia 18 lipca i924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. (Rozporządzenie Ministra Piacy 1 O- 
pieki Społecznej z dnia 5-go lutego 1926 r. Dz. U- R. P. Nr. 18 
poz. 113, z ania 24-go lutego 1926 r.).

Wobec powyższego Zarząd Obwodowy Funduszu Bezro­
bocia w  Grudziądzu poleca znajdującym s } na terenach miast
1 powiatów Grudziądza, świecia, Brodnicy, Działdowa i Lu­

bawy i czynnym w  dniu 24-go lutego 1926 r. wszystkim
przedsiębiorstwom przemysłowym, górniczym, hutniczy u i
handlowym, komunikacyjnym i przewozowym, oraz Innym 
zakładom pracy, choćby na zysk nie obliczonym a prowadzo­
nym w  sposób przemysłowy, zatrudniającym powyżej 5 ro­
botników lub pracowników umysłcwycL bez różnicy płd I
wieku z tero jednakowoż, że w ‘JczLrlę zatrudnionych jest 
chociażby 1 osoba mająca ukończone 18 lat życia, aoy naj­
później do dnia 25-go marca i926 r. przesłały Zarządom Ob­
wodowemu Funduszu Bezrobocia w  Grudziądzu, ul. Klasztor­
na nr. 5 zgłuszenia rejestracyjne następjącej treści;

* . a i , -,dnia. „ $ , ,1926r.

Nazwa firmy wzgh imię
I nazwisko pracodawcy » » » i - ■ ■ . , .

Rctteaj produkcji 

Dokładny adres

, * a :* « « s * s * k »

8 -Ż-. * s * a I » * • * .

Do 6
Zarzadu Obwodowego Funduszu Bezrobocia

w  G r u d z i ą d z u

Zgodnie z par. 2 rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki 
I Społecznej z dnia 26 września 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 84 

poz. 817) i z dnia 5 lutego 1926 r. (Dz, U. R. P. Nr. 18, poz. 
113 z dnia 24-go lutego 1926 roku) o postępowaniu Zakładu 
Pracy przy ściąganiu wkładek na rzecz Funduszu Bezrobocia, 
niniejszetn stwierdzam, że Zakład nasz (mój) _w dniu 24 lu­
tego 1926 r. zatrudnia ogółem * • . słownie . , »
robutników lub pi ’ cewników umysłowych, z których . . . . • 
słownie* podlega obowiązkowi zabezpieczenia
na wypadek bezrobocL
(Podpis szefa firmy wzgl. właściciela Zakładu i pieczęt firmy.)

Zakłady pracy, które w  wskazanym terminie nie nadeślą 
powy ższych zgłoszeń, będą uważane za ucnylujace się od 
tego obowiązku i karane w  myśl artykułu 34-go Ustawy z 
dnia 18 lipca 1924 r- o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia grzywną administracyjną od 20/ dc IWO złotych z za- 
mtaM, "w razie niemożności ściągnięcia, na karę pozbawienia 
wolności do 4 tygodni.
- Zakłady pracy, kttrt będą uruchomione później obowią­

zane są do zarejestreania się w te, minie 7-dnlowym od 
chwili zatrudnienia powyżej 5 robotników lub pracowników 
umysłowych.

Wkładki zakładów pracy, zobowiązanych do zabezpie­
czenia na wypadek bezrobocia, wynoszą 2 proc. od każdora­
zowo wypłacanych zarobków robotników fizycznych, z tein 
jednakże zastrzeżeniem,, że najwyższą normę dziennego za­
robku, stanowiącego podstawę do obliczenia wkładek'od ro­
botników fizycznycn jest 5 złotych.

W  stosunku zaś do pracowników umysłowych, wkładki 
zakładów pracy, zobowiązanych do zabezpieczenia praco­
wników umysłowych na wypadek bezrobocia, wynoszą 2,5' 
pioc. od każdorazowo im wypłacanych zarobków, z tern jed­
nakże zastrzeżeniem, że najwyższą normę dziennego zarob­
ku, stanowiącego podstawę do obliczenia wkładek jest 8 zło­
tych.

Z wkładek zakładów pracy H 04 proc.) potrącają praco- 
dawc/j przy każdej wypłacie zarobków robotniczych, zaś V> 
(1 'A proc,) dopłacają z funduszów własnych, w  stosunku zaś 
oo wkładek pracowników umysłów, ul. pracodawcy potrą­
cają % (1 proc.) tych wkładek, zaś % (04  proc. dopłacają 
z funcuszów własnych.

Wkładki należne Funduszowi BezroŁmir' winne być 
wpłacane do P. K- O. na konto Nr. 9600 Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia w  Warszawie, najpóźniej do dnia 20-gp 
każdego miesiąca za miesiąc poprzedni.

Pracownicy umysłowi, zarabiający powyżej 500 złotych 
miesięcznie, nie podlegają obowiązkowi zabezpieczenia ns 
wypaoek bezrobocia.

Wszelkie informacje w sprawie powyższej udziela Biu­
ro Obwodowe Funduszu Bezrobocia w Grudziądzu ul. Kla­
sztorna Nr. 5

Przewodu Zarz. Obw ,r. B,: (—) J. Piwowar.

Giełda meulężaa. ja
W arszawa, 15 marca.

W ALU TY
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn. 7,90 7,92 7.88
DEW IZY.

Dolary Stanów Zjed. .............................   7.88
Floreny holenderskie . . . . . . . . . . . . .  315.88
Franki b e lg i js id e  ' . . . . 35.81
f  ranki francuskie . . . . . . . . . . . . . . .  28 78
Franki szwai carskie  ..........................  . 151.77

nuty angielskie . . . . . . . . . . . . . . . .  38 3C
Kuiony au s tr ia ck ie .............................. ...  111.07
Korony czeskie  .................................   . 23,34

Ostatni kurs dolara-
Warszawa, dnia 16. 3. 1926 r. godz. 8.30. Nieurzędowo 

notowano doiar 8.2C zł. Tendencja utrzymana.

f l i e t f i  Im  m m .
SKORY i GARBNIKI- 

Grudziądz, 15 3. Balcerów cz Hurtownia Skór notn‘e ,.a 
1 kg wolowe 1.00 zł, owcze petnowełiuote 0.90, pólwetniste 
0.80. bez vrUny 0.7G, (za sztukę) końskie 13—15, cielęce 6—
6.50 kozie 2.50—3.50. Teudeucja utrzymaua, obroty większe, 
zapotrzebowanie i zainteresowanie dostateczne.

ZIEMIOPŁODY 
Poznań. 15. 3. Urz. not. za 100 kg. fr. stacia caladuwa 

nia. ,adunki wagonowe, dostawa natychmiastowa1 Żyto 20.50 
—21.50. pszenica 36.50—38.50 jęczmień zwykły ‘ 9—20. bro . 
wyb. 20.5G— 22.50, owies 21.50—22.50, mąka źytuia ó5o/o Oc.ćC 
—34.50 70% 32—33, pszenna 65°/0 57.50 -6C.5C osp- żytnia 
14.25—15,25, pszenna 15.50—16.50, ziemniaki fabr. 2.ą0, se­
radela 20—23, groch polny 29—30, Victoria 38- -42, łubin żółty
17.50 -19.50, niebieski 14.50—16.50, płatki ziemnia.zane 13- -14, 
wytłoki buracz susz, 10—1'. Uspjsooienie stale.

W arszawa, 15. 3. Notowania na Gieidzie Zbożowo To­
warowe, za 100 kg fr. stacja zładowania, w nawiasach fr. 
Warszawa Żyta kongresowe 687 g/i (117 f. hol.; 21.5C, — 

93.5 g/i (118 f. Ból) 21.50, — 681 g/l (116 f. łpl.) (21.60), 
Obroty maie. Usposobienie spukojne.

FELJETO N TYG O D N IO W Y.

Prorok, który każe tańczyć.
wlarzaiO się Już przed wojną, a w ięc w tych cza­

sach, dc których każdy wzdycha bez wzajemności, że 
nawet bardzo szacowani ludzie w  razie potrzeby han­
dlowali lazinaitfemi częściami, swojej garderoby, o któ­
rych lepiej nie mówić. Od tego czasu dużo się zmieni­
ło. Ludzkość zmądrzała, i przekonała się, że nie tylko, 
rzeczami, o  których bez rumieńca wobec dam nie mo­
żna mówić, da się handlować, ale na licytaoję można 
Wystawiać serce, nrzekonanu i uczucia. M ało kto 
wprawdzie kupuje te rzeczy , czyba jaki poseł przed 
wyboram i, albo paskarz, który wzbogaciw szy się, za­
czyna pisać poezjo, a serce swoje zguoił w  tłuszczu.
* Są jednak śp e^jaliści na takie rzeczy. Są to ludzie, 
którzy mają w  duszy zamknięty św ięty ogień wielkości, 
i śnią im się po  bezvnnych  nocach olbrzymie rzesze lu­
dzi, których oni za nos wodzą, a mogą na wet pieść im 
wszystko, oo ślina la język  przyniesie, bez widoków 
obicia pięściami, lub zgniłemi jajami. T acy  ludzie za ­
kładają .zakon religijny". Mniejsza o to, c zy  uiają coś 
światu do powiedzenia, c zy  nic — dość, że posiadają 
pieniądze, których źródło le ży  zw yk le w  kieszeni jakie* 
goś poczci wego żydka.

I oto zaczyna się werbowanie nowyoh wyznaw­
ców. . . .

Taki now y prorok idzie m iedzy ludzi i słucha, co im 
dolega, czego potrzeba, czego  cucą. A ponieważ po* 
mkne pozorów ludzie nie są tak bardzo niemądrzy, jak 
by się w ydawało autorowi „cichej tragedii" w  organie 
średniego stanu -  w ięc  też taki prorok idzie m iędzy ta­
kich, co jak to mówi się popularnie „jedzenie, opierunek 
i czystą" uw utają za rzeczy ważniejsze o d ...  sumienia.

Zasłyszał teki prorok, jako ludzie pewni, k tórzy z 
natury uw ażają, te  praca hańbi, potrzebują Pieniędzy — 
woła tedy takich gagadków i powiada, że jeżeli zapi­
s z "  się taki, a taki de nowego „bractwa synów światło­
ści", dostanie pięć dolar ów.

W  chwili takiej penitent skrobie się zw yk le w  gło­
w ę, a pb chwili wyciąga dłoń.

— Zrobione I
1 I  w  ten spofiób rozszerza się nowa „religja" — taka 
religja, która ma zastąpić ludziom lot ku niebu, która 
ma ocierać łzy  cierpiącym, cieszyć zmartwione, b łogo­
sławić bogobojne...

Niech no jednak zjaw i się wprost t  Ameryki nowy 
p iorok i ogłosi, że daje po dziesięć dolarów — oho już 
poprzednika djabli biorą i buwą mu żarliwych Wyznaw­
ców. Z czasów  wielkiej w ojny pamiętam wypadek, jaki 
się zdarzył w  jAdnym z  największych miast poteMcb-. 
Bractwo, c zy  rycerstwo, (już niemamiętain lak się nazy­
wało), w  osobie sławnego proroka, dawnego kościetne- 
So w  jednym z  wielkich amerykańskich kościołów w y-
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nawale za darmo ob iady..., z tera warunkiem, że pier­
w szy  za darmo zjedzony obiad miał być jednocześnie 
chrztem nowej religji i przynależności do bractwa.

W arto  było patrzeć na to. Niedaleko stał bowiem 
budynek, wtasność jakichś innych metodystów, czy flor - 
janiatów, którzy dawali również obiady na tych samych 
wa: unikach, tylko, że smaczniejsze. I cóż się okazało?

Otóż istniało pewne grono ludzi, którzy zjadali pu 
dwa obiady naprzód ten gorszy, a później smaczny, ro­
zumie siv w  każdym wypadku odmawiali oni, jako zło, 
konieczne pewne modlitwy, zupełnie ze sobą sprzeczne. 
A le cóż to szkodziło — przecież órzuchy mieli pełne, a 
kolacyjka i kakao amerykańskie usuwało troski codzien­
nego życia i pozwalało na wstiwymywanie się chronicz­
ne od pracy.

Ostatecznie’ nie mówił bym tego wszystkiego tutaj, 
bo uważam, że pewien procent moich bliźnich odgrywa 
rolę bałwanów na kryształowej tafli morza g łów  ludzi 
rozumnych, a trudno pijaka przekonać, że lynsztoy nie 
jest wygodnem łóżkiem — ale przed kilku dniami nat­
knąłem się na zjawisko, które może rzucić -pewien snop 
światła tym, którzy nie mając czasu się zastanawiać 
—■ Mą na lep najpospolitszego naciągania.

Fałszywych proroków nie brak i w  naszym mieście. 
I ord chodzą między ludźmi i słuchają, czego ca ludizie 
chea. a czego im zabrania sumienie i przepisy ich religli.

Idą ulicami miasta — słyszeli bardzo często refrain 
modnej piosenki „bez koszulki". . ,  posłyszef również 
od iakiegoś obdartusa, że właściwie- to niema sensu, że- 
By t y ł  jakiś tam post,, jakieś rozpamiętywanie świętych 
dziejów ofiary zbawienia, żeby przez głupie jakieś p ize- 
sądv pie wolno było tańczyć.

~  Zrobione.
Ogłasza się więc, że nowa religja, która się mieni 

być religja narodową, polską zwalnia swoich wiernych

ze wszystkich przestarzałych przesądów , urządza W* 
nabożeństwie nowego wyznania tańcównę. _ Niech cl, 
którzy jeszcze nie należą do Kość oła tej 'religji żałują 
niech widzą, że tam można wszystko, nawet tańczyć.

Zwabiony' snopami rzęsistego światła, i melodją, któ­
rą orzeu chwilą zacytowałem, wstępuję, aby zobaczyć, 
kto to tak nulaszczo święci wielki post i święty, a ża­
łobny dla całego śwaaia okres wielkiego postu

Wstępuję cło lokalu, którego wiaściciel nieimeu nie 
jednokrotnie dawał nie dwuznacznie dc zrozumienia, że 
dalej w ierzy w  Wilhelma f  świętych jego k że kpi sobie 
w żyw e oczy  z  „Óarson Stadt".

Paitrzę, pytam ..
Now i prorocy relugji, która ma być wyłącznie reli- 

g ją  narodu polskiego (? !) ,  narodową — tańczą szimmy. 
Przed  chwilą było kazanie, i nabożeństwo a teraz tań­
czą narodowo, po polsku szimmy do kieszeni gospoda­
rza niemea.

Od pewnego czasu dawały się słyszeć głosy ostrze- 
gawcz,e przed nową religją, szerzącą się w  naszem mie­
ście. Dajcie .pokój, przecież temu jadowi nie trzeba żad­
nej akcji, nie trzeba, ani słowa mówić. Przecież pro­
rocy nowego wyznania, jako jeden z punktów swej 
w iary każą ludziom tańczyć nowe tańce, wobec któ­
rych cały świat katolicki zuchów uje się nieprzychylnie, 
uważając je za zło. Dajcie spokój, prorocy kościoła 
polskiego, sa na tyle polscy, że tańcza na parkietach 
niemieckich knajp. Dajcie spokój owi prorocy za biblję 
swego w yznania, za liturgję swego kościoła oblali kom­
plet nut . wyd. Munchbach ~~ Be din — Leipzig), Dajcie 
im sookói-

Tak, dajcie spokój wszelkim środkom zapobiegaw­
czym one same przyjdą ~  tylko nie pozwólcie da tp, 
aby lada kto drw ił z waszych uczuć religijnych. W  P o l­
sce w  kraju którego patruOKą jest Któlowa Niebios, nie 
wolno obrażać uczuć moralnych społeczeństwa Czas 
w iellrego  postu jest czasem pokuty i żałoby, czasem 
rozpamiętywania męki pańskiej ~  i wtenczas nie wolno 
nikomu publicznie urządzać zabaw publicznych w takt 
bez koszulki, c zy  tifiny.

Nie apeluję do nikosro — bo trzymam się zasady, 
którą przedtem wygłosiłem  - -  nie mówię dc tych ma­
tek katolickich, które synom, idccym w  bój za; polską i 
narodową sprawę, w ieszały szkąplrrzyk z Matką B o ­
ska i Męką Pańską, nie mówię do ojców, którzy w  naj­
cięższych kłopotach życia znajdowali pociechę nrzed 
ołtarzami kościołów, nie mówię do synów i córek, które 
pierwsze słcwa m owy ludzkiej poznali z ust matki w  
słowach modlitwy pańskiej, me mówię do Polaków, któ- 
‘z> pod sztandarami, m których wddniał obraz Matki 

Boskiej Częstochowskiej nieśli pc krwawr/eh szlakach 
rar J śmie-ci, Ojczyznę do niepodległości, nie mówię 
nikogo — ale niech wiedzą wszyscy ci wszyaK y f  
słowami modnej piosenki nie można się ani modlić do 
Boga, ani pod wezwaniem świętego Engla wołać w iel­
kiego słowa Ojczyzny. Szcr-szeS-
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Naród i nświacom ea'e
y  w s & s  oiirci! przecuipzcirej.

Na wstępie artykułu muszę  ̂aznaczyć, że nie mam 
bynajmniej zaniaru w yw ołać postrachu przed grozą 
niebezpieczeństwa, ae strony nieprzyjaciela działające­
go  gazami bo jo w  etui Na odwrót starać Się będę udo­
wodnić, że niebezpiec»eń?tu o to, przesianie być dla nas 
niebezpieczeństwem skoro cały naród bez względu nu 
płeć będzie odpowiednio uświadomiony, i do oorony mo­
ralnie i mate/jalnie przygotowanym.

Zw yciężyć może tylko ten, który posiada silną w o ­
le — jest pełen hanu ducha, i nie uiega łatw o panice. 
Często wśród ludzi o abych słyszym y te&o rodzaju zda­
nie: Cóż n< wypauek wojny Niemcy, u których prze­
m ysł chemiczny jest tak wysoko postawiony, zatrują 
nas gazami, i my nie będziemy w  stanie przed niemi sic 
,obronić“ . Takie zapatrywania i apatja doprowadzają do 
skarłować&pią pod względem siły woli, i zniechęcają 
jedno: iki i.akie, które pracować by mogty. Jeśli spoj­
rzym y  w  karty historii wojen naszych, to przekonamy 
się, że niejednokrotnie przyszło nam się m ierzyć z w ro­
giem, liczebnie i materialnie silniejszym, a jednaz odno­
siliśmy zwycięstwa, któremi szczycić możemy się przez 
całe wieki i przed całym  światem.

Niestety państwo nasze jako istniejące dopiero od 
kliku lat, nieposiadające odpowiednich zasobów maier- 
jalr.ycn . pieniężnych, nie może przygotować bez w y ­
siłku całego natudu potrzebnych zasobów, do obrony 
p rzec iw gazow i.

Idąc w  myśl znania, wypowiedzianego przez jedne­
go z rzymskich w o d zó w  „S i vis pacem para bel!lum“ 
nJsśli chcesz mieć pokój, bądź przygotowanym do woi- 
jry %  niech każdy stara się osooiście uświadomić, pod 
yzględem obrony przeciwgazowej, podtrzym ywać i 
wzmreniać na duchu Indzi słabych, i nie żałować grosza 
na ten cel.

Ceiem umożliwienia puszczenia w  ruch tej maszyny, 
zorganizowane zostały na terenie całego państwa Ko­
m itety Obrcny _Przeciwgazowej, które maja za zadanie 
uświadomienie i przygotowanie narodu dc tej mrówczej 
pracy.. Naczelny Komitet w  W arszaw ie zadecydował, 
urządzenie Ty godnia G azowego w  całej Polsce, w  któ­
rym  to tygodniu przez wykłady, odczyty i pokazy lud­
ność miast i wsi będzie miała sposobność uświadomić się 
w  tym kierunku.

/ue praca nasza nie może kończyć się na urządzeniu 
tygodnia, i puszczeniu w  niepamięć tej sprawy, lecz ten 
Tydzień nieci będzie tylko bodźcem do zaczerpnięcia 
siły  i energii do systematycznej ciągłej i zmuanej pracy. 

Z  ramienia komitetu obrony przeciwgazowej
Niemiec, porucznik.

Fosieosenifc Bady Miejsce]
z duta 15 marca 1928 r.

T i zecie z kolei posiedzenie Pady Miej sta ej odbyło 
si<? p iz y  udziale ób radnych.

Posiedź cliii; zagaił orezes Rady M iejsriej p, S zy ­
chowski- Fo odczytań,a przez sekretarza Śliwę pioto- 
kułu z ostatniego zebrania z dnia 18. I. 1926 r  rozpoczę­
to obrady według porządku dziennego.

Zwyczajna i nau 'wyczujna rewizja Głównej Kasy 
Miejskiej, _Kfu.y i odiitkoy ej i Depozy .owej, Gazowni, 
Elektrowni, Rzeźni Miejskiej za styczeń i luty 1926 r. 
odbyła się 26- II. 1926 r. i znalazła wszystko w  stanie 
zadawalającym-

Do Komitetu Wychowania Fizycznego wybrani zo ­
stali radni py .: Same liński, dr. KaTckj j Sporny, do Ko­
misji Szacunkowej podatku dochodowego p, prezes S zy­
chowski.

Na Sejmnr Komunialny związku Kredytowego w  P o ­
znaniu wyjadą pp. prez. W łodek, rosę) Redei i rade?, 
Ruchniewit z.

Na radcę miejskiego wybrany został absolutną 
WięKszośrią p. Baranowski Edmund.

Zatwierdzony został wniosek Magistratu, referowa­
ny przez dr. Lachowskiego o  przystąpienie mias#a na 
członka Towarzystwa Warki z Gruźlicą z miesięczną 
składką 200“  zł. z funduszów dyspozycyjnych Rady 
Miejskiej

Przyjęty i zatw ierdzony został referowany przez 
Mdtie&ó Dudat‘a wt.iosek magistratu c zatwierdzenie 
sumy 30.441.938.— zł. jako wartość nowoszacowanego 
*ńajątku miejskiego

Zezwolono p. Adioicw l na postawienie w  Rudniku 
małej willi, nabytej od Wlnkelhausena z placu W ystaw y 
^  myśl referatu radnego Puletica.

Uchwalono w  dalszym ciągu:
Wniosek magistratu zabezpieczenia w fermie za­

stawu dodatków komunalnych do podrtków państwo­
wych celem uzyskania 4-mieslęcznego kredytu celne- 
g? do sumy 73000 zł., referowany przez radnego Spor- 

do sumy 73 000 zł dla Gazorwm Miejskiej reierowa- 
przez radnego opornego,;
zaciąg-ięcie poiy- zki ^  Banku Komunalnym w P&- 

r anta w  kwocie 200001 zł. na procent do 18 rocznie 
p o kończenie remontu w  Gazowni (referował rmse»

zużycie preliminowanej sumy 73.000 z l  na u;trzy- 
y fb ie  P o lic f Państwowej (w  r0ku 1926) na inwestycje 
Siejsbe jak: i )  remont łaźni nad W isłą 30.970 92 zł-, 

remort łaźni parowej 11.453.41 zł, 3) remont łaźni 
*»d IfWnką 5.753.10 zł., 4) spłacenie długu zaciągnięte- 
' W roku 1924 na uruchomienie Torfianri 26.000 zł., 

zreferowaniu przez radnegr Samolińsldego.
„ Rćwtueż uchwalouyrr został wniosek Magistratu na 
JgPagnięcid przez Miejska Kasę Oszczędności pożyczki 
r^ J ^ e c ią g  i  roku  w wysokości 240.000 zl. po 13 proc. 
takcie  W Pocztowej Kasie ( ‘szozędności za gwarancją 
krpTrui Inego Banku Kredytow ego celu udzielenia 
^gdwtów drobnym kupcom i rzemieślnikom dla których 

wd do innych banków jest uniemożliwiony,

Oraz na zaciągnięcie przez Miejską Kasę Oszczę­
dności pożyw k i ,a przeciąg 2 fał w wysokości 24ó,ń0u 
z t  po 16 proc. k ocenie w  Komunduy m Banku Kred. w 
Poznania w  celu udzrelaniE kredytów drobn/m kupcom 
i rzemieślnikom, d’fa których dostęp dio innych banków 
jest uniemożliwiory.

Wa.oslJ pow yższe wyczerpująco referowali radni 
pp. Sporny i mcc Sielski.

Ostatni wniosek Magistratu o  powzięcie uchwały w  
spiawie przydziaiU biletów wolnej jazdy tramwajowej

Grudziądz, 16 marca. 
(277) Niespodziewanie tiafiona eeinym strzałem p. W ij 

Iżykowsklego, odrzucam takowy w scror.y swoich miłych zna­
jomych : w moją Jympatję p. Hultnę Iżykowską, w pełna ka­
walerską kieszeń p. Wład. Polityłło, dyr. k'na ,.Orzeł“ , w 
czułe serca panów Aleksandra i Władysława Sopoćko — oraz 
wielce sympatycznego I pełnego werwy 1 humoru orgamza- 
toia zabaw p. Czesława Pijauowskiego- A os*atni, najmoc­
niejszy strzał skierowuję w puich.ią łotnuersK? postać, ą za­
razem w usłużue j dobre seiduozko Bohdank? Kowalskigeo 
(Plac 23-go Stycznia 10). Załączam na biedne dzieci 2 zł. 
Z. Meatuszko.

(278,) Ugodzona strzałą p- W. Smolińskiego, odrzucam ta­
kową z błyskawiczną szybkością w czułe serduszko Kiarcł 
TatulińsKieJ, oraz w biurko uaucz. p. j.  Kowalskiego (Podgór­
na). Na biedne dziatki załączani 2 zł. Maria Michalska 

(279-) Ugodozna strzałą p. Dostatniego, odi zucair Ją z 
pośpiechem w  filuterne oczki Irkf Rakowskiej (Fon’atcw- 
ski-egc 6) w  purpi+ i aoort serce p. F. Leshlskiej (Kościuszki 2), 
w pulchn ulctą dłoń pani Jadwigi Bielickiej (Pzezalnianą 3), 
oraz w sympatyczne ogi.isko <mmowe pp Gussmanów (Pań- 
sKa 26) Na wiadomy cel załączam 2 zl, Bronisława Sohle- 
chowska.

(280.) Ugodzony strzała Frania Studnickiego, odrzucam 
ją z całym zamachem w frekwentantów Genir Szkołj, hand. 
pp. wLC*im. Kaiitę Michasia, Kitowskiego Władysława, st. 
żand. Koniecznego Michała | st* źand- Mokrzyckiego Kazia.
Zafączai.; na b.sdne dzieci , zł WiądyKa rłen.yk.

(281.) Ugodzony ognistą strzałą p. Piotra Sikory, podej­
muję ją chętnie i odrzucam z szybkością w czułe serduszko 
p. Bro-.c; staruszewskiej (Kalinkowa 19), w giiiby portfel p. 
Narcyza Radzymńsiilego, w zawsze pełną kasę p, Rutkow- 
Sk'ch, skład perfum i mydeł (Plac 23 Stycznia), oraz w pełną 
kieszeń p Szkorskjch (Kwiatowa 3) Na biedne dzieci1 chęt­
nie załączani 1 zl. Helena Radzymlfisba.

(282.) Ugodzony z zasadzki celną strzałą p. GrakiwSkiej 
podejmuję ją i z tom samem imprlem .rzucam w olnrzymie 
zbiorniki octu i zagadkową kasę p. Mazura, (Pańska), w wy­
borowe i zawsze świeże kiszki p. Czyżewskiego (Oroblcwa). 
pragnącą miłości i 'wspólezująeą doli ludzk'ei p, St, Wiśniew­
ską (Groblotva 40).'" tir labirynr destylacji likierów p Kcóllkie-' 
wiozą P-d Ruciński,, ęraz zgromądzone zapasy. do wesela 
kolegi 1-ranctezka Arcis.zeiyakiegc, 2 z ł-n a  głodne ■ błedm 
dzieci Jozef MakowsK*

(283.) Uderzony ognistą strzałą p K. Baianowskiegc; od­
rzucam lą w dobre.serduszko dla dzieci mego wujcią Edmunda 
Hotel Centralny, w dobrego giac/a piłkj nożnej.kolegę Kon­
rada Jarzyńskiego i w chore serduszko P- J Poziemskiego. 
bfflłaczam 1 zl Ka.t?r„icrz Jel’riskł.,

(284.) Kłaniam •Isię ptęknjó i strzałkę przyjmuję rzuconą 
przez p, F. '1'omnZaka i kieruję ją w tkńwe i litościwe serce 
p Julił Wojnowskiej (Gaż- Grudz.). w- rzęsiste orwi P Wagne- 
rówuy (Gaz. Grud*.) w sympatyczną buzię p, Gertrudy Gro, 
młszewsklej ohaz p. Helenę Kuzlę^ską, następnie niech grom 
strzałów przebije ha wyto Urząd Pocztowy (w  osoba'ęj!).- 
p. Przychodnię, :p Heniżankę, p, Ratalskę, p. Fhirkowskie 
(dwie siostry) i 'inspektora 'Wydcrątu Gazet p, Benedelta 
nadzwyczaj współczującego niedolę ptędnych. Na bwdnę 
dzieci załączam 2 zl. Bolesławt Vvlśn‘twska,

(285.) Ugodzoń a ognistą strzałą w  tite zranione serduszko 
przez P- H. BncKfcofcównę, odrzucam ź całym zamachem w 
uczniów 8,n*ej klasy Gimnazjum Kfaeycznegó, w Lulka Rzo­
śkę, w czaTtiiące oczy p. Raszkowskiego, w arystokratyczny 
nosek p. Węglelewskłegn, w smukłą postać p, Leitiańsk'ego, 
w małą osobę p. GriiningŁ, w  rozkochanego p Kitowskiego, 
w rozczochrana czuprynę p. ja  jkowskien, w śłiczpl, bródkę 
p. Biernackiego, w zloty ząbek p. Fusrarę, w sympatyczna 
postać p. Szyozika, w liemzemakaine palto p, N!emczyka,

Biuro Pow ództw  pnzy Okręgu Centralnym Z .O .K . 
Z podaje do wiadomości osó’b: Które zgłosiły swe pre­
tensje o uzyskanie odszkodowania od Nienuec za w y ­
rządzone przez organy ra-ądowe i bojówki niemieckie 
straty co następuje:

W  marcu uh rolni zgłoszony zo&taf do Mieszanego 
Trybunału Rozjemczego polsko niemieckiego w  Paryżu 
imienny spis osób, które zarejestrowały swe pretensje 
w Z. O. K. Z. Jednocześi.łe wysiane zostały 42 typowe 
powództwa reprezentujące wszystkie możliwe wypad­
ki poszkodowania. W  ten sposób r< zstrzjgn ięcie przez 
Trybunał tyoh Spraw typow y *' przesadzi niejako o lo­
sie wszystkich straw ,

Obecnie, ■ tosownĄ do obowiązującego regulaminu 
Tnrbiinalu, odbywa sie w  wnnienionych sprawach ty - 
powyich postępowanie piśmienne, w  czasie którego 
Niemcy zyłaszajp cwe uwagi i zarzuty w  odpowiedziach 
na powództwa.

Dopiero po ukończeniu postępowania piśmiennego, 
które potrwa jeszcze c za j dtuisz<r. ocnddwać będzie

•któiej zabierali głos r. r. Barańczak (za), Du lay dr. 
Hoffiru-na Kuczyński, Smulcta' (przeciw ), Nowak, Spor­
ny, Spyciiała (za), wniosek przesiedl większością 24 
g;osów przeciwko 1J W  ten sposób w ięc poprzednia 
uchwala Rady Miejskiej o zniesieniu wohiych biletów' 
została anulowana. Obecnie korzystać mogą z tychże 
prezyuent, wiceprezydent, radni, radcy, ksiądz katolicki 
i Siostry.

Na tem zakcńezuno obiady, poczem przewodniczący

w grymasną tvaixyczKę P Kamrowskłego I w  puKtą kasę 9. 
Tcmaszewskiego. Na biećne dzieci zataczam 1 zł. N- N.

(286.) Wracając do domu trafiła mnie strzaia w  lew® 
ucho. Wylatując lerwem, kieruję ją w znaną z dob.cści p, B. 
Felkerawną, p, Z. Meissncrówną nauczycielki gimnazjum żeń­
skiego, rozczulone i twarde serce p. ML Orzechówłklej (Sien­
kiewicz?) W  szczupły portfel p. Z. Cze9bowsk!e*:w, w sym­
patyczną milą Danusię TuszyńsKą, W. Krajewskiego (Kwia­
tów?', J- Dorkowską, J. Rosłuszui,, E. Tomaszewską, M. Kor- 
taiaukę i dc mojej sympatii Adasia Pilarza Na ołedne dzieci 
dołączam. I zł. H, JurJewiczówua.

(28/,) Skierowany strzał prnez kol Studnickiege Fran- 
cirzka odrzucam go I  błyskawiczną Sa/o^ośclą w przepeł­
nione torebki pp- nauczycielek MarJI I Broni Lewa.isitlct *  
szkoły Rocgarłów pow Ghełmn~. Znane z ofiarności na poży­
teczne ceie z pewnością przyczynią się ; teraz d< poryw'enia 
bytu biednych dzieci. Następnie celuję w czuprynę p sierż. 
Ro izczyrdam KouS»antegd (Lipowa 51), niech i kina lub tes- 
atru zrezygnujt, a tę snme dla głodnych dzieci ofiaruje. Da­
lej strzałę kieruję do p. płut. Baiczerzaka i jego małżonta 
(Kosz. Wl, Jagiełły), niech od strzały się nie uchylają, lecz 
dadzą część co w pięknym bufecie mają. Dla głodnych 
ćzioci załaczam 1 zł. F, J.

(288,1 Oznistą strzałę, którą zostałem ugodzony przez 
p. Francis/Ra Fischoedera, r/drzucara w stronę: sióstr tyczki 
mej Bogubsi, Cyli ZicIasKOwsbiej, Kazi Schmintównej i M rrySi 
Kuberskiej Oraz w stronę Wojciecha Olszewskiego, Zl.ysżica 
Mrowca, krucze włosy Statka Kowalewskiego i Mleczka Kot- 
nńskiego Ną biedne dziec załączan 1 zł, leo.iard Za wacki

(289.) Złocista st. z alka, rzucana przez stale roześmiarią 
buzie Maryni Kolanowsktej ugodziła w mój jedyny złoty w 
skarbonce ubogiej, wypróżniają,, ją do re?/ty. Podnoszę ją* z 
miłą chęcią i rzucam ją z rozmachem w burko Wand*: Bu 
zowskiej (Bank Dowiatowy), w zgubioną parasolką niepocie­
szonej miłej pam Olesińskiej, w księgi handlowe i jyotokularz 
sekretarKi p. Heleny KuziemskleJ (współpraotwinczk: F-*
Wł. Kuiieiski). szlachetne serce p, M ZictarSI'*ego (Lipowa 
92) także ofiaruję cos na biedne dzieci Na chwilkę przeszka­
dzam w pracy > szeleszcząc pomiędzy aktami personaincwf 
w Magistracie, Ratusz I, godzę ur zapracowana gtówkę p, 
Br* Lindtuas, któiy nawęc nie wie, co się na świecie (tereju* 
W pełnej tece, wypchanej pjenięazm' Kasy Miejskiej myślę, 
że także sie coś znajdzie na biedna dziatwę właścMel tekf p. 
Konrad .Zawadzki Księgi „obyczajów ' towarzyskicfi" aławb 
nego autora p. K. Letlwę (Fcteczna) wskaże także, ży i o 

■ drugich trzeba myśleć' i mieć uprzejme seret. Załączam 1 
zł. Eugenja Długokecha

(290.) ’ Cierpiący na suchoty porrfel mój wysyp,we ostat­
nią złotówkę na biedne dzieci.1 Otrzymana strzałkę ognistą 
od p Mieczysława Merdasa kieruję stanowczo i pewną ręką 
w kasetę żelazną bardzo miłej ! litościwej panny Anny Fran- 
kiewiczńvneJ. dalej w  „Naczelnego dyrektora" W. T. U p. 
Leona M.yizidewstnego, w lubiącego wszystko „masywne" 
p, BidwłH**' DęrS{!ńQBj.;tt, w złote zeby dzieinego i dobro- 
duśffndgf? - .dentysty p. Franciszka' Piechowiak? (ul 3-ko Maja 
10) w sympatycznego » zawsze grzecznego p. Kazimierza 
"WdTięeglKowsfrłcgo (uj. KożcJuszkł) w słodgiego (ponieważ po­
siada fabrykę cukierków) p. Bodo Wege*g0 (ul. C!'e'mińska 
57', w pełrta kasę Gazowni Mir iskrę,• wprost do. okienka kas­
jera. p Stanisława Osińskiego w miłego amatora na dziczy­
znę i ulubieńca 'amników, p fżydora Średzkiego, a na końcu 
w  zawsze usmiet-hnieta minę p Pawła Kasznbowskltgo. Kla­
ra Kasynówna.

(291.) Strzały skierowaną ku mnie przez szwagra mego 
dr. Kaz’mierza Korzeniewskiego odrzucam w imieniu głod­
nych dziatek w serduszka milusińskich: Jag* Pehrówny, Izi 
Marchlewskiej, Lesżką Sielskiego, Januszi 1 Lech* Rrtnków 
oraz Lesrka Wojnowskiego z Kończyc Dla biednych dzieci 
zł 3. Adamowa Korzeniewska.

można wyznaczenia tertrim. astnof -o zptpw i ^rzed
Trybunałem.

Wskutek długotrwałości moceaury nie można jesz­
cze w chwili obecnej nawet w  przybliżeniu oznaczyć, 
kiedj' nastąpi decyzja Trybunału a remnardziej trudno 
przewidzieć, czy  będzie ona w e wszystkich sprawach 
przychylna.

W obec niemożłr. 'oSci ocrooy.kaania is listy każde­
go  z petentów z osobna, uprasza się o niekierowanie za­
pytań co dc poszczególnym  spraw do Biura Powództw  
przy Okręgu Centralnym Z. O. K. Z.

Również nie jest ceiowerr Zwracanie się do Z. O, 
¥  Z  o  udzielenie zaliczek na poczet przeszłego od: zko- 
•'owania które wj^płacone bedzir orzoz Rząd niemieckf 
i dopiero po przychylnej decyzji w  taj mierze Trybu­
nału

Osobom, które zarejestrowały swe pretensje w  biu- 
m  Z. 0- K- Z  w  G udziądzn, informacji udziela biuro 
Okręgu Pomorskiego Z. O. ¥  Z. w  Toruniu ul. Fram- 
dsekańsk' 14,

— referował r. Sielski Po  długiej i ostrej dyskusji, w
sen. Szychowski ogłosił posAJzenic "tajne.

Ogniste strzały.

W spraw ie s s ló d  wrrsądzofayoJi prze a Nieuioy
tia Pomorza.



O C O S  P O 10 O R S K I 17-go marca I92C r,

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ wtorek 16 marca 1626 r.

K A t O  ' ) A 0 ^  Wtorek 16-go marca Gyrjakn.
Środa 17-go Gertrudy p.
WoobOd słońca 6 15 Łacfiód 18  a 
Wschód Księżyca 7 42 >aehód 21 12

m

_ * •  CIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. t ,  w  GRUDZIĄ­
DZU. jest otwarta:

W śródmieściu: w  m e r a  (ulica Lipowa w. 25 I ptr.): 
codziennie - s wyj^tklkm nlwzlel i świąt — od godziny ó-ej 
do 7-me' wieczorem. Dla dzieci w  środy 1 soboty, od 80- 
IHnj 4-tei do 5-tej popołudniu.

*  . ■
- -  *• MUZEUM (ulica Lipowa nr. Źsi  jest otwarte w  środy 

t soboty, od godziny 12-teJ do 2-ej w poiudrle, w niedziel, i 
święta od godziny 11-teJ oo 1-eJ w pondn!e.

Na Cfaełmldsktetn P.zeciud. Seto; w Kancelara parafialni 
(ulica Bydgoska nr 10): w oonltdriaJ5d I czwartki, od
*odziny 4-teJ do S-tej popołudniu.

W Matem Tarpniej w  szkole w  Medr^e ! święrn po nar 
Bftżeństwie.

V
- *■* OKRĘŻNA W YSTAWA KRAKOWSKICH ARTY- 

STÓW MALa k Z y , otwarta codziennie w saiuch „Hotelu 
Warszawskiego'1 (id. Wybickiego) od godziny 10 ran. , do 7-ef 
KlcCiorem.

■ W  '
—•* NOCNE DYŻURY 4PTE& 04 13 do 2u marca ap­

teka „Pod Łabędziem", rynek 20, telefon 142,

♦
r — ** KINO ORZEŁ, Dzff, jutro ł pojutrze . Kobiety wscho 
dtt i zachodu". Wspanlaf dramat w  8 aKtach, którego \ rze- 
bieg rozgrywa s'e na malowniczych wyspach morza Południo­
wego. W  rolach głównych ueorge 0 ‘Brien i Bill/ Love.

—** KINO APOLLO. Dziś, Jutro i pojutrze „Knock* out" 
feteresujący fftm i  Miltonem Sillsenj w  roli głównej,

*
— ** TEATR MIEJSKI, ifrfi we wtorek* % powoai* wy­

jazdu zespołu do Brodnicy teatr samfcn’eły.
W środę premjera je-jiego z arcydzieł Vwh'ego p. i :  

JUDA", opera w 5 aktach (7. odsłonach). Dzieło to, do fctó 
rego dyr*iKcla przygotowała orzeoogatą w/stawę, zyskało w 
Ostatnich „dniach na scenie teatru toruńskiego i bydgoskiego 
Wprost neorwale owacyft e przyjęcie, Niezawodnie l w  na- 
hwai mieście będzie to prawdziwe święto dla świata muzycz­
nego. t owe aeKorac’0 i ! tyiuwo przenosate kosuumy ora- 
tańce układu balęhńdśttza p. Wierzbickiego uzdpelnią tę ze 
WSzedimiar interesującą premierę. Operę inscenizował gl. 
reżyser K. Rtugluwsłd, a dyrygować nią będzie dyi. upeiry 
ferzy Bojanowski.

Ze względu na ftadtou-yczajne wydatki, połączone z wy- 
nawą —  na pranj*. j legitymacje nie ważne. W  wykonaniu 

Równych t ( A  bfotvn$zła! np.-LŚfełc& CzarHóska, Krugłowski, 
Hołyństd, Popiel i BoJ^o.

W  czwartek premjera słooecznei polskiej komesi Fiał­
kowskiego p. t.: „GORĄCA KREW". Znak w ita  fabuła, świet­
nie zaobse- wow&ne typy, szczery polski humor oto główne 
walory tej komedji, która w tryum fator pochodź* .■ Obiegła 
wszystkie polskie sceny.

W  piątek teatr zamknięty, J

/ —** POMORSKI UNIWERSYTET LUDOWY ROZPO­
CZYNA NAUKĘ* Kurs żeński na Uniwersytecie Ludowym 
w  Zagórzu pod Gdynią, rozpoczyna sh 15-go kwietnia, a koń­
czy się 18 sierpma. Po prospekty należy pisać do Uniwer­
sytetu Ludowego w  Dalbach pod Gnieznem, załączając zna­
czek 15 gr. tta < dpowiedź.

—** TELEGRAMY T. C. L. Przy zaślubinach I tonwCh 
rpoeobnośdach, wymagających telegrafowania, używij tylko 
blank'etów telegram owych Tc ” 'arzyst"’ a Czytelni Ludowej. 
Cena 35 groszy.

- * *  KOMUNIKAT KLUBU SZOFERÓW NA POKORZE.
Dnia 29 listopada 1925 r. Mlbył Hę Zjazd delegatów Klubu 
Szoferów, zorganizowany przez Zarząd Główny w Grudziądzu, 
na htórerr z powodu braku czasu, ostatni© punkty rorzącBtu 
Ssjrfnego nie zostałj wyczerpane. Celem omówienia i ewen­
tualnego uchwalenia tychże zorzaniz' wany powtórny zjazd 
dnia 14-go lutego 1926 r. w Chełmży. Filie Toruń i Starogard 
pozwoliły sobie mimo to urządzlt ogólny zjazd w  Tmjniu, 
które to postępowanie Jest w myśl statutu KIudu niezgodne.

Każdy członek, na'eżacy do 'akidkolwiek Hif Wuibu, fest 
oprócz tej także Zarządowi Głównemu poddany Zarządy lo- 
kulne nie są prawomocne do powzięcia jaMchkrlwiekbądź 
uchwał, zarządzeń lub zmian bez poprzedniego porozumienia 
się i zezwolenia na takowe Zarządu Głównego. Członków 
lub Przywódców fflijnych działających wbrew interesom Klu­
bu niehonorowo lub hańbią co, bedzta Zarząd Głównv % całą 
energją zwalczał.

Przewodniczących filii Torud czt. Stachow*kiiego. Sta­
rogard czł. Tusk‘ega, zawiesza Zarząd Główny z powodu u- 
dowodnijnego naahźyda praw Klubowych, w  urzędowanhi,

Osoby prywatne, o He maju Jakiebądż pretensje do człon­
ka K fijibu szoferów, (któa ego poznać można po odznace) nie 
chaj się zwrócą do' Zarządu niże1 podkreślonego.

Pismi, wychodzące na Pomorzu, uprasza się o łaskawe 
ogłoszenie powyższego. w  poszczególnych gazetach- 

Zarząd Główny 
Klubu Szoferów m Pomorze z siedzib" w Grudziądzu.

- * *  ZWIĄZEK PODOnCEROW REZERWY Koio Gru- 
dziadz zwraca ponownie Szanownym Członkom uwagę, że w 
czwartek, dnia 18-go bm. o godzinie 7-me.j wieccori m, odbę­
dzie się w  lokalu p. Zielińskiego przy ulicy Długiej nr. 16 
Nadzwyczajne Walne Zebranie celem uzupełnienia członków 
zaizadu. Na zebranie przybędzie prezes Zarządu Związku

Otowią^h f*m każdego obywatela
Jest wićoziee, co się, w  rt źnych dzieckW ch  2,/cia poli­
tycznego, gospud&rczego, spełecznego i kulturalnego 
Jego kraju i innycli dzieje. Dokładne wiadomości o prze­
biegu tychże spraw, zawiera „Gros Pomorski", jedyne 

‘ i największe pismo chrześcijańskie i narodowe na Pom o­

rzu. Dlatego też wszyscy, którym losy kraju nie <4 
obce, powinni pr,eni i./%vać „G łos Pomorski". T rzy  
dodaLki, a to „Sprawy kobiece", „Światek M łodzieży" 
i „W iadomości sportowe" oraj najświeższe i ciekawe 
ilustracje, urozmaicają bogata treść.

Z działalność T. G. Ł. na Pomorzu.
Majbliższe łsNrania keraiłetóii T  . C. L. w ' posseseg&ityeh msastr: •ęstsadhi. — Jak ppa»

?Bs|a Rolnice'i ss61ra.
G r u d z ią d z ,  (16 marca.

Sekretarjat T . C. L . w  Grudziądzu komunikuje, 
Se łącznie z pob jten . na Pom orzu specjalnego lustra­
tora T . G. L . f odbędą się w  ciąga bieżącego miesiąca 
następująco zebranja poszczególnych kom itetów  po­
w iatow ych  T . 0. L . jak następują: 17-go w  N o  w t ir  w 
lokalu Czyte ln i o godz- 5 popoł., 22-go w  Tucholi, 
24-go w Sw ieoia, w  lokalu nowootwartej Czyteln i, 
o godz. 2 popoł., 27-go w  Sępólnie, na sali W  ycLiału  
Pow iatow ego , o godz. 4 W aln e ZeD*-ani«, 28-go w 
Kow alew ie , w ieczorem  o jodz. 7 na sali Domu 
Miejskiego, 29-go w  Colubiu, na sali Domu K a to lic ­
k iego , o godu. 5V a popoł. Ń a  uebr&nia te  saHrasŁ>a 
$ię niniejszem  wszystkich członków, Czytelników i  
sympatyków Tow arzystw a G żyteli Dadowych z  oko- 
Atuaiiyoh wiosek i  miast.

S ęp ó ln o . B ibljoteka miejska, licząca przeszło 
400 tom ów m ieści się w  składzie p. SLChoińskiego. 
W ypożycza w  dzień  powszedni p. Suchomska. W  
ubiegłym  roku sprawozdawczym  ko.zyhóało z bibljo- 
tek i 80 czyteln ików . K a żd y  z  nich przeczytał w 
ciągu roku priaociętuie 22 książki. Obecnie liczy 
b iblioteka (15. £.) czyteln ików  63, w ypożyczeń  1633. 
Bibljoteku posiada swa filię  we W ięcborku, Kam ieniu, 
W ałuow ie, Lu tow ie , Sypniew ie i W ielow iczu .

C hojn ice . Dnia 12 marca odbyło się tu, na 
sali p. Karety, zebrsm e Kom itetu T, C. L ., zwołane 
z powodu przeprowadzonej lustracji pracy Kom itetu 
przez specjalnego Delegata G łównego Zarządu T ; 0. 
z  Doznania. N a porządek obrad składały się sprawo­
zdana  poszczególnych członków Kom itetu  oraz uwagi 
lustratora. Z e  sprawozdania prezesa Kom itetu , p. 
insp. szkol. Grochowskiego wynikało, pow iat 
chojnicki dzie li się na trzy  okręgi z poszczególnym i 
kom itetam i: chojnicki, czerski i  bruski.

kol, Manyś z Poznania* Pros.tn.v ózano\vmrch Członków o 
jakuujiujmejszy udział. Zarząd.

—•* ZASŁABNIĘCIE NA ULICY. Niejaka Weronil.a Z., 
bez stałego miejsca zamieszkania, zasłabła nagle przechodząc; 
ulicą Dworcową ck»ło godziny 2 w nocy. Ponieważ nie­
szczęśliwi kobieta dostała tak ciężkich ftólów porodowych, 
iż o własnymi silach nie mogła aul kroku dalej postąpić, 
chorą odwiózł aułem du szpitala miejskiego posterunkowy Po­
lki. Państw.

- * *  ZEBRANIE TOWARZYSKIE 2WIĄ7KU PRACOWNI­
KÓW KUPIECKICH odbyło się wczoraj wieczorem w gór­
nych salach „WielkopcJankf*. pr?.v udziale członków i gości 
zagai! zebranie urezes Związku p. Dłużej ski, witając prty- 
byłyun pp. di'. Rzepeckiego | zaprzyfiężonegp rewizora ksiąg 
handlowych Kamrowskiego, który też wygłosił ciekawy wy­
kład o zasadach brchalteryjnych. Liczne oklaski zebranych 
dowodziły, jak konieczne s? wykłady podobnej treści', szcze­
gólnie dla młodzieży kupieekie, Następnie wygłosił jeden z 
obecnych członków odczyt, poczem p. dr Rzepecki lcróteo o- 
mówił szczegóły odnośne do ustawy o rbezpicczeniu prauo- 
wralkóTO uriiysłowycL. W  dyskusji omawiano jeszcze kilka 
spraw* m. im,. } pomoc, dla głodnych dzieci, gazie kilku człon­
ków zobowiązało się wpłacać śni a dani: dla głodnych dzieci, 

Pótózem zebranie zamknięto. Nastąpiły teraz wolne gry 
towarzyskie, gdzie część członków bawiła się wspólnie. Nad­
mienić należy, żc podobne zebrania towarzyskie m ogłyoy się 
udać dodatniej, gdyby Klcfatywa samego zarządu więcej do­
pisywała.

Odpowiedzi' m  sredakefi.
— F. N. G. Właśnie, ponieważ tzecz traktujemy prważ- 

n!e, nfe możemy zadosytuozynić prośbie Sz. Pana. Jeśli cho­
dzi c bliższe wyjaśnienia, proszę przyjść do redakcji.

Z  ' działalności bibljoteK okręgu Jboinickiegc 
zdał. 8prawozdan!a z  b ib liotek i w Chojnicach pan 
inspektor szkolny t  L ichnow a, p. Kubat, z G orselic 
p. Narloch, ze Sternowa p, kier. szkoły M ichałowski 
a z N ow ej Cerkw i p. ł ‘alkówna. S p ra w ozd a n i te 
przerywano częto powstałą z  powodu om awiam i 
rozm aitych spostrzeżeń poczyhionyck przez pp. spr& 
w ozdawców  na terenie swej pracy. I  tak poiuszonc 
i omawiano sprawę poozytnośoi książek ro liji.n yoh , 
frekw encji czyteln ików dorosłych, urządzanie suasych 
zebinń dyskusyjnych dla czyteln ików ltd. D o tych 
Darózo ciekawych spostrzeżeń i  n iezm iernie astual- 
pyoh spraw dorzucał każdy swoje uwagi. W reszcie 
p. delegat przeszedł do om ówienia poszczególnych  
sprawozdań.

Akceptu jąc z  góry plan pracy Kom itetu  miej- 
skiego (skatalogowanie bib lioteki kartotekonem — - 
uzupełnienio księgozbioru kompletami, nalooczytnioj- 
szych pisarzy11 wyraził lustrator całemu K om itetow i 
s woje uznanie za bezinteresowną i  owocną prac< 
Kom itatu na terenie m iast* i  okręgu, podkreślając 
dodatni wynik przeniesienia b ib liotek i w  cen­
trum miasta, codzienne otw arcie biblioteki, urzą 
dzanie stałych wykładów przeźroczam i oraz podjęcm 
przez 26 kom itetów  bezinteresownej pomocy w w y ­
pożyczaniu książek, przez okres całotygodniowy. 
Ostatni fakt św iadczy, zdaniem lustratora, o szeio- 
kiem zrozumieniu przez m iejscowe obywatelstwo o 
konieczności samopomoc i przy. szerzeniu ośw istj 
pozaszkolne,, samopomocy czynne i. wykonywanej na 
terenie miasta nie przoz jednostki, lak to się zdarza 
prawie, wszędzie, alo przez najwybitniejsze, wszystkie 
iednostki inteligencji miejscowei. F zec z  warta na* 
ślado wania.

—(rt) ZeBramt- dyskusyjne ZwiązKu Ludowo. - Narodo­
wego Koła Grudziądz odbędzie się w czwartek, aula 18-go 
marca br o godzinie 8-mej wieczorem w Salce Sekretariatu 
przy ulicy Mickiewicza 22. 'Na porządku obrad /między In- 
•uemi wykład p. Ir, Bortba: „Wszechwładztwo parlamenta­
ryzmu i jego, zmierzch". O liczny udział członków i synnjip 
tyków uprasza (6091)

Żarząc Zw. L. N. Koła Grudziądz.

Ruch towarzystw.
-frt)F rzyszłe Walne Zebranie Towarzystw? NafnraSi* 

Sposobu cyda. odbędzie się 22 bm. o godzinie 7-mej wieczo­
rem w hotelu pod „Złotym Lwem"-

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokółu z ostatnie­
go walnego zebrania; 2. Sprawozdanie roczne; 3. Sprawo­
zdanie kasowe; 4. Sprawozdanie dotyczące ogrodów; 5. 
Wydzierżawienie placu tenisowego; 6. Wybór Zarzadu; 6.
Wolne głosy. lYzybyc-ie wszystkich członków ze względu na
ważne sprawy jest konieczne. (605J) Zarząd.

—(rtl Klub Motocyklistów Grudziądz zaprasza członków 
i sympatyków na Walne Zebranie, które odbędzie cię w śro­
dę, dnia 17-go bm. c godzinie 20,30 w hotelu p, Kellasa. (6075j

Zarzad.

—(rt) Stowarzyszeń’© Techników w Grudziądzu zawła- 
durma, te dnia 17-ro bm. o godzinie 20-tej w  lokalu Szkoły 
Budowy Muszyn odbędzie się odczyt dyrektora p- Herzberga 
na temat racojnalnegc wykorzystania obrabia.ek. Wprowa­
dzeni goście mile jpofESR (6084) 2arząd.

Z srebrnego *»kF%nu

KINO ORZEŁ: „KOBIETY WSCHCDU I ZACHODU".

Kiedy przed ldlku laty, piękny Rudolf Valentino opuszczał 
Amerykę, ażeby odwiedzić swoją ojczyznę, — Wiochy, liczni 
wielbiciele jego urody i talentu, przestrzegali go przed tym 
wyjazdem i radzili mu, ażeby jaimajrycnlej powracał, Jóż 
było powodem taki©! czułej troskliwości ze strony przyjaciół? 
Oto na malowniczym widnokręgu ekranu wschodziły powoli 
dwie gwiazdy, równie potężne i jednako groźne. Byli toi 
Oeorge 0 ‘Brien i Rod la Rocgue.

I kiedy „słodki Rudolfek" wrócił po roku na ziemię ame­
rykańską — stała się rzecz dziwna! Powitania nie cechowa! 
już ten entuzjazm i ta radość — jak dawniej. I upłynęło zno­
wu prawie trzy miesięcy zanim Rudolf Valentino, chluoa naj­
lepszych reżyserów i wytwórni, bożyszcze tłumów, ulubię, 
niec kobiet, mógł znaleźć ,angagempnt“.

A przyczyną tęgc. był — czarujący George 0 ‘Brien, syn 
ubogiego wieśniaka hiszpańskiego, jeden z najdzielniejszych 
torreadorów Sewilli — a potem najlepszy tancerz „Gasino de 
Paris" w Nowym Jorku, Uroda, . świetna postawa, musku­
larna budowa i elegancja Gecrge‘a, zwróciły nań rychło u- 
wagę reżyserów amerykańskich.

I nie minął rok, a wszechwładny Rudolf Valemtino musi?! 
się podzielić swą sława j popularnością z — intruzem hiszpań­
skim.

W  klnie Orzeł, wyświetla Hę orocnie film p. t.: .Kobiety 
wschodu l  zachodu", film jeden z najładniejszych jakie ostat­
nio widzieliśmy w Grudziądzu film, w Którym główne role 
grają George Ó‘B-ien i urocza Billy Dove. Treść pomysłowa 
i zajmująca, rężyserja umiejętna, zdjęcia doskonałe — a gT& 
artystów?... powiem tylko tyle, że rzadko widzi się coś rów­
nie dobrego.

Czai i wdzięk Bifly Dowe idą o lepsze z grą pełną uczu. 
da, sentymentu i uroku Ueorge‘a 0 ‘Brien.

Obraz ten —na wczorajszej premierze -  osiągnął zupef- 
ny sulcces i niewątpliwi© przetrwa ieszcz , dość długo w Gru 
dziądzu, stając się atrakcją dla wszystkich miłośników kina,

Konmńkaty U. E. S.
Sekcja piłki nożnej. Rozmoczęóc sezonu pitki nolńfj 

nasrapi bila 20-go marca br, W  tym celu odbędzie sie ze* 
branie sekcji o godzinie 4,30 poipołudniu w  koszarach 64 p. P- 
(3 komp. tf. k- m.). Wszyscy członkowie sekcji" obowiązani sa 
do bezwarunkowego przybyda. O godzinie 5-tej odbęda£ 
się prawdopodobnie trening, do czego należy być przy goto* 
wanym. Czuwaj! Pawje! Osłńskł, kier. sekcji p, ft
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Z Pomorze.
_** SWEECIE. (Koncert wokalno - Instrumentalny)* W

Sbht 6- go iŁśtrcŁ odbył się pierwszy występ tutejszej mloazie- 
i y  gimnazjalnej z koncertem wokalno - instrumentalnym, któ­
ry dal dowimy, że w  naszem miodem posoienlu żywo brdizl 
mę tradycyjne zanhfowanle do muzyki i śpiewu. Dzięki przy­
czynieniu się dyrektora ora Kachannego, a przedewszystsiem. 
wielkim staraniom l zabiegom profejora Zielińskiego. za co 
«aleźy mu się specjame podziękowanie 1 pochwala jak rów- 
nież riezm trnenru zapainwi młodzieży, udato się przy wiel­
kich początkowych trudnościach materialnych stworzyć ze­
spól muzyczny, który okrzepł! ^erca szerszego społeczeń­
stwa 1 przekonał go o duchowej potędze młodych. Frzeue- 
wszystkiem należy się podziękowanie słuchaczom uniwersy­
tetu poznańskiego pp Łom. Belli (skrzypce) i Aleks. Grono- 
wi^zowi (ioneplan), którzy !>wói program, składający się z 
ntworów pierwszorzędnych '..ompozyiurów jak Moniuszki, 
Liszta, Rubmsteloa, Poliakina It<L wykonali po misti zowsku 
j z wielką brawurą, oraz służyli swojem starszem doświad­
czeniem w ty m kierunku i dali zdrowy przykład współpracy 
na polu sztuk Całość koncertu wypadła znakomicie. 
Po odegraniu uwertury z op. „halka" przypominały się lata 
niewoli, w których Moniuszki przez swój talent muzyczno, 
przypominał na scenach < per owych europejskich potęgę du­
cha polskiego, przekonywującego tenych o nieśmiertelności 
Własnego narodu. Duety doorz wyiconane przez uczniów i 
uczennice dały dowody, że dzisiejsza młodzież czuwa nuJ 
ttotamentem Chopina. Moniuszki, Marji Szymanowskie!, Li­
pińskiego i Innych polskich wirtuozów. Na pr ogram częśęj. 
Wokalne’ ziożyly się utwory Nowowiejskiego: Marsz I rgjo- 
nów, hymn Kaszubski, Lachmana: Sztandary polskie w 
Krenuu, Nowakowskiego: Wisła I wiele innych. Te znowu 
żywo oDudzUy rycerska tradycję narodu, która zawsze innym 
przodowała, a w  latach niewoli po całym świede rozniosła 
sławę oręża polskiego. Koncert zakończyła wesoła pieśń stu­
dencka „Gaadeamut igitur", która stała się wyrazem wid­
ia egu zadowolenia, że młodzież trudne początki przełamał; 
i dała jaki.ajlepsze dowody zdrowej pracy na przyszłość. 
Dochod z koncertu w całości prz sznaczono na zakup instru­
mentów muzycznych, ce'em stworzenia w  najbliższej przy­
szłości orkiestry kameralnej.

—•* BRODNICA* (Włeścf z miasta ! powiatu). Z urzędu 
stanu cywilnego Brodnica* W  miesiącu iutym br. zgłoszono 
urodzeń 21 w  *em płci męskiej 13, płc| żeńskiej 8. Zgonów 
zgłoszono w lutym rb 11 j to umarło 5 osób w  starszym 
wieku i 6 niemowląt Ślubów nie zawaito żadnych.

Bezrobotnych było w mieście Brodnicy 120. Magistrat 
i Rada Miejska wyasygnow: ty z funduszów' miejskich bOOC 
zł* na puce doraźne, stojąc na stanowisku, że bezrobotnym 
należy oać prac** a nie płace za zimowy wypoczynel. Sku­
tek był ten, że liczba bezrobotnych zmalała udrazu do 60. 
Ludzi tych zatrudnia Magistrat przy sypaniu dróg 1 budowie 
placu zabaw dla dzieci co drugi drleń,

Wyjaz l ronotijków rolnych do Niemiec ograniczono na 
powaty tucholski, chojnłdd i toruńsld. Robotnicy rolnj z 
innych powatów, a zatem I brodnickiego, nie mogą na prasę 
do Niemiec wyjeżdżać.

Wójtami mianowani na obwód Małki p. Jana Stachów- 
sfclego z Wymokła, z&st. p. Michała Nowaka  ̂ Tylic. Na 
opwód Gorzechówko p. Stefana Narrraiskiero z Jabłonowa, 
saist p. Franciszka Czechowskiego z Lenibarga. Na obwód 
Jeleń p Jnna Jankowskiego z Wąplerska, zast. p Teodora 
Świuarsklego. Na o&wóu Lembarg p. Leona Piotrowski egu 
z Mfleszew, zast p. Feliksa Gołębiewskiego z Rrudzaw. Na 
obwód Wrocki p Andrzeja Rzyskiego z Pustej Dąbrówki, zast 
p. Władysława Dominiczaka z Cieszyn. Na obwód Bryńska 
p. Bronisława Brzórkiewicza z Noska, zast. p. Ałełtsandra 
Figarskiego z koionji Bryńsk. Na obwód Nowawieś p. Zyg­
munta Rcmana z Plawęska, zast. p. Jana Kurowskiego z 
Buk - Goral.

_ * •  BRODNTa, koresp. wł. (Groźny pożar). W czwar­
tek rano wybuchł ogień w  tartaku pana Maksa 
Neumana z niewiadomych dotąd powodów. Spahła się cała 
szopa, gdzie znadowały się narzędzia i maszyny. Z puwedu 
tego znów się bezrobocie w Brodnicy powiększyło, ftraż 
pożarna prac°wa‘a nad stłumieniem pożaru, leca ze względu 
na okropriy wiatr praca była bardzo utrudniona, tem wiecej, 
że nłe było wody pod ręką. Wojsko brało także udział w 
gaszeniu pod ra, alt mimo wszystko cała szopa ? maszynami 
się spaliła tylko zdołano ocalić oddział maszynowy, gdzie ko*, 
cioł parów*”  znajdowai który był murem masywnym od­
dzielony. Straty pokryje UDeznieczenie.

(Zasądzenie defraudanta). W  zeszłym tygounlr odbyła 
się sprawa k?’ na "rzeciwko egzekutorowi podatkowemu w  
Brodnicy P. Wysockiemu, khpy przy ściąganiu podatk. ubił 
nadużycia w  swn'e kilkuset złotych, za co został Skazany na

3 miesiąc: więzienia. Jako świadkowie występowali p. bur­
mistrz lerzykiewtez 1 rendant kasy miejskiej p. Krawoowiec.

—•* WEJHEROWO. (Zniemczenie dzlecf urzędników pol­
skich). Podczas, gdy Kościerzyna i Kartuzy su zasnęły za 
sieDie prawie zupełnie pokosi niemiecki, w  Wejherowie do­
tąd nies iele się zmieniło. Nawet to pokolenie, które wzra­
sta w szkole polskiej, na ulicy z laDOŚcią popisuje się szwar- 
goiem niemieckim. Smutny to objaw; lecz czy można s-ę te­
mu dziwić, jeżeli nawet dzieci urzędników polsrach świecą 
złym przykładem? Mamy tu przecież około 30-tn urzędni­
ków państwowych i samorządowych, którzy pojąwszy Niem­
ki za żony skazali swe potomstwo na germanizację. Matka 
Niemka lub Półka 2S{’emczona nie wieje przecież ducna pol­
skiego w serce swych dzieci 1 A najsmutniejsze to, że niektó­
rzy z tych urzędników weszli w związki małżeńskie i  Niem­
kami już po objęciu Pomorza prz^z władze polskie. Niema 
dość ostrych słów na potępienie takiego postępowania. Wła­
dze nasze powinni zaopiekować się tymi urzędnikami i pue- 
s'ed!ić ich w okolice, gdzieby ’ ch żony | dzieci nie nslyszaly 
ani słowa niemieckiego, 1 to jak najdalej od niemczącego 
Gdańska. W  razie przeciwnym rodziny te będą stracone dla 
polskości | to pod okiem władz polskich I

Mając wśród naszycb urzędników ludzi, którzy sobie lek­
ceważą wszystko co polskie, dając zły przykłaa miejscowemu 
społeczeństwu, rzecz jasna, obserwujemy upadek życia spo­
łecznego. Takie towarzystwo, jakiem jest Związek Obrony 
Kresów Zachodnich, gdzieindziej ostoia polskości, u nas ledwit 
wegetuje. Zarząd Z. O. K. Z. remu nie winien; s*ara się 
wszelkimi sposobami wzoudzlć ducha narodowego, lecz cóż 
z lego, jeżeli mimo ogłaszania zebrań Z. O. K. Z. w  miejscowe} 
pras?e nikt nu to zebranie nie przychodzi? Na ostatnim za­
braniu był tylko 1 członek... Taka obojętność iesi zgubna, 
w mieście, w którem hydra niemiecka cora«. bardziej podnosi 
głowę, Czas najwyższy zabrać się dt pracy, zanim fala 
niemczymy wszynko zalele.

Z całej Polski.
—* POZNAŃ („Tydzień kole^ński"). „Kółko M.odycn 

Nauczycieli" Słów, Chrz- Naucz. Szk. Powsz, Koło Poznań, 
chcąc zupOijiać Szan. kol. z zabytkami Poznania, urządza w  
dniach od 7 do 12-go kwietnia „Tydzień Koleżeński". W  pro­
gramie referaty krajoznawcze i pedagogiczne zwiedzani i Ka­
tedry, ratusza, muzeów, zamków, ogrodu zoou*giczne*o (jedy­
nego w Polśce) wycieczka ao Ławicy oeiem zwiedzenia fa­
bryki „Samolot" } zapoznanie się z lotnictwem polskiem, 
wyciecza. do Gniezna. Wieczór y  przeznacza się na zwiedza­
nie teatrów i wieczornice. Koszta „Tygodnia Koleżeńskiego" 
włączając utrzymanie, nocleg, wycieczki, Dilety do teatrów 
wynoszą 30 zł. Zgłoszenia z załączeniem złp. 5 naieży prze­
słać na ręce kol. Marchwickiego Poznań, Wyb'da-gc 1, naj­
później do dni a 2S marce br. Bliższe informacje z szczegó- 
łowrrm programem kursu otrzyma każdy uczestnik natych­
miast po przesłaniu zgłoszenia. Na odpowiedź załącza się 
znaczek 15 groszy.

(—) Baoiik, prezes kola Poznań St. Ghrz. N. n. Szk. P.
(—) Marchwicki, prez. kółka MI. N. przy St. Ch. N. n. Sźic, P,

całego świata.
. ^  Piiepyw ietfn ie W ellsa. H. Q. W ells przepowie­

dział w  jednem ze swoich dzieł wybuch wojny 1914/18 
ioVu, przepowie dział też, iż zakończy się ona podpisa­
niem traktatu powszechnego.

Miejscowością v  Ltórej ten traktat miał być podpi­
sany, miało być według WeIIs‘a — Brissago -  miastecz­
ko nad Lago Maggiore, oddalone o parę kilometrów ty l­
ko od I  ocarno.

— Ongi I dzisiaj. Sad v Leeds (Anglja/ skazul na 
ruk więzienia facećyjnego obj^watela tego grodu, który 
sprzedaj za sumę 10 funt sterlijgów  swą małżonką 
tlómacząc swó: czyn tem, iż była mu zbędna.

Transakcja tego- rodzaju jest dla nas dzisiaj niemo­
ralna i oburząjąca. W’ okresie Średniowiecza zapatry­
wano się inaczej na te sprawy; w  XIV i X V  w. w  Anglji 
sprzedaż żony nie była uważana .za akt niemora'ny Ce­
ny sprzedażne by ły  rozmaite, nie wynosiły jednak nig­
dy mniej, niż 1 szyling. Stare kroniki notują liczne 

rątranzakcje" tego rodzaju: !jw D trby pewien węglarz 
sprzedał swą żonę i dzieci za sumę 11 szylingów, w  
Hercford znów rzeżnik, któremu utrzymanie żony w y- 
daJo się zbyt kosztownem, sprzedał ją za 24 szylingi i 
butelke pcinczr. Praw o obyczajowe ograniczało jednak 
możność sprzedaży żony do jednego razu, przytem  po­
sag jej zostawał w  posiadaniu pierwszego męża.

Od tycjf czasów do dzisiejszej. epoJd ■*— skok wielk..

Z sali sądowe;.
P tić z  I-Sfg Izbę Kamą Sądu Ok. ęgowu^o yg GraćLdądzt 

zasądzeni został* w dnii 11 marca br.
Wincenty Julkowskl robotnik z Świecia na 2 miesiące 

więzienia za stręczenin do nierządu.
Bolesław Mieczkowski na 1 miesiąc więzienia, Eu-st. 

balzer, Jan Boliwa i Leon GlinieJkl z Niem* Stwolns po 3 ty. 
godnie wiezienia za kradzież z włamaniem dwtch uł| % pszczo- 
łamj i miodem na szkodę p. Fryderyk? Ziegerta w  Nletr., 
Stwolnie.

Fawel Doeabg z GawrońCi, pow. Świede na 1 n kifą. 
więzienia lub 450 zł. grzywny, ponieważ w dniu 5-go paź. 
dziernika 1925 r. z niedbalstwa spowodował śmierć śp. tran- 
ciszka Lewickiego przez przejechanie pewózką na drodz© np 
między Różanni a Parlinem.

Jan Grajewski ł  Świecia na 7 miesięcy więzienia, ponie­
waż zabiał na szkodę p. Stanisława Chi ateńskiego 4 oklutt- 
nlcr z szybartj oraz w dniu f września 1925 r zabrał na 
szkocę p. Gnstawi Richterj w Żurawiej Kępie więKSzą Pość 
biżuterii j inne rzeczy wartościowe a był jrż dwukrotnie za 
aradzlei poprzednią karany. Współoskarżony o pierwsza, 
kradzież brat jego Leon. został uwolniony od winy | kary.

Baca— runu 1 u 'iirm iM agaeassaaia^^m aiBaaBBaaetadM iBg^

Mody.
S W E A T R Y  I  j U M Pk Y.

SweatT? i jumpry zapanowały wszechwładnie w  
obecnym sezonie.

Oawno już sweater przestał być strojem wyłączni* 
śpórtuwym, obecnie został dos.osowany dc sukni w izy­
towej i baiowej.

MoJfi,e sukienki two*zą ze sweaterfciem lub jumprem 
jedną oałośd Spódniczka jest przyszyta do sweatra, a 
materjaf jej zależny jest' od przeinaczenia sukni.

Codzienne sukienki mają spódniczki z tegoż wełnia­
nego co i swerter tn*kotu, są plisowane maszyna i mają 
na dole szlak haftu krzyżykowego, wykonanego grubą, 
•knilorow? włóczką Taki oan, aeseń przybiera w y d ę ­
ci^ przy kołnierzymi. kieszonki i mankiety.

W izytow e sw ea iry robią się z crepe de chiue‘t 
crćpe georgette‘y , aibo mousseline de .ainę. Kroj je*r* 
ten sam co i codziennych, haftowane są jednak ćbMkat'* 
niej i wytworniej, złotym i lub srebrzystymi nićmi, pe­
rełkami, barwnymi kolorami, albo cieniutką pelą.

Balowe z gazy pokryte są bogatym haftem ze sira 
sów, dół spód iii czek często przybierany jest kolorowem 
futrem, przyczem spódniczki iie sa plisowane, lecz ma­
ja modny obecnie cloche z boków.

Go do ko’orów, to przeważają barwy pastelowe, 
bols ae rose. lawendowy, lekko rdzawy, Bardzo modn* 
zaczynają być wszystkie odcienie szkarłatu od najjaś­
niejszych do w* czerwony fiolet woadajacyćh

Humor i satyra.
f EGOISTA’-

— Bądź spokojna Eulaljo. Ubezpieczyłem się na zydic 
’ ■— Naturalnie, zawsze jesteś egoistą. Nie irog.eu m«li

też ubiezpieczyć?
PRZEZORNA*

—  Jeśli m; pani, panno Wando o-clmów swej ręki, jak 
honor kocham, nie spojrzę na żadną inną KoPietę już nigdy w 
życiu.

— A jak nie odmówię?

OFIARA POWOŁANIA.
— Wiesz Jadziu, doktór GadulsKi sta! się o f arą swego 

zawodu.
— Czy znowu Zosiu, zaraził się może tyfusem, lub 

snną niebezpieczną chorobą?
— Uchowaj Boże, ożenił się tylko ze swoją pacjentką,

* *  •
*

SUMIENNA.
— Kasiu — pjta pani służącej — nie zgubdaś ty cza­

sem listu, który ci przed tygodniem kazałam wrzucić do 
skrzynki

— Co miałam zgubić;' mam gó przecież w, kieszeni — 
odpowiada; Kasia z miną triumfując..
WUmmMąąiHąątJBJJMUJUMiaBmBBBI— M W ^ W WWW— ji
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Z a n  ć »  e ji i  r. iKa.a-.owheii*©.
Niniejszym zamawiam wj chodzący w Grudziądzu R razy w tygodniu „ C ło s  

Pomor P'tl“ a Kwiecie A 1926 roku sa 2,86 s ł wraz z opla ami 
pocztowem* wGłos“ odbierać będę i  poczty —  proszę dostarczyć pod poniiszym 
adresem:

Imię inaziriako * -   ________________   .   ._______

Niniejszem tamawiara trychoazącr w Grudziądzu 6 razy r* tygodniu . .O ło e  
PomorsKl" ua k «  «c u ), m a ],  ct«rw lec 1926 roku, ca 688 c«.
wraz z opiaiami pocztowemi. „G los“  odbierać będę z poczty —  pronzę do­
starczyć pod poniższym adresem:

Imię i jaazwisko: L- ... i - i   j

M iejsrowoćó: ulica i jt.:_ Miejscowość:. ulioi i nr.

K w it  pocmowy,
Z ł

%tułem przedpłaty na „Glos FoFnorsM'1 za lrv.*ecień 1926 roku odebrałem, 
° °  nimejszem potwlerds am.

dni* 1928.

K w it  pocztowy.
Z ł

tytułem przedpłaty na „Ołos Pomorski" za rwleoień, maj, czerwiec 1926r. 
oidebrulem co niniejszem potwierdzam.

dnia I92G.

podpis: podpi*:



[ K I N O  O R Z E Ł
— Od dz iś  na naszjm ekranie ukaże się dawno oczekiwany obraz pod tytułem: ■ -  [6102

K o b i e t y  H ts e t o d a  i  Z a c h o d u
Ponadto 2 akty

śm iechu j 

i his mor as* 1
iPoczątek przedstawień 

P  o godzinie 6-tej' i 8-ej

Potężny dramat egzotyczno-sensacyjny W 8 aktach, rozgrywający się na pełnych romantyzmu wyspach morza pełudn.

4S*8T" W  roli głównej: J B I l i i e  i  Ć i e o r g e  © ’ i * r l e s t  *^W1

Podziękowanie.
Za tuk licznie okazane mi aowody ser 

daeznigo wapólozncia, oraz ztotone na gro 
bit* Zmarłego wieńce, akladam wszystkim 
uczestiikom, a w pierwszei linti p. genera­
łowi Kasprzyckiemu, p. majorowi Quiqne- 
rezowi i wszystkim podofleerom z wojsk. 
Więzienia i Sądu na tern miejscu najser­
deczniejsze B ó g : a (S p ła ć ! [6500

B r .  L e w a n d o w s k a .

$
Obwiesiesenia a rzędowo 

w I s m s  snejskteh.
WSdhs p n m  

we Sałat amiaJasy

Wnnaay Raeakawsld w

Obwieszczenie.
W  sobotę, dnia 20 maren r. b., o godz. 

10-tei przed południem, odbedzie się w  Ratu­
szu II pokój nr. 10, ulica Mickiewicza 10

l i c y t a c j a
za natychmiastową zapłatą zafaatowauych przez 
Miejski Urząd Egzekucyjny i Miejską Kasę 
Podatkową rzeczy.

Sprzedane zostaną: S ssaty do rseezy, 
S nocne stoliki, b in rk o , fo te l, 
2 uegsry, 3 stoły, maszyna do pisa­
nia, a m y w a lk a , le ia n k a , kana­
pa, 0 postumenty do kwiatów, 12 
książek naukowych, 43 butelek róż­
nego soku, 5 krzeseł, para iiran, 
13 swetrów, 13 czapek męskich, ub­
rania dziecięce, wóz kastowy, 7 par 
bntów, 4 pary trzewików, skrzypce, 
broszki, naszyjniki bursztynowe 
i różna inne rzeczy. 6103

Grudziądz, dnia 16 marca 1926 r.
Magistrat — (Jrząd Egzekucyjny.

W y j e c h a ł e m
na dwa tygodnie

D r .  S T .  3 f a f6002

Sprzedaż licytacyjna
140 koni wojskowych

odbędzie się dn. 33, 34 i 37 marca b. r.,
o godzicie 9-aj pr.ed poL w  G r u d z i ą d z u  
na placu ćwiczeń przy koszarach Gen. Hallera; 
dnia 33 marca, o godi. 9 przed poł. w S t a ­
rogardzie (5 koni) na placu przed Starostwem. 

Prawo uczestnictwa posiadają wszyscy.
15°/* koni sprzedanych będą kredytowane 

do dnia 15 września przy zobowiązaniu opłaca­
nia 12% (rocznie).

Osoby, chcące skorzystać u kredytu, po­
winny posiadać poręczenia władz państwowych, 
lub bankowe listy gwarancyjne. |6Q52

Komendant U. K. nr. 22
(— ) K a r k o s i e k  j»płL

Wydzierżawię
natychmiast 60S6

majątek 230 m órg
z kompletnym martwym i źy « ym inwentarzem. 
Do przejęcia martwego i żywego inwentarza 

potrzeba 10—13000 złotych.
Józef Ciachorowski, Grudziądz, Badzyńska 9 p.

Motocykl
4Va PS. najnowszej konstrukcji z pow o­
du choroby tan io  na sprsedaż. —  
Oglądać można ulica Józefa W ybick iego 
nr, 32/36, telefon nr. 242. reo98

p m H B H i

B A N K Ł U B O W Y
Q B C »Z 1 Ą »K . al. id i .  W yM ekUse SI.

Z a ł a t w i a  n ie c e n ia  P an aow e ,  
P n r J m a l t  w k ł a d k i  oa aesęd n .  
i  e p r e e e n t e w n je  w ed fc  u m o w y

SSakapnfe S sp rzed a je
waluty zagraniczne, sło­
tę, srebrne i  papierowe.
Udziela pożyczek:

na weksle — na podkład złota 
i  srebra i w rachunku bieżącym

Losy do i. klasy 
Polskiej Państw. Loterii Klas.
nadeszły. Co drugi los wygrywa. 
Wygrane po 400.000 zł, 250.000 zł, 150.000 zł itd- 

Oena: lU  I- 10 zł, ‘/z l  20 zł, Vr Ł 40 zł.
Na tyczenie wysyłam losy za pobraniem poczt

Kolektura Loterji Państwowej
G R U D Z I Ą D Z ,  ul. Stara nr. U . (6435 

Biuro otwarte od godz. 9— 12 i 3— ‘/a7.

Nasiona
gospodarcze 5974

kwiatowe
pierwszorzędnych  
hodowli krajowych 
i z a g ra n ic z n y c h  

ju ż  nadesz ły !

ROLNIK
w Grudziądzu, Józefa Wybickiego 45
Telefon 282 4- Telefon 152

D O

1500 tolarów
w  złotych polskich pożyczki poszu­
kuje selidne przedsiębiorstwo za dobrem 
oprocentowaniem i g w a r a n c j ą ,  także 
i m mniejszych kwotach, Sprawę traktuje 
się bardzo poważnie, poniewsi ulokowa­
nie jsst bardzo pewne. Oferty do Głosu 
Pomorskiego pod nr. 6004.

• 'ex tvn>n4MVu -̂̂  
ń  ptes zekdap*3om pietze-sambseii»wiiiiiiiMiimiiiiMmiiiiniMiiiiiiiiiiin

ZAKŁADY CHEMICZNE
I.M.WGNIUSCH SSSKC. S. A.TORUŃ

D O iSN  A B ¥ ! i l A  W 5 Z

Tekturą na dachy w najlep­
szych gatunkach przed­
wojennych 6029

DziegiećSiole - Lennik
Carbolineum z czystego oleju 
Trzcinę - Gips - Koryta glinkowe 
Cement -  Wapno
i wszelkie materjaly budowlane do­
starczają po cenach f a b r y c z n y c h

Grudziądz
Teleton nr, 88 

Fabryka i biuro przy dworcu towa­
rowym.

Yenzke i Dudiy
M

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilośoiaab

Drukarnia Pomorska

K u p n a

Interes
towarów żywo.
dobrze prosperujący, w 
centrum miasta/natych­
miast z powodu przeję­
cia innego przedsiębior­
stwa do sprzedania lub 
przedzterżawienia. Z g l  
do Głosu f . nr. 6100

marki niemieckie), 4-ro 
osobowy, używany, w 
bardzo aobrym stanie, 
gotów do wyjazdu, ko­
rzystnie na sprzedaż .  
Adres wskaże admmistr. 
Głosu Pom. nr. 6096

r£ fj. IR1 T N * - " V  tz ûczne M Glosie, kauczuku, 
plomby, raperocjetanci prędko 

liabcrutorjum dentystyczne PI. 23 5tycznia 23,11.

p i n y
I I  z s>- k __

od godz. >/2* do ł

okazyjnie do 
sprzedani a .

JCośoiuaski 5, U  L 
-  ' pop.

Korapleiny kinsaparsl
u tilmami aorzedam zaraz 
za cenę 1SSOO z ł. Udzie ? 
wskaże Głos P. nr. 65l8pm

Czarne ubranie
męskie kamgarnowe 
(Cutaway)bardzo ma­
ło noszone, na śred­
nią figurę, do sprze­
dania G robl owa 22/4 
II piętro lewo.

R O W E R
wyścigowy
marki ^Torpedo*, pra­
wie nowy, na sprzedaż, 
informacji udzieli adm. 
Głosu Pora. nr.

Nadzwyczajna okazja!!
Za bezcen do sprzedania 
więksta ilość sfoiow do 
knchm, mieszkań 1 biur, 
gwarantowanej dobroci — 
wykon, z suchego drzewa.
Przy odbiorą. wi<k«z. partii 
rabat. Plao 28-gc. Stjeznia 
ar. 7 w po dwór iU.

Poszukują czyst. pokoiu
z oddńelnein, niąkrtrpując. 
wejftoiem. ewen. tylko jako 
pied-a-terr«,w okolXipowej. 
ZgU do Głosu P. nr. 6504pm

Possok. się duisgo pokoju 
t fortepianem (pianinem) 

na czytelnię. Zgl, do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 8501 pm

PtUj MiuiatlL
dla lepszego pana na- 

chmiast do wynajęcia 
dzyńska 7, I I  prawo

Knpi się używany lecz 
dobrze utrzymany

KOCIOŁ
do topienia ołowiu, o po­
miarze maiejidęcei wew­
nętrznej średnicy 40 cm 
a głęooki 45—50 cm. —  
Zgłoszenia r podaniem ce­
ny do „Głosu Pt morskie- 
kiego- pod nr. 6101.

o s a d y 1
i i ,  n r z ę f in ik
sz e i iz s m in e m  p a ń ­
s t w o w y m ,  rutynowa­
ny kupiec, p o s s u h u -  
j t  p o s a d y . Łask. ot. 
do Głosu P . nr. C500pm

OSTRZEGAM
przed wynajęciem lub 
zamianą mieszkania od 
pp. Wrzesińskich, ul. L i­
powa nr. 41, bez wie­
dzy mojej. 6516

A. Reszuk, właśc. domu

Hipoteki przedwojenne
na domach w Grudziądzu 
Forteczna 11 i Sądowa 
1/2 taaio do sprzedania. 
Zgłoszenia ,do Głosu Po­
morsk. pod nr. 16404 pm.

2 pokoje “S1
od 1 kwietnia br. do 
wyu. Herztelda 6, prt L

Wózek dziecięcy
zportowj na sprzediz W y ­
bickiego 27, II  ptro prawo

Do sprzed, kamienica
2-piętr., hipotekę czjsta, 
8 lokatorów za 14.000 zi 
Adres w  Administracji 
Głosu P. pod nr. 6505pm

S&icjszkaMoigB

a 2 lub 3 pokof.
z kuchnią, dla nowożeń­
ców, poszuk. się. Płacę 
za rok z góry. Zgl, do 
Głosu Pom. nr. 6509pm 

—
Oddam zaraz piękne 3po- 
kojewe m i e *  t k a n ie ,  
ktoezęść mebli odkupi. 
A ir . wsk. Gi P. 6521pm

FolóJ nmeblow.
w  irftdmietoiu, i  o.obujym 
wobodein i niiw . knohru ga­
rowej do wyn. Mickiewicza l7

U c z n i o w i e  otrzymują 
dobrą p e n s ję .  Troski 
opieka dom.zapewniona 
n i Ogrodowa 29, XI p, 
prawo, dom w ogrodzie.

Czeladnik
kowalski

dzielny w  swym zawo­
dzie poszukuje posady 
natychmiast iubpożniej 

Zgłoazenia do Głosu 
Pomorskiego nr.6502pm

Stenoiypistka,:
inaj om ością j®as

rutynowa­
na siła

znajomością języku polsk. 
i niemieok. postukuje odpo­
wiedniej posady na 4—5 go­
dzin dneanie Najchętniej 
od 9—i. Latk. zgi. do Głoea 
Pomorsk, pod nr. 1826 pm.

M W  i wyucza
-ił- -fiui wKszv*tkiek liłto-1 wszystkich, liito* 

w ni a bezpłatnie, oeiam pro­
pagandy Inat> tut StenogTB' 
iiozny, A n t o n ie g o  W o j ­
nara W arztaw n  nifca 
E r n c s t t  n r* 26 (Ł®28

Języka polskiego
uczę w słowie i piśmie. 
Wiad.wGł.Pm.5845pm

Służąca sió ul, 
wicza nr. 28, i.

może się zgło-
"  1 Mickie- 

16499

Gospodp8,kucM  
pokojowe i s ld ą c e
do miast? i na majątki 

poieoa 
Zsrsbkow s Binro  
pośred® .  p r » c y  
Teresa marszałkowska

mające sarnia? w y -  
- k s z t a łc e n ia  siew
krawiecołśyźuie, szycia bie< 
Luny i robotek ręcznych w 
godzinach wieczorów., pray 
zużyciu swego wiasnego ma« 
terjału zechcą si? łaskawie 
sgłosic w Administr, Głosu 
Pomorsk, pod nr. €497 pm.

K p a w c o i t p

wykonuje wszelką gar­
derobę damską także i 
bieliznę w domu i poza 
domem. Zgłosz. do Głosu 
Pom. pod nr. 6493 pm.

Bloki kasawe
r ó in y  oh wielkości 
własnego wyrobu
p o l e c a  najtaniej

tfiad. I 0LEHSKI
uSśca ID

J a k  p o itę p o w R Ć ?
Światowej s ł a wy  psvcho- 
grafolog SzyUer-Szkolcik o* 
powie OL kim jesteś,kim być 
moieaz ? Nadeśhj cbarak' 
ter pisma swój, Lub zamte* 
resewauej osoby, zakomuni" 
kuj: imie, rok, miesiąc uro­
dzenia. Otrzymasz saezegó* 
łową analizę charakter a, o- 
kreślenie zalet, wad, zaol* 
noś ci. przeznaesenie.
Dzę wysyłam po otrzjmao111 
5 złotych. Osobiście przyj' 
muję od 12-7. Protokóły? 
dezwy, podziękowania 
wybitniejszych osób stolicy*
Warszawa. Psvtho -  GraiolsB*
Szyllsr-Szkolnik, Piękna-"


